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Rozwój wsi 


warunkiem potegi Polski 


globalnej włościańskiego posia- , nięcia chłopa w wiry walk o doktryny 
dania ziemi; i hasła polityczne. 
b) o komasacji i melioracji; Zjednoczyć się zatem mają działa- 


Po zjeździe działaczy z miast na- 
stępnym etapem ` organizacyjnym O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego jest 


zebranie działaczy wiejskich. 


— „Zagadnienie wsi — brzmią sło- 
Koca 


wa deklaracji ideowej Adama 
— jest jednym z najważniejszych i 
najtrudniejszych zagadnień w Polsce. 
Od jego rozwiązania zależy w dużym 
stopniu proces narastania sił Pań- 
stwa“. 

Ci zatem, którzy zbiorą się, by u- 
stalić zręby organizacyjne zjednocze- 
nia na odcinku wiejskim, stoją przed 
ogromem piętrzących się przed nimi 
trudności, a równocześnie przed pro- 
blemem olbrzymiej wagi. 


Wiemy bowiem, że najdotkliwsze i | 


największe „zaległości* z ery przed- 
rozbiorowej i z okresu niewoli są wła- 
śnie.na wsi. Polityka warstwy szla- 
checkiej w przedrozbiorowej Polsce 
mało miała zrozumienia dla potrzeb i 
doli ludności włościańskiej, utrzymu- 
jąc stan „absolutum dominium", pół- 
tora wieku ery zaborczej podzielić mo 
żna — o ile chodzi o wieś — na dwa 
okresy: pierwszy, pańszczyźniany, 


traktujacy chłopa jako „glaebae ad- 
już po zniesieniu. 


seriptus" i drugi, 
pańszczyzny, wyzyskiwany przez za- 
borców dla utrzymania wsi w ciemno- 
cie, dla niedopuszczenia chłopa do 
uświadomienia narodowego i- pań- 
stwowego. 

Te zaległości musiały się też zem- 
ścić w chwili, gdy wskrzeszona zosta- 
ła Polska i przystapiliśmy do odbudó* 
wy własnego Państwa. Wieś stała się 
przedmiotem licytacji partyjno-polity- 
cznej, na wsi rozkrzewiło się pospoli- 
te duszołapstwo w najgorszych, naj- 
cyniczniejszych formach. Ciemnota i 
analfabetyzm, prymityw gospodarczy 
i kulturalny stały się żerem dla ludzi 
myślących jedynie o władzy, o zaspo- 
kojeniu ambicji partvjno-politycz- 


nych. Późnieiszy kryzys ekonomicz-: 


ny, katastrofalny spadek cen produk- 
tów rolnych, zubożenie wsi, jej prze- 
ludnienie, powstanie coraz większych 
ilości karłowatych, niesamowystar- 
czalnych gospodarstw, wzrost ilości 
ludności bezrolnej — wszystko to co- 
raz bardziej komplikowało sytuację 
na wsi i czyniło zagadnienie wsi coraz 
trudniejszym. 

Trzeba więc sobie dobrze uświado- 
mić te przesłanki, aby zrozumieć wa- 
ge podejmowanej właśnie próby zje- 
dnoczenia, próby przezwyciężenia tru- 
dności. jakie spiętrzyły się na wsi. 

Próba zostaje podjęta na płaszczy- 
źnie realnej. Deklaracja ideowa Ada- 
ma Koca nie bez głębokiej przyczyny 
w tym ustępie, który omawia zagad- 
nienie wsi, wymienia bardzo dokład- 
nie i ściśle Środki zarddcze. Mówi 
więc: 

a) © potrzebie zwiększenia sumy 


c) o podniesieniu i udoskonaleniu 
produkcji; Sa 
d) o zbycie produkcji i udoskona- 
e) o, przeciwdziałaniu dalszemu 
rozdrabnianiu własności włoś- 
ciańskiej; - 
f) o kredycie dla potrzeb wsi; 
g). o podniesieniu oświaty, wresz- 
cie o kwestii przeludnienia, 
a tym samym o odpływie części lud- 
ności wiejskiej do miast, by tu zna- 
leźć mogła warsztaty pracy.i środki 
egzvstencji. R CADA gą : 
Ten program, zawarty- w deklara- 
cji, ma więc cechy zupełnie. konkret- 


'ne i jest bardzo daleki od tych. ten- 


dencji, które na wieś wnosiła polityka 
partyjna, a które zmierzały do wciąg- 


cze wiejscy pod znakiem zagadnień 
ręalnych i twórczych. Miejsce zatem 
jest dla wszystkich, którzy na serio 
myślą o podniesieniu wsi, złagodzeniu 


jej zacofania gospodarczego, społecz” |: 


nego i kulturalnego. W orbicie zjed- 
noczenia znaleźć się mogą więc ludzie 
z rozmaitych ugrupowań — i ci, któ- 
rzy byli zaangażowani w powstałych 
na przestrzeni niemal 20 lat ostatnich 
zrzeszeń. jak i.ci, którzy. w., takich 
zrzeszeniach nie byli zaangażowani. 
Oczywiście pod jednym dla wszyst- 
kich warunkiem: że zagadnienie. wsi 
traktu ią jako sprawę i roz- 


woju Państwa i narodu, a nie jako od- | 


skocznie do celów partyjno-politycz- 
nych. do zaspokojenia ambicji osobi- 
stych czy grupowych. 


Chodzi bowiem o skoordynowanie 
prac, a zastosowanie tych środków za- 
radczych, które przyczynić się muszą 
do wzmocnienia siły Państwa. 

Ta idea przyświeca zjazdowi dzia- 
łaczy ze wsi — i wcielenia w czyn tej 
idei podejmuje się Obóz Zjednocze- 
| nia Narodowego. UBYA 


Finanse Francji na zwrotnicy... 


Przywrócenie swobodnego handlu złotem — Zahamowanie 


tempa inwestycyj 


Paryż, 5. 3. (PAT). Po obradach 
francuskiej Rady Ministrów dnia 5 bm 
wydano komunikat stwierdzający, że 
jeżeli chodzi o walutę, rada ministrów 
uznała, że podstawą polityki monetar- 
nej Francji pozostaje w dalszym ciągu 
układ z dn. 25 września r. ub. zawarty ze 
St. Zj. i W. Bryt. Tym samym wyłączono 


na zbrojenia 


więc możliwość wprowadzenia ograni- 
czeń dewizowych. Rada ministrów zwró- 
ciła się do Banku Francji o przywróce- 
nie swobodnego importu i handlu we- 
wnętrznego złotem. Z dniem 6 bm Bank 
Francji ma już. zacząć zakup złota po 
kursie dziennym bez wymagania przed- 
stawienia dokumentów. Najbardziej zde- 


Poprawa sytuacji budżetowej 


Dochody rosną, wydatki zmniejszają się 


= 


Warszawa 5. 3. (PAT). Tymczasowe zam 
knięcia rachunków. skarbówych za miesiąc 
luty bieżącego roku wykazują po stronie do 
chodów kwotę zł 171.475 tys. Wydatki w lu- 
tym wyniosły ogółem 171.039 tys., a za tym 
nadwyżka dochodów nad wydatkami wy- 
niosła 436 tys. zł, 

Po sprowadzeniu dochodów i wydatków 
w lutym ub. roku do układu budżetu tego- 
rocznego, dochody w lutym br. wyższe są © 


6.100 tysięcy. Oszczędności w wydatkach od 
naszą się głównie dò wydatków administra- 
cyjnych, gdyż wydętki na obsługę długów 


państwowych. w lutym br. są tylko o 600 


tys. zł mniejsze w porównaniu z lutym 1936 


rokv ; i 

Okres jedenastu miesięcy bieżącego ro- 
ku budżetowego zamyka się niewielkim nie 
doborem w kwocie 52 tysięcy zł. w porów- 
naniu z 247.4 mil. zł deficytu za ten sam 


przeszło 1.200 tys. zł, wydatki zaś niższe o | okres ubiegłego roku. —« 


. 


Trzej kupcy poisty na hiszpańskim statku wiezieni 


oczekują wyroku śmierci 


(x) Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.) Do War- 
szawy nadeszła wiadomość, że trzej z 
aresztowanych w czerwonej Hiszpanii 
kupców, obywateli polskich, znajduje 


się w Barcelonie. Ponieważ więzienia 


katalońskie są przepełnione, umieszczo- 
no ich na słynnym okręcie więzieniu 


„Uruguay”, stojącym w porcie Barcelo- 


ny. 


W najbliższych dniach kupcy polscy 
mają stanąć przed sądem wojennym o- 
skarżeni o dz ść przeciw republi- 
ce hiszpańskiej. O los ich istnieje powa- 
żna obawa, bowiem wszystkie rozprawy 
przeciwko więźniom ze statku „Uru- 
guay“ kończą się zazwyczaj wyrokiem 
śmierci, a conajmniej skązaniem na dłu 
goletnie więzienie. 


— „Pożyczka Obrony 


>wej 


cydowane zalecenia skierowane. zosta- 
ły do wszystkich resortów, ażeby uni- 
knąć  nieprzewidzianych . wydatków. 
Rząd nie wprowadzi żadnych nowych 
wydatków, z wyjątkiem ewentualnych 
tych, które posłużą na poprawę bytu 
najgorzej uposażonych urzędników. Wy- 
siłek stabilizacyjny, zastosowany do 
wydatków publicznych, zwrócony będzie 
również w kierunku cen, które nie po- 
winny dalej zwyżkować. Poprawa sytu- 
acji gospodarczej oraz stopniowy spadek 
bezrobocia w niektórych -przemysłach 
‘pozwolą na zahamowanie tempa niektó- 
rych wydatków jnwestycyjnych ze środ- 
ków publicznych. W tych warunkach, 
rząd przewiduje, że w ciągu roku 1937 
wydatki ze źródeł publicznych będą mo- 
gły być obniżone o 6 miliardów fr. Nad- 
zwyczajne kredyty na cele zbrojeniowe 
rząd decyduje się pokryć w drodze wiel- 
kiej pożyczki obrony narodowej z gwa- 
rancją i opcją co do kursu. Będzie to 
jedyna pożyczka długoterminowa w 
1937 r. gdyż wszystkie inne potrzeby 
skarbowe łatwo. będą pokryte w.drodze 
operacyj krótkoterminówych. Emisja 
„Pożyczki Obrony Narodowej" nastąpi 
w poniedziałek i zostanie poprzedzona 
arzemówieniem przez radio Prezyden- 
„a Republiki. ? 

Jak widać z powyższych decyzyj, ma 
ją one. dla gospodarki francuskiej zna- 
czenie podstawowe. Jeżeli chodzi w 
szczególności o obrót złotem, z komuni- 
katu należy wnioskować, że rząd rezy- 
gnuje z dotychczasowej zasady niepre- 
miowania tezauryzacji i nabywania zło- 
ta po cenie przeddewaluacyinej. 


Fo prostm 


A jednak przybyło powagi 
l przyoyi0 DOW 


Charakterystyczny objaw daje się zau- 
ważyć na marginesie dyskusji nad deklara- 
ẹja pułk. Koca, podjętej przez prasę opozy- 
cyjną. Otóż, kiedy dawniej tworzono Blok 
Bezpartyjny prasa ta aż się roiła od wszel- 
kiego rodzaju inwektyw i wycieczek, mio- 
tanych pod adresem twórców ówczesnego 
metan pror adje | jeee 
wysilała się na całą potęgę, e tylko er 
wać w opinii ogółu zaufanie do BBWR, zmy 
ślając niesamowite wręcz brednie. 1 
fera ta wykluczała wszelką z opozycjonista- 
mi rzeczową dyskusję, lecz mimo wszystko 
Blok nie upadł, Wprost przeciwnie, rozrósł 
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Kopiec Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu 
„przezimował” doskonale 


Roboty końcowe rczpoczną się niebawem 


Kraków, 5. 3. (PAT). W związku z 
ukazaniem sięw prasie nieścisłych wia- 
domości o stanie kopca Marszałka na 
Sowińcu, wydział wykonawczy komite- 
tu budowy kopca Józefa Piłsudskiego 
w Krakowie komunikuje, że stan kop- 
ca po okresie zimowym jest bez naj- 
mniejszego zarzutu. i 

Naturalne osiadanie kopca jest dla 


cie usypany, a ziemia równomiernie u- 
bita. Poza tym na kopcu nie stwierdzo- 
no żadnych szczelin, lub zapadnięć. 
Roboty około kopca rozpoczną się z 
chwilą ustalenia się pogody. W tej chwi- 
li wyłamuje się jedynie kamień, potrze- 
bny do budowy otoczenia. Pod kierow- 
nictwem architekta inż. Boratyńskiego 
opracowuje się ostateczne plany tech- 


się i spełnił przeznaczoną mu rolę politycz- 


ną. 

Każdemu, kto przypomina sobie te czasy 
nie może ujść uwagi obecna atmosfera dy- 
skusyjna, Jak mocno różni się ona od tam- 
teji Głosy dyskusyjne prasy opozycyjnej 
cechuje już pewna doza umiaru i powagi a 
z niektórych przebijają nuty słabnącego 0- 
poru do powstającego obecnie obozu pracy 
państwowej. Opozycja jakby zastanawiała 
się nad własnym stanowiskiem. Jej publi- 
cyści teraz w zupełnie inny sposób starają 
się wobec swych czytelników usprawiedli- 
wić swą niechęć do pułk. Koca. 

Ogromnie to znamienne zjawisko, świad- 
czące o poprawie obyczajów naszego Życia 
publicznego, 

Nie dzieje się to — rzecz prosta — samo 


oka zupełnie niedostrzegalne, co jest do 
wodem, że kopiec jest dobrze i jednoli- | 


(x) Kraków, 5. 3. (tel. wł.). W obecno- 
ci władz prokuratorskich i sądowych 
dokonano dziś sekcji zwłok Wandy Pa- 


z siebie, Onozvcja inż pojmuje, że „ludzie lewiczowej. 

Piłsudskiego" ludzie z obozu pro- 14 iii 

rządowego to realizatorzy nie Sekcję przeprowadzili: prof. Olbrycht 
znający przeszkód, ludzie czynu, zjjprof. Wachholz, prof. Ciechanowski, 


prof. Tempka, dr. Godłowski, lekarz wię 
zieńnny dr. Kaczyński. 

Sekcja wykazała przede wszystkim 
znaczny spadek na wadze; od czasu cho 


rokiem każdym pomnażający dorobek Pań- 
stwa, gdy tymczasem opozycia nie może się 
wykazać żadnym realnym dorobkiem pra- 
cy. Pojmnuje ona, że Społeczeństwo  to' 
widzi i sądzi. Dziś więc — chociaż po 
niewczasie — w zrozumieniu odpowiedział- 


ności za swój byt — wkracza na drogę, jaką 
winna była pójść od dawna. 3 


Pamięci kapłana-patrioty 


(x) Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.) Agencja 
prasowa antykomunistyczna komunikuje: 

W związku z dalszą likwidacją czasopi- 
sma „Dziennik Popularny“, w nocy z 4 na 
5 bm. po dokonaniu rewizji zostali zatrzy- 
mani: 

Karłowicz Marian (Suzina 3), Cesarski 
Jerzy (Suzina 3), pracownik adm. „Robot- 
nika“, Bojara Józef (kolonia Walerianów- 
ka), Kwieciński Franciszek (Marszałkow- 
ska 76), Cytryniak Grzegorz (z Wyszkowa), 
Trojanowski Czesław (ul. Kwiatowa 24), 
Kaufman Uszer (Leszno 36), Bialer A- 
bram (Nowolipki 6), Gelenberg Men- 
del (Pawia 92), Askenazy Henryk (Gę- 
sią 25), Epsztejn Arnold (Nalewki 42), Au- 
gustyniak Michał, prac. red. (Furmańska 
10), Zamerman Adolf (Twarda 45), Horowicz 
Aleksander, prac. red. (Graniczna 15), Szy- 


W dniu 6 marca mija pięć lat od zgonu 

wielkiego kapłana-patrioty ks. biskupa 

Władysława Bandurskiego, który jako 

złotousty kaznodzieja i gorący wielbiciel 

Józefa Piłsudskiego, brał wybitny udział 
w pracach legionowych 


Słowa a czy 


niczne otoczenia kopca. 


Sekcja ZW 


roby Parylewiczowa straciła około 30 
klg. 

Zaznaczyć należy, że Parylewiczowa 
pożywienie otrzymywała z poza więzie- 
nia i mogła sobie dysponowa potrawy, 
na jakie miała apetyt. Była ona pod sta- 
łą opieką lekarzy. Po powrocie z klini- 
ki dr. Tempki do szpitala więziennego 
zdawało się, iż nastąpiła wybitna popra- 
wa o czym zresztą mówiły znowu ko- 


współpracowników „Dziennika Popularnego 


dło Chana (Przebieg 1), Ambroziak Józef 
(Ks. Anny 31), Hochfeld Julian (Suzina 3), 
Kaczanowski Włodzimierz, -student (Niego- 
lewskiego 3), Gałan Jarosław (pl. Inwali- 
dów- 3), Lipkind Jan Maurycy, urzędnik 
Funduszu Pracy (Marymoncka 1ce), wre- 
szcie Polak Seweryn, literat (Narbutta. 30). 

U wielu aresztowanych zmaleziono mate- 
riały kompromitujące, świadczące o wy- 
wrotowej działalnośgi poszczególnych osob- 
ników, jak np. broszura pt. „Front Ludowy, 
Trzy postacie Stalin, Litwinow, Łunaczar- 
skij, Kultura w Z. S. R. R., Druga piatilet- 
ka, Katechizm wolnomyślicielski, Świato- 
wy kongres pokoju w Brukseli itd. 

Oczywiście wszystkie broszury są na- 
świetlane pod kątem widzenia doktryny 
komunistycznej. 


Nawet najprostsze potrawy 


_nabędą wykwintnego smaku 
po dodaniu kilku kropel 


MAGGI” 


PRZYPRAWY- 


ny 


Sen. Siudowski demaskuje działalność mniejszości nie: 
mieckiej na Pomorzu 


Warszawa 5. 3. (PAT). Dziś na plenum 
Senatu rozpoczęła się debata nad pre 
narzem budżetowym na rok 1937-38, 

Na posiedzenie przybyli członkowie rządu 
z P. Premierem gen. Sławoj Składkowskim 
i wicepremierem inż. Kwiatkowskim na 
czele, prezes NIK gen. dr. J. Krzemiński, 
podeekretarze stanu i wyżsi urzędnicy pań 
stwowi. 

Na wstępie zabrał głos sprawozdawca 
generalny budżetu sen. Evert, wygłaszając 
obszerny referat, w którym omówił sytua- 
cię gospodarczą i scharakteryzował budżet 
Państwa. Mówca podkreślił, że prace komi- 
sji budżetowej stały m. in. pod znakiem 


Przemysł ten rozwija się dzięki kredytom 
niemieckim, a jego lojalność wobec państwa 
pozystawia wiele do życzenia. Podobnie ma 
się rzecz ze spółdzielczością niemiecką, sub- 
sydiowaną z nieznanych kredytów. Stoi ona 
wyżej od spółdzielczości polskiej i rozcią- 
ga sw akcję również i na Polaków. Mówca 
widzi w tym planową akcję nie bez politycz- 
nego znaczenia, Dalej sen. Siudowski wska- 
zuje na wzmożenie intensywności i aktyw- 
ności politycznej żywiołu niemieckiego, za- 
znaczając przy tym, że spotykamy się z 
próbami wciągania do organizacyj niemiec 
kich Polaków oraz z presją ze strony praco- 

Niemców na robOtników Polaków. 


steśmy od naruszenia praw jakie konstytu- 
cja gwarantuje mniejszości niemieckiej i 
chcemy uszanować jej odrębność narodową. 
Przyjraujemy więc z zadowoleniem dzisiej- 
sze oświadczenie sen. Wiesnera w tym 
względzie ale przeciwstawiamy się wszel- 
kisj nielojalności i szkodliwej infiltracji ży 
wiołu niemieckiego (huczne oklaski). Posie- 
dzenie trwa. 


| 
l 


łok Parylewiczowej 


munikaty podawane prasie. 

Katastrofy bezpośredniej nikt się 
nie spodziewał. Nie było niczego takie- 
go, coby mówiło za bądź co bądź szyb- 
kim zejściem Parylewiczowej. 


Co było przyczyną niespodziewanej 
katastrofy wyjaśni niewątpliwie wynik 
sekcji, który na razie trzymany jest w 
tajemnicy. . - 


Wyniki sekcji wnętrzności 
stały na razie ogłoszone. 


Sędzia śledczy postawił lekarzom 
szereg pytań, na które odpowiedź spo- 
rządzona ma być w najbliższym czasie. 

Umorzęnie śledztwa w sprawie Pa- 
rylewiczowej nastąpi dopiero po otrzy: 
maniu przez sędziego śledczego metry. 
ki śmierci. 

Natomiast sprawa przeciwko 7-miu 
osobom, a mian, Fleischerowej i jej 
wspólnikom, będzie w dalszym ciągu pro 
wadzcna. 

Pogrzeb Parylewiczowej 
się w sobotę w Nowym Sączu. 


| 


Odczyt radiowy gen. 
Góreckiego 

Warszawa, 5: 38. (PAT). W. dniu 6 b. 
m. o godz. 18.50, generał Roman Górec- 
ki wygłosi przez radio przemówienie 
p. t „Zjednoczenie Narodu jako czynnik 
potęgi militarnej i gospodarczej Polski". 
Przemówienie p. gen. Góreckiego bę- 
dzie transmitowane na wszystkie roz- 
głośnie polskie. 


Nominacje w sądownictwie 

Warszawa, 5. 3. (PAT.) Na wniosek Mi- 
nistra Sprawiedliwości Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej mianował m. in.: wiceproku- 
ratora Sądu Okr. w Toruniu Czesława Po- 
łowińskiego — wiceprezesem Sądu Okr. w 
Nowogródku; sędziego Sądu Grodzkiego w. 
Toruniu Jerzego Łapkiewicza sędzią Sądu 
Okręgowego w Toruniu; sędziego Sądu 
Grodzkiego w Pucku Teofila Szymańskiego 
— sędzią Sądu Okręgowego w Gdyni, sę- 
dziego Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy Ed: 
munda Masiaka — sędzią Sądu Okręgowe- 


nie zo- 


odbędzie 


go w Bydgoszczy. 


Kto wygrał na Pożyczce 
Inwestycyjnej ? 

(x) Warszawa, 5.3. (tel. wł.). Podczas 
dzisiejszego ciągnienia 3 proc. Poż. In- 
westycyjnej II em padły następujące 
większe wygrane: 

200.000 zł. na nr. serii 3462, nr. obli- 
gacji 19. 

50.000 zł. ser, 7316 obl. 4. 

25,000 zł. ser. 6026, obl. 22, 

10,000 zł: ser. 15499, obl. 35, ser. 9939. 
obl. 8, ser. 5412, obl. 25, ser. 17959, obl. 
32, ser. 21276, obl. 14. 


Dalsze sensacyjne sukcesy naszych 
tenisistów 


szukania wyjścia ze stanu zaniedbania, w 
jakim ciągle jeszcze kraj nasz pozostaje. 
W czasie długiej i gorącej dyskusji za- 
brał m in. głos sen. Siudowski, który ped- 
niósł sprawę mniejszości niemieckiej, zwia. 
szcza na terenie Pomorza. Rózrost wpływów 
niemieckich mówca uważą za wysoce nie- 
pokojący. a na poparcie tego twierdzenia 
przytacza m. in. fakt, że na 10 proc, ludno. 
Ścł niemieckiej w jej rękach znajduje się 
22,3 proc. ziemi, a stan posiadania Niem- 
ców w przemyśls dochodzi aż do 47 proc. 


Młodzież niemiecka urabiana jest w orga- 
nizacjach niemieckich w duchu  nieprzy- 
chylnym dla. Polaków, Cała działalność 
mniejszości miemięckiej, twierdzi mówca, 
nie wytwarza warunków koniecznych dla 
zgodnego współżycia. Jak długo więc bę- 
dziemy obserwować r0zbieżność między za- 
pewnieniami Niemców a ich prawdziwym 
postępowaniem, tak długo czujność narodo 
wa musi być podwojona w tym kierunku. 
aby wpływy nmiemczyzny doprowadzić do 

wego minimum. Dalecy jednak je- 


Jędrzejowska bije Zehden, Tarłowski — Cejnara, 
a Tłoczyński — Kho-Sin-=kKie 

W czwartek na międzynarodowym tur- |  Tłoczyński, który zakwalifikował się juf 
nieju tenisowym w Mentonie Polacy odnie- | do ćwierć. finału turnieju wyeliminował 
ści trzy dalsze sensacyjne sukcesy. niespodziewanie faworyta turnieju mistrza 

Jędrzejowska pokonała Niemkę Zehden, |Chin Kho-Sin-Kie 6:8, 6:4, 6:2. 
rewanżując się w ten sposób za porażkę Tarłowski wreszcie odniósł zwycięstwa 
poniesioną na mistrzostwach Rzęszy. Wy- | nad Czechem Cejnarem 6:4, 6:4 
nik cyfrowy, 6:4, 6:4, 


W dniu 4 marca br. do sekretariatu Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego wpłynęły na- 
stępujące zgłoszenia od organizacyj społecz 
nych z całego kraju: 

Związek Producentów Smarów i Tłusz- 
czów Technicznych w Polsce — centrala 
Warszawa, Centralny Związek Właścicieli 
Nieruchomości m. st. Warszawy, Syndykat 


Transportowców i Robotników  zatrudnio- |20.t 


nych na rzekąch w Polsce — zarząd głów- 
ny Warszawa, Związek Kaniowczyków i Że- 
ligowczyków — okręg warszawski Warsza- 
wa, 

Rzemieślnicy miasta Grójca i powiatu 
grójeckiego. Akces ten podpisały następu- 
jące organizacje rzemieślnicze: Urząd star- 
szych zgromadzenia rzemieślników, rzeźni- 
ków, krawców, stelmachów, ślusarzy, cech 
wędliniarzy, cech szewców, -cech piekarzy, 
cech kowali, cech fryzjerów, cech włókien- 
nieczy, czapników i powroźników, cech sto- 
larzy. 

Rzemieślnicy Rawy Mazowieckiej, 
mieślnicy m. Żyrardowa, 

Organizacje społeczne miasta Piaseczna, 
Akces podpisały następujące organizacje: 
Katolickie Stowarzyszenie Mężów Archidie- 
cezji Warszawskiej oddz. Piaseczno, parafia 
św. Anny, „Caritas“, Tow. Gimn. „Sokół*, 
Stow. Robotników Chrześcijan, Kółko Rol- 
nicze, Koło Gospodyń Wiejskich, Zw. Pra- 
cy Ob. Kobiet. Cechy: budowlany, szewców, 
kowali, Polska Macierz Szkolna, Zw. Rez., 
Zw. Strzelecki, Zw. Inwalidów, Straż Po- 
żarna. 

Rada gminna Siennica pow. Mińsk Ma- 
zowiecki, Ochotnicza Straż Pożarna Bory- 
szew pow. Sochaczew, Spółdzielnia Pracy 
„Dom Pracy“ Warszawa. 


Koło Przyjaciół Związku Strzeleckiego 
przy zarządzie okręgu nr. 1 — Warszawa, 
pracownicy Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych — Warszawa. 

Zrzeszenie Prywatnych Hurtowni Wyro- 
bów P. M. S. w Polsce — Warszawa, Okrę- 
gowe Towarzystwo Organizacyj i Kółek 
Rolniczych — Grodzisk Mazowiecki, Kółko 
Rolnicze w Lutówce pow. Błonie, komuni- 
kując, że przyjęło nazwę Kółko Rolnicze im. 
Adama Koca w Lutówce. 

Kółko Rolnicze — Górna Wieś pow. Bło- 
nie, Centralny Związek Ogrodników Pol- 
skich oddział na pow. Włocławek. 


Z WOJ. POMORSKIEGO: 


Stowarzyszenie Chrześcijańsko-Narodowe 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Pol- 
sce — koło Lidzbark, Towarzystwo Ogród- 
ków Działkowych i Małych Osiedli Pod- 
miejskich — Wejherowo, Związek Straży 
Pożarnej — Żuków pow. Kartuzy, Komitet 
Pracowników Ubezpieczalni Społecznej — 
Gdynia, Zarząd gminy Lipinki pow. Świe- 
cie. 


Z wOJ. POZNAŃSKIEGO: 


Parafialne Kółko Rolnicze — Ujście pow. 
Chodzież, Kółko Rolnicze — Kościuszkowo 
pow. Gostyń, Korporacja Samodzieln. Kon- 
cesjonowanych Przemysłowców  Kominiar- 
skich na.woj. poznańskie — Poznań. Z po- 
wiatu chodzieskiego zadeklarowali swój u- 
dział: Związek Strzelecki męski i żeński, 
Federacja b. Obrońców Ojczyzny, Związek 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII, Wetera- 
ni Powstań Narodowych, Koło Oficerów Re- 
zerwy i Podoficerowie Rezerwy. Z organi- 
zacyj kcbiecych. Związek Pracy Obywatel- 
skiej kobiet i Rodzina Rezerwistów, Kółka 
Rolnicze i Osadnicze. 


Z WOJ. ŚLĄSKIEGO. 
Towarzystwo Polek na Śląsku — zarząd 


główny Katowice w imieniu 44 tysięcy ' zbiorowych. 
| społecznych rządu. Przywiązujemy — mó- 


swoich członkiń. 


Organizacje społeczne wsi Żelisławice 
pow. Zawiercie, rada gromadzka i miesz- 
kańcy wsi Breczyca — pow. Częstochowa, 
Koło Rolnicze Sosnowiec, Kółko Rolnicze 


gm. Sędziszów pow. Jędrzejów, 


Z WOJ. KRAKOWSKIEGO: 


Organizacje społeczne Gorlice w liczbie 
u. 


Rada gminy i organizacje Brzostków — 


pow. Jasielsk, rada gminna w Chełmku — 


pow. Chrzanów, rada gromady Bartne — 
gmina Sekowa — pow. Gorlice, Związek 
Pracowników Samorządu Terytorialnego — 
Myślenice, organizacje społeczne i gospo- 
darcze miasta Rajcz. 


Z WOJ. WILEŃSKIEGO: 


Komitet uczczenia pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego — Bezdany, Koło Pracowników 
Cywilnych Garnizonu -Wilejka. Rada 
Związków Zawodowych Robotników Pań- 
stwowych — Wilno. Akces ten podpisały 
następujące organizacje: Związek Zawodo- 
wy Pracowników Automobilowych, Związek 
Zawodowy Dorożkarzy, Zjednoczenie Dozor- 
ców Domowych Chrześcijan, Związek Za- 
wodowych Robotników Ziemnych i Budo- 
wlanych, Związek Zawodowy Woźniców 
Ciężarowych. 


Z WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO: 


Wystawa 


ściągnie zewsząd tysiące ludzi i da moż- 
ność podziwiania wszelkich zdobyczy i cu- 
dów ludzkiego geniuszu. 
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- Bez przerwy 6120 
rosną szeregi Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


czalni Społecznej — Białystok, Ochotnicza 
Straż Pożarna — Tykocin, Rady gromadz- 
kie pow. Ostrołęka, Koło Rolników gminy 
Komorowo pow. Ostrołęka. : 


Z WOJ. LUBELSKIEGO. 


Organizacje społeczne — Kazimierz Dol- 
ny, Okręgowe Towarzystwo Organizacyj i 
Kółek Rolniczych — Tomaszów Lub. 

Grono nauczycielskie szkoły zawodowej 
żeńskiej — Hrubieszów, Związek Zawodowy 
Pracowników Samorządu Terytorialnego — 
oddział Biłgoraj, Koło LOPP. — Rejowiec. 


Z WOJ. WOŁYŃSKIEGO. 


Rada miejska i zarząd miejski — Łuck, 
Zrzeszenie Pracowników Ubezpieczalni Spo- 
łecznej — Łuck, Koło Pracowników Zarzą- 
du Miejskiego — Dubno. 

Związek „Młodej Wesi“ — Nisko. Powia- 
towy komitet działaczy chłopskich na pow. 
sokalski. Związek Rzemieślników Chrześci- 
jan pow. Zdołbunowskiego, Związek Nau- 
czycielstwa Polskiego — ognisko w Hubi- 
nie — gm. Czarnków, gminne koło LOPP. i 
PCK. w Sijanicach, Oddział Związku Pra- 
cowników Samorządu Terytorialnego Łuck, 
organizacje społeczne gminy Torczyn. 


Z WOJ. STANISŁAWOWSKIEGO: 


Organizacje społeczne oraz instytucje sa- 
morządowe m. Żórawna, pow. Żydaczów. 
Akces podpisały parafia wna, Akcja 
Katolicka, rada gminna, Straż Pożarna, T. 
S. L. Zw. Strzelecki, Zw. Inwalidów, Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego. 

je kombatanckie — Stryj, O- 

chotnicza Straż Pożarna Tyśmienica, 
viązek Zawodowy Pracowników Samorzą- 
|a Terytorialnego — Horodenka, Związek 


Zawodowy Pracowników Instytucyj Ubez- 
pieczeń Społecznych — Kołomyja. 


w Saryżu 


nowy egzotyczny zapach perfum i wody 


kwiatowej Czang de Lacart. 


| powy sez perfumerii zajmie bez wątpienia 


Eksperci twierdzą, że czołowe miejsce w I 


Kto podpisał akt erekcyjny Obozu 


Zjednoczenia 

Warszawa 5. 3. Pod aktem erekcyjnym 
Obozu Zjednoczenia Narodowego znajduje- 
my 459 podpisów. Biorąc podpisy zawodami 
na pierwszym miejscu znajdują się prezy- 
denci i burmietrze zarządów miejskich w 
ilości 52, następnie prezesi oraz członkowie 
związków kupieckich i handlowych 39, pre- 
zesi i członkowie Związku Legionistów, P. 
O. W., organizacyj b. wojskowych, rodzin 
wojskowych, rezerwistów, harcerstwa 28, dy 
rektorów, radców izb przemysłowo - han- 
dlowych 12, robotnik: i przedstawicieli 


Narodowego? 


związków zawodowych 3, senatorów 9, po- 
słów 13. profesorów, docentów, rektorów 
szkół wyższych 18, adwokatów 17, artystów 
malarzy 3. lekarzy 19, publicystów, dzienni- 
karzy 9, dyrektorów i profesorów gimna- 
zjów, szkół Średnich 19. notariuszy 14, dy- 


rektorów banków, kas oszczędności 12, prze $ 


mysłowców, inżynierów, dyrektorów fabryk 
24, urzędników 10, urzędników. prywatnych 
14. spółdzielców 4, dyrektorów teatru 1, ap- 
tekarzy 2, proboszczów 1, anizacyj społe 
cznych 7, różne 4, bez podania zawodów 42. 


TO 


CZEGO NIE ZABIEGU 
OE EM OLIWKOWYM $ POPROSTU 


u AJ DWA RAZY DZIENNIE MYD- 
ŁA PALM JAK 


[a] 
WIEDZ MI, 
SIĘ NIE PODOBAM? 


PRZEPRASZAM CIĘ 
JANKU, ALE JESTEM 
UMÓWIONA NA DZI- 
SIAJ I NA JUTRO. 
ZOBACZYMY SIĘ PO- 
JUTRZE, JEŚLI CHCESZ. 


CZĘŁAŚ UŻYWAĆ MY- 
DŁA PALMOLIVE. 


~ TEN 


abieg kosme Palmolive tak prosty, 
Z piai i 2 der śle że tył made która 


mieć i inna 
pa ener wieze: EA 


wieczorem, w dwóch minut 
i ramiona obfitą pianą mydła 

ona w pory i do- 
najpierw 


PALMOLIVE| 


Prądy społeczne 


znajdują ujście w zespołach zorganizowanych 
Min. Kościałkowski o projekcie ustawy o umowach zbiorowych 


Na czwartkowym posiedzeniu Sejmu min. 
Kościałkowski dał obszerne wyjaśnienia 
związane z weż ustawy o umowach 

tóra jest wyrazem tendencyj 


Organizacje społeczne gminy Krypy — | wił p. minister — do ustawy wielkie znacze- 


pow. Pszczyna, Zrzeszenie Stowarzyszeń 
Właścicieli Nieruchomości woj. śląskiego — 
Katowice. 


Z WOJ. ŁÓDZKIEGO: 


Grupa robotników i robotnic przemysłu 
włókienniczego — Łódź, Organizatorzy Za- 
wodowego Związku Robotników i Robotnic 
przemysłu włókienniczego „Jedna Wielka 
Unia“ w Łodzi. 

Związek Zawodowy Pracowników Dróg 
Kołowych R. P. — oddział Wieluń, Związek 
Harcerstwa Polskiego — Wieluń. 

Organizacje społeczne miasta Rychwała i 
gminy Dabroszyn pow. Konin, Związek Na- 
uczycielstwa Polskiego w Mazewie pow. Łę- 
czyca, Organizacje społeczne gmin Kramsk 
i Wysokie, samorząd gminy oraz organiza- 
cje społeczne gminy Krokocice pow. Sieradz. 
Zarząd gminy Grabów pow. Łęczyca, Liga 
Morska i Kolonialna — Zduńska Wola, za- 
rząd i rada gminy Gruszczyce pow. Sieradz, 
organizacje społeczne gminy Skulska Wies, 
pow. Konin.' ; 

, Rada gminna Woysławice — pow. Sie- 
radz, Koło pracowników fabryki fajansu 
— Koło, Stowarzyszenie Właścicieli Nieru- 
chomości Koło, Związek Straży Pożarnej — 
Ozorków, 


Z WOJ. KIELECKIEGO. 


Związek Zawodowy Pracowników Samo- 
rzadu Terytorialnego oddział Sandomierz. 


nie, ma ona bowiem na celu nie tylko spo- 
łeczno - gospodarcze oddziaływanie dla pôd- 
niesienia poziomu bytowania rzesz pracow- 


niczych, ale zmierza jednocześnie do utrwa 
lenia pokoju społecznego. 3 
Genialna intuicja Marszałka 


spowodowała, iż kierunek społeczny odbu- | łeczi:ych 


dowywanego państwa polskiego był od razu 
wytknięty w ORA aktach i dekretach w 
taki sposób. iż związał masy pracownicze z 
[oma państwową i utrwalił w masach tych 
przekonanie, że f 


wskrzeszona Rzplita jest wspólnym 
dobrem wszystkich obywateli 


Wt też czasie dekret Naczelnika Pań- 
stwa 8 lutego 1919 r. o pracowniczych zwią- 
zkach zawodowych zapewniał masom 
cowniczym swobodne organizowanie się w. 
związki zawodowe. 


01 tego czasu rodzi się forma działania 


",rująe poszczególne posunięć 


zmierzających nie tylko do podniesienia ma | ne atancwi syntezę prądów 


terialnych warunków bytowania, ale i do o- 


pra- | brony godności człowieka pracy. 


Przez szereg lat władze wowe tole- 
i cia i akty, pozo- 
stawiały jednak wolnej grze sił, zarówno 


zespołowego w postaci umów zbiorowych, | przebieg samych walk jak i obronę NEI 


Słuszny punkt widzenia 


„Gwarancja dobroci — zaufanie tysięcy“ 
— oto słuszne ujęcie sprawy. Opinia klien- 
tów. bezpuśrednia i bezsporna, jest najlep- 


'| szym sprawdzianem dobroci danego towaru 


czy artykułu. Tezę tą, wysunęły Krajowe 
Zakłady TELEFUNKEN, at nak za = 
wieloletnie d.świadczenie w produkcji i 
sprzedaży radioodbiorników tej marki. 
Zwłaszcza ostatnio w nowym sezonie 1936-7, 
opinią tysięcy nabywców radioodbiorników 
Lord, Magnat. Arystokrata i Premier ugrun- 
towała się i tak rozpowszechniła w ca- 
tym kraju, że dzisiaj wiadomo każdemu ra- 
dioumatorowi, iż klase najwyższą stanowia 


|odbiorniki TELEFUNKEN. Istnieje między 
| wielkim bractwem radiosłuchaczy jakaś so 
ph | me życzliwość. Wypróbo- 
wawszy aparat, a w naszym wypadku 
odbiornik Telefunken, radzą sobie oni wza- 
jemnie zaopatrzenie się w jodbiornik tej 
marki, czyniając się w ten sposób do 
tym większego rozpowszechnienia aparatów 
Telefunken. Tysiące entuzjastycznych ` li- 
stów. nadchodzących od posiadaczy  Tele- 
funkena, potwierdzają, że zaufanie i uzna- 
nie nabywców Telefunkenów jest przecież 
rękoimią doskonałości tych odbiorników. 


i faktyczną umów zbiorowych. 

Niewątpliwie jednak przy współczesnym 
podejściu do zagadnień państwowych i spo- 
taki indeferentyzm ma swoje wa- 
dy 017. ask Wtedy, gdy zwartość i obron- 
ność państwa wymaga zespolenia wysiłków 
wszystkich jego obywateli, wszelkie długo- 
trwałe zatargi, powodujące coraz to większe 
wzajemne (ozdrażnienie i wzajemną nie- 
chęć, są rzeczą szkodliwą. Rząd musi mieć 
możność na drodze uzyskanego prawą roz- 
jemstwa skutecznego oddziaływania na 
normzlny bieg pracy w poszczególnych za- 
kładach. 

Musimy pamiętać, że państwo współczes- 
społecznych, 
znajdujących ujście w zespołach zorganizo- 
wanych. 

P. minister zakończył: 

Wnosząc do Wysokiej Izby projekt usta- 
wy o umowach zbiorowych świadomi byliś- 
my tego, że obok korzyści. które ona przy- 
nieść musi interesom PE WIO. 
da ona wielkie korzyści dla ta pracy 
najemnej, 

W głosowaniu Izba przyjęła poprawkę 
posł+ Zakliki, odnośnie rozciągnięcia posta- 
nowień ustawy na chałupnictwa oraz inne 
poprawki. Odrzuc.ła poprawki t. zw. mniej- 
szości i ustawę przyjęła w drugim czytaniu. 


Obowiązkiem rodziców jest dbać o mle- 
czne zęby swoich dzieci. Podrastająca mło- 
dzież powinna kilka razy dziennie płukać 
usta Odolem. Odol jest antyseptyczny, mi- 
ły w smaku, aromatyczny i stanowi ochro- 
nę zębów, jamy ustnej i migdałów. Odol 
jest to skoncentrowany ust. Kilk/ 
kropel wystarczy. Odol jest bardzo oszczęd 
ny w użyciu. Odol jest wiec tani, 


Burzliwa 
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dyskusja sejmowa o los górnikaj 


i © skrócenie czasu pracy w górnictwie 


Na czwartkowym posiedzeniu po debaty | 
d ce 


wie obiadowej Sejm przystąpił do 
na 
niu czasu w ctwie w. 

- Obszerny referat wygłosił sprawozdaw- 
ca tego projektu pos. Gdula. 

Mówca przedstawią stanowisko, jakie w 
tej sprawie zajmuje przemysł „ Ja 
też i stanowisko związków za ch od- 
nośnie tego zagadnienia. Stanowiska te są 
sobie diametralnie przeciwne. O ile bowiem 
przemysłowcy twierdzą, iż skrócenie czasu 
. pracy do 36 godzin wywoła wielkie pertur- 
s | w. przemyśle wawie. podważając 
wydobycie, a co za tym idzie podnosząc cê- 
ny i zmniejszając zbyt i produkcję — o ty- 
le związki zawodowe przedstawiają obli- 
czenia, z których wynika, że wzrost kosz- 
tów własnych, wywołany skróceniem cza- 
su pracy, nie będzie zbyt wielki, natomiast 
zwie» się znacznie zatrudnionie, 

Komisja stwierdziła, iż skrócenie dnia 
pracy zwiększy zatrudnienie, a tym samym 
wzmoże zdolności konsumcyjne górników. 
Jeśli chodzi o dolną granicę, do której mo- 
żna skrócić czas pracy. to ustalono ją na 
40 godzin tygodniowo. Do projektu rzad 
wego żę powie m wniosła poprawkę w art. 
ustąłającą dolną granicę czasu praey na 
40 godzin w tygodniu, oraz do art. 2 skre- 
ślając słowa: „nie dłużej jednak niż na je- 
den rok“ i usuwając w ten sposób ograni- 
czenie ważności ewentualnego skracania 
czasu tyłko do jednego roku. Mówca wnosi 
o przyjęcie ustawy, wspominając, iż zosta= 
ły zgłoszone wnioski mniejszości pp. So- 
wińskiego i Przyklinga, które uzasadnją 
wnioskodawcy. 4 


Pos. Przykling i 
"w imieniu górników 


jako przedstawiciel górniczych związków 
zawodowych broni złożonych przez siebie 


dwóch poprewok, Ww jednej poprawce do- 
magają poma 6-cio 
praos w ej u a ów 


K e, : ô A 

czasu pracy. Górnicy motywują postulat 
skrócenia czasu pracy nie tylko względem 
na zmniejszenie bezrobocia, ale i na ich 
stan fizyczny, ponieważ 8-godzinny dzień 
pracy pom górniką sił i powoduje wy- 
rzucenie go na bruk. i f 


Płace górników polskich są 
najniższe w Europie j 


Górnik polski jest o.50 proc, gorzej wy- 
` nagradzany, niż górnik angielski, mimo że 
wydajność pracy polskich górników, jak 
wykazują e statystyczne, jest większa. 
Pos. Wierzbicki stwierdza: 
„, W tej chwili Polska stoi B= zagadnie- 
niem: skąd zdobyć 170 milj. złotych, po 
trzebnych na owanie naszego kopal- 
nictwa jr się Jeżeli dla nas wyjściem 
z sytuacji jest powiększenie produkcji, je- 


żeli mamy kolosalne możności eksportu 
węgla, to 


musimy przystąpić do rozbu- 
i dowania kopalń 


Górnicy nasi muszą mieć perspektywę, że 
obecna niedsla ich nie będzie przygwożdżo. 
na, że będzie wzrastała produkcja, będzie 
wzrastała faktyczna liczba godzin ich pra- 
cy i że za każdą godzinę pracy będą otrzy- 
mywali nowe wynagrodzenia. Jeżeli zaś u= 
stalimy teraz 36-godzinny tydzień pracy, to 
to się będzie równało ustabilizowamiu bie- 
dy górników. Uchwalenie niniejszej usta- 
wy byłoby właśnie skierowane przeciw war 
stwie górniczej. Ustawa ta od początku jest 
obarczona grzechem pierworodnym. Jeżeli 
cała klasa robotnicza przyjmuje jako ogól- 
he hasło skrócenie czasu pracy do 6 godzin, 
4o. to jest 


Z 


oświądcza mówca. — W dniu w którym by | 
0 


się to stało w Polsce, byłoby majwi 
ewii i taki jubel w Hi 


nit. (Oklaski). 


Pos. Kopeć z. że najważniejszym 
momentem przemawiającym za dzisie 
ustawą — to stałe w górnictwie 
węgiowym, które dziś przybiera rozmiary 
katastrofalne. I mylą nash którzy twier- 
dzą, że wzrost produkcji będzie najlepszym 
środkiem na rozwiązanie tego bezrobocia. 
Ma on> charakter strukturalny, wynika że 
struktury przemysłu węglowego, z je 
ciągle udoskonalanej mechanizacji. li 
idzie o stan kopalni. to zgadza się poseł 
Kopeć, że jest on fatalny, ale przyczyną je- 
go jest to, że 


R 
koncerny z roku na rok pom- 
pu'ą z kopalni ostatnie soki 
"Nie robią żadnych inwestycyj poto, aby 
wycisnąć możliwie najniższy koszt własny, 
a jednocześnie zgarnąć możliwie najwięk- 
szą cenę sprzedażną 


Nie ta droga jest właściwa, aby po skró- 
niu czasu podwyższyć cenę węgla, lecz ta 


d rządowym projektem ustawy © skraca- | droga, po której pójdzie rozszerzenie zbytu 


węgla po kraju. Jeżeli mimo narastającej 
drożyżzny górnik polski mie występuje o 
podwyżkę płacy, a tylko przez skrócenie 
czasu pracy chce wciągnąć do niej swych 


k | kolegów, którzy już po 5—6 lat nie praco- 


wali, to świadczy o jego wysokim poczuciu 
obywatelskim i patriotycznym. Problem 
skrócenia czasu pracy musi być rozwiąza- 
ny, nie może to jednak podrożyć węgla, lecz 
musi spowodować nie sprze- 
daży i administracji. Przemysł węglowy 
> ag zacząć nareszcie raz rządzić się zase- 


większy obrót, mały zysk 


Jedno jest pewne, sprawa ta musi być za- 
łatwiona jak najszybciej, chodzi tu bowiem 


a wciągnięcie do procesów produkcyjnych 
nowych szerokich rzesz robotniczych, cho- 
dzi © PODCIĄGNIĘ POLSKI WZWYŻ. 
(Huczne oklaski). 

Pos. Sowiński oświadczył m. in.: Skróce- 
nie czasu pracy grozi eksportowi, ponie- 
waż kopalnie, szukając równowagi zaczną 
wycofywać się z terenów, gdzie cena jest 
najniższa. Spowoduje to pęd do mechaniz., 
żeby przy jak najmniejszej ilości ludzi o- 
siągnąć jak największe efekty. Z koniecz- 
ności zacznie się usuwanie robotników, 0- 
barczonych dużymi rodzinami, żeby zmniej 
szyć świadczenia socjalne. 

Pos. Sowiński jest przeciwny ustawie w 
brzmiemiu, uchwalonym przez komisję, na- 
tomiast nie ma żadnych zastrzeżeń przeciw 
ustawie w brzmieniu, projektowanym przez 
rząd. 

Z kolei zabrał głos 


p. minister Opieki Społecznej 


oświadczając: 
= Skrócenie czasu pracy w przemyśle wę- 
glowym zostało przeprowadzone dotych- 
czas d państw europejskich jedynie 
we Francji i Belgii. | 

Zaznaczyć należy, że są to kraje nie- 
eksportujące, lecz j Fran 
cja skróciła czas pracy w górnictwie wę- 
glowym od dnia 1 listopada 1936 r., Belgia 
zaś od dnia 1 lutego rb. Zagadnienie jednak 
utrzymania cen węgla w tych państwach 
po dewaluacji pieniądza nie stanowi tam 


zadania tak ważnego jak w Polsce, która 
ludność swą ochroniła przed tym zabie- 
giem. Mimo to rząd wniósł projekt ustawy 
o skróceniu czasu pracy w górnictwie wę- 
glowym, która to ustawa nie precyzując 
norm skróconego czasu dnia łub tygodnia 
pracy jest pełnomocnictwem dla rządu, w 
zakresie unormowania czasu pracy w gór- 
nictwie węglowym poniżej norm dzisiaj 0- 
bowiązujących. 

Sejmowa komisja pracy wypowiedziała 
się za wprowadzeniem do omawianego pro- 


Herbaty Jlozakowskie$o — rozkosz znawców! 
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> produkcję samochodów w kraju 


Konferencja w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 


Warszawa 5. 3. (PAT). W dniu 4 bm. od- 
była się w Ministerstwie Przem. i Handlu 
pod: przewodnictwem dyrektora dep. p. M. 
Kandla konferencja zainteresowanych mini- 
sterstw, instytucyj i przedsiębiórstw w 
sprawie programu i metod uruchamiania 
produkcji samochodowej w Polsce przez fir- 
mę „Lilpop, Rau i Loewenstein" oraz zain- 
teresowany przemysł pomocnicy, na której 
p. dyr. departamentu Kandel przedstawił na 
tle wytycznych rządu, odnoszących się do 
całokształtu rozwoju motoryzacji w kraju, 
zasady współdziałania przemysłu pomocni- 
czega z firmą „Lilpop, Rau i Loewenstein“ 
oraż.P: Z Inż. Ponadto dyr. Kandel wyłożył 


na konferencji tej konkrętny prógram stop- 


Żie traktowani 


niowego przechodzenia na produkcję w Okre 
sie 4-letnim oraz szczegółowy program prac 
na 1957 r. TIR S 
© Z programu tego wynika, że przemysł 
pomocniczy oraz firma „Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein* przeprowadzą w ciągu 1937 r. 
przygotowania do produkcji na 1938 r. sze- 
fegu ważniejszych części podwozi, a m. in. 
ramy, koła; resory, "części przedniej osi, 
chiodnice, elementy "skrzynki biegu, zespół 
tylnego mostu oraz szereg części metalo- 
wych do podwozi ciężarowych. W toku wy- 
«<zerpującej dyskiisji uzgodniono program 
produkcji ną 1938.r, oraz ustalono terminy 
wszelkich prac' przygotowawczych, które 
fmają być zakończone do końca czerwca rb. 
o EREET zza ; 


i źle odżywiani 


żołnierze armii niemieckiej 


iekal 


Nie tak dawno donosiliśmy 0 szerzą- 
cej się dezercji wśród szeregowych ar- 
mii niemieckiej i oto mamy znowu do 
zanotowania nowy podobny wypadek. 

Do Polski zbiegł żołnierz armii nie- 
mieckiej niejaki Karl Mickeleit z 38 puł- 
ku artylerii, który podał, że powodem 


do Polski 


dezercji jego było złe traktowanie przez 
przełożonych tak oficerów jak i podo- 
iicerów, oraz bardzo złe w ostatnich 
czasach - jen 

Jak widzimy, ograniczenia tłuszczu 
i innych artykułów żywności dotknęły 
| również i Reichswehrę. 


Żywa pochodnia na morzu 


3000 ton benzyny w płomieniach 


Paryż, 5. 3. (PAT). „Paris Soir“ dono- 
si, iż grecki statek naftowy „Loukia* 
najechał na morzu Śródziemnym nieda- 
leko Rosas na minę. Statek ten wyru- 
szył koło godz. 3 rano przy pogodzie z 
Port - Vendres z ładunkiem 3 tys, ton 
benzyny. Zderzenie się z miną wywoła- 
ło straszny wybuch benzyny. Załoga sta 


| tku liczyła 24 ludzi, wielu z nich ponio- 
sło śmierć lub zostało rannych. Na po- 
moc pospieszyły znajdujące się w pobli- 
żu parowce. „Loukia* przedstawiała 
morze płomieni, w którym znajdowali 
się oszaleli marynarze, pozostali jeszcze 
przy życiu. 


———"— Z + O + R $ 
Wielka katastrofa kolejowa we Włoszech 


-4 osoby zginęło — 

Wiedeń, 5. 3. (PAT). W czwartek 

o godz. 7 rano wydarzyła się wielka ka- 
tastrofa kolejowa na pograniczu au- 
striacko „ włoskim na linii kolei włos- 
kich. Lokomotywa elektryczna, która 
wyruszyła ze stacji Pontebba, uległa 
nagłemu zepsuciu na skutek uszkodze- 


wiele odniosło rany 


c. Wpadła ona na lokomo- 
tywę pociągu towarowego. Obie loko- 
motywy zostały zupełnie zniszczone, a 
15 wagonów towarowych całkowicie 
zgruchotanych. 4 osoby poniosły śmierć 
a szereg osób odniósł rany. Ruch został 
wstrzymany na przeciąg 12 godzin, 


'| dzeniu poprawki nnym tygodniu 
-| pracy, zaznaczam. iż w chwili obecnej rząd 
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Katastrofalna powódź na Węgrzech 


16 tys. ha pod wodą 


Budapeszt 5. 3. (PAT). Katastrofa powo- | dachach domów. Akcja ratunkowa trwa. O- 
dzi przybiera w północnych Węgrzech co-jfiar w ludziach dotychczas nie ma. W miej- 
raz większe rozmiary. Rzeka Saio wystąpi- | scowości Jaszbereny nad rzeką Zagyva wsku 
ła w nocy z brzegów, zalewając przedmieś- | tek powodzi zawaliło się 46 domów, W oko- 
cia Miskolca: Część mieszkańców nie zdąży- | licach tych powódz objęła przestrzeń 16 tys. 
ła ujść przed powodzią i schroniła się na |hakiarów, i 


jektu ustawy postanowienia, iż czas pracy 
ma być skracany do 40 godzin na tydzień. 

Należy zwrócić uwagę, iż napewno 1. 
rząd i świat pracy są zgodne w tendencji, 
by nie załamać tworzącej się z takim tru- 
dem nowej, korzystniejszej równowagi go- 
Are ao Szczególnie ma to znaczenie, je- 
śli chodzi o przemysł węglowy, gdyż węgiel 
jest jednym z głównych naszych artykułów 
eksportowych, absorbujących kilka milio- 
nów dniówek pracy robotniczej, oraz pod- 
stawowym surowcem gospodarstwa naro- 
dowego. 

Wypowiadając się przeciwko wprowa- 
[J 


się zobowiązywać, iż skróci 


nie 
0 taj gdyż zanim taka decy- 


czas do tej normy, 


„ja miałaby być powzięta, muszą być prze- 


l adzone studia, jakie skutki wywarła- 
jy ta reforma na życie gospodarcze kraju. 
Z drugiej zaś strony ustalenie normy 40- 


godzinnego tygodnia pracy może być krę- 


pujące i niewygodne w tych przypadkach, 
w których rząd dla pewnych kategoryj pra- 
cowników, zatrudnionych pod ziemią przy 
robotach szczególnie niebezpiecznych i gro- 
źnych dla zdrowia i życia górników, chciał 
by skrócić czas pracy do 6 godzin na dobę. 

Wnosząc projekt ustawy do ciał usta- 
wodawczych, uczynił to rząd z zamiarem 
wykorzystania udzielonego mu pełnomoc- 
nictwa do skracanią czasu pracy w takim 
zakresie, na jaki pozwalają nasze stosun- 
ki gospodarcze, bacząc, by reforma nie wy- 
warła ujemnego wpływu na interesy zaró- 
wno przemysłu, jak i zatrudnionych w 
nim robotników. 

Z tych wszystkich względów, analogicz- 
nie do stanowiska zajętego przeze mnie na 
komisji, wypowiadam się przeciwko tej po- 
prawce i proszę o przyjęcie art. 1 ustawy 
w brzmieniu rządowym z poprawką p. Ko- 
pcia o wprowadzenie klauzuli śląskiej. (O- 
klaski). 

Po końcowych wywodach referenta przy 
stąpiono 

do głosowania 

Przyjęto poprawkę rządu do art. 1 projek- 
tu, a tym samym odrzucono poprawkę p. 
Przyklinga do tego artykułu -P. Sowiński 
poprawkę swą do art. 2 wycofał, zaś popra- 
wka p. Przyklinga do tego artykułu upadła 
w głosowaniu. Do art. 6 przyjęto poprawkę 
p. Kopcia popartą przez referenta. Wreszcie 
przyjęto w głm czytaniu całość ustawy, 
po czym na wniosek p. Gduli Izba przystą- 
piła do trzeciego czytania mad tą ustawą, 
przyjmując ją ostatecznie w głosowaniu. 

P. Sowiński swą poprawkę do art. 1 za- 
mienił na rezolucję o tej samej treści. Prze- 
ciw tej rezolucji — nie kwestionując jej 
formalnie — wiedział się sprawozda- 
wca ze względów merytorycznych, uważa- 
jąc, iż przekreśla ona dopiero oo przyjęta 
ustawę i krępuje swobodę ruchów o- 
wi w podjęciu inicjatywy międzyrniarodo- 
wej co do skrócenia czasu pracy. W głoso- 
waniu rezolucja została przez Izbę przyję- 
ta 53 głosami przeciw 50. 


Powiat dąbrowski kupuje dla 

armii karabin maszynowy 
Tarnów 5. 3. (PAT) Z inicjatywy Saros 
a- 


owiatowego p. Sowińskiego 
Krowski stanowił ufundować jako dar dla 


armii karabin maszyńowy. 
Rada miejska uchwaliła przeznaczyć na 


ten cel 250 zł. 


Zaspy śnieżne na Kaszubach 


Podczas gdy na wybrzeżu i północ- 
nej części pow. morskiego panuje odwilż 
w południowej części zaspy śnieżne za- 
walają całe odcinki dróg, tak że komu- 
nikacja kołowa odbywa się z największy 
mi trudnościami. Autobus łączący Wej 
herowo ze Strzebczem przestał kursować 
z powodu niemożności przedostania się 


przez śniegi. 


Wiele potraw nabiera smaku jedynie w 
połączeniu z mięsem. W okresie postu nie 
zawsze jednak można używać mięsa i wten- 
czas trudno Pani Domu przyrządzić potra- 
wy, które by każdemu smakowały. W ta- 
kich wypadkach nieocenione usługi oddaje 
kostka bulionowa KNORR, której można u- 
żyć nie tylko do przyrządzeńia wyśmieni- 
teg bulionu do picia, ale nie w mniejszym 
stopnin do polepszenia smaku potraw, w 
ać nps cyt postnych, jak: zup, jarzyn, 
ryb, kapusty kiszonej i innych. Praktyczne 
jest opakowanie turystyczne zawierające 2 
kostek bulionowych KNORR w cenie 80 gro- 
szy. Przy zakupie należy zwrócić baczną u- 
wagę ne brążowo-żółte opakowanie i 


KNORR, który daje gwarancję za 


Przedruk dozwolony za podaniem źródła. 


Czy wielkie 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R 


dziedzictwo hr. Strzeleckiego choć 


w części przypadnie w udziale Polsce? 


wyroku, który ma za 


decydować © miliardowej fortunie polskiego podróżnika, odkrywcy 


Głośna w swoim czasie historia słynne- 
go polskiego odkrywcy i podróżnika Ed- 
munda hr. Strzeleckiego, nabrała znowu 
rozgłosu. Na obydwóch półkulach — starym 
i nowym świecie — podjęto prawie że rów- 
nocześnie energiczne kroki, by zapomnia- 
ną już częściowo sprawą spadkową Strze- 
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leckich skierować na właściwe tory 
przed oblicze prawa narodów. 
bowiem dzień 20 kwietnia 1937 roku, dzień, 
który zadecydować ma o losach wielomilio- 
nowej, fantastycznej wprost fortuny spad- 
kobierców polskiego podróżnika, a który 
dla Polski w szczęśliwym wypadku stać się 
może historyczną datą naszej polityki kolo- 
nialnej, punktem zwrotnym  dotychczaso- 
wych dążeń zmierzających do zdobycia dla 
kraju kolonii. 


JAK W POWIEŚCI. 


Niezmiernie ciekawie, a niekieay wprost 
fantastycznie przedstawia się historia od- 


4 i Des- 
kryć hr. Strzeleckiego i sprawa spadkowa Było to w dmiu 15 lutego 1840 r. Góra ta | wydanych przez niego pt. „Physical Des 
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jego krewnych. Suche sprawozdanie śmia- 
łych podróży polskiego odkrywcy służyć 
mogłoby jako bogaty material do . 
podróżniczej. Bliższe zaś poznanie historii 
odkryć hr. Strzeleckiego przekonać musi 
każdego Polaka, że kraj nasz ma nietylko 
prawo upominać się o kolonie dla swego 
narodu, ale że Polsce prawo tp przysługuje 
przed innymi państwami. 


Przejdźmy w wyobraźni naszej 


SZLAKIEM PODRÓŻY I ODKRYĆ sTRZE- 
LECKIEGO. 


W roku 1940, a więc za trzy lata, w róż- 
nych częściach świata obchodzony będzie 
100-letni jubileusz odkrycia przez polskie- 
go podróżnika hr. Strzeleckiego najwyższej 
góry na kontynencie australijskim — 
Mount Kościuszko. W związku z tym pro- 
pektowany jest zjazd Polonii australijskiej, 
oraz odsłonięcie pomnika naszego bohatera 
narodowego, Tadeusza Kościuszki, na gó- 
rze jego imienia. Wówczas to — za trzy la- 
ta — świat raz jeszcze przypomni sobie na- 
zwisko hr. Edmunda Strzeleckiego... 


Dziś chcemy tylko pokrótce przedstawić 
dzieje wypraw podróżniczych polskiego od- 
krywcy, aby w przededniu ostatecznego roz 
strzygnięcia sprawy fortuny Strzeleckich 
przypamnieć prawa Polski do kołonii. W 
imieniu Jej przecież — mimo, że Polska w 
tym czasie na mapie Europy nie istniała — 
Edmund Strzelecki  zaanektował prawem 
odkrywcy sporą połać piątego kontynentu, 
zatykając na „mount Kościuszko" chorą- 
giew biało - amarantową. Prawo odkryw- 
cy zagwarantowane jest konstytucją austra 
lijską (Prority Reyhts of Discoverer), pra- 
wu odkrywcy“ w głównej mierze obecne 
mocarstwa zawdzięczają posiadanie Iwiej 
części globu ziemskiego. Jeśli prawo to zo- 
stanie zastosowane do sprawy Strzeleckie- 
RO — wówczas i Polska stanie się legalną 
właścicielką kolonii australijskich. 


Zapoznajmy się jednak, chociażby po- 


krótce z historią odkryć Pawła Edmunda 
hr. Strzeleckiego, 


góry Kościuszko w Australii 
WYPRAWA HR. STRZELECKIEGO DO 
j AUSTRALIL 


W r. 1835 dzielny nasz rodak Edmund 
Strzelecki, rodem z Poznańskiego, po 


swych wyprawach do Chin, Kalifornii itd. 
— zorganizował w Londynie własnym 


Połacie piątego kon- 
tynentu,  zakreślone 


wyżej szkicu Australii 
przedstawiają ziemie 
odkryte i zbadane w 
ciągu kilkuletniej po- 
dróży przez Edmunda 
Strzeleckiego. 


— [sumptem wyprawę geologiczną do Austra- 
Zbliża się |li. W czasie tym polski podróżnik ukry- | 


wał się w Anglii, poszukiwany przez rosyj- 
ską „ochranę” za zabójstwo pułkownika ar- 
mii moskiewskiej. Podróż swą, o której 
wspominali znani pisarze Joseph Conrad 
(Korzeniowski) i sir Charles Darwin, rozpo- 
czął Strzelecki po wylądowaniu w Botany 
Bay, w pobliżu Sydney. Po krótkim odpo- 
czynku ekspedycja Strzeleckiego zapuściła 
się w głąb Australii. Podczas badań w Al- 
pach Australijskich — polski odkrywca ja- 
ko pierwszy Europejczyk wspiął się na naj- 
wyższą górę znaną wówczas na piątym kon 


na reprodukowanym | 


przypomniała bowiem  Strzeleckiemu tak 
dobrze znany kopiec Kościuszki w Krako- 
wie. Podczas swego pobytu w Australii, po- 
dróżnik polski, w czasie kilkuletnich ba- 
dań, prowadzonych własnym kosztem, od- 
krył w okręgu Welington wielkie 


pokłady złota, srebra i miedzi 
O sensacyjnym wyniku swych badań po- 
wiadomił Strzelecki ówczesnego guberna- 
tora Jerzego Gipps'a, który nakłonił odkry- 
wceę do przemilczenia tego faktu, w obawie, 
że wiadomość ta może mieć zgubne następ- 
stwa w wypadku dotarcia do pobliskiej ko- 
lonii przestępców, zesłamych przez władze 


angielskie. Strzelecki dotrzymał obietnicy 


Niezrównanej wykwintności 


Dra Lustra krem „Ultrasol" rozwiązuje za- 
gadnienie idealnego kremu o wielostron- 
nym "zastosowaniu. Bowiem krem ten, na- 
świetlony -promieniami  ultrafioletowymi, 
wydziela energię. odpowiadającą małym 
dawkom promieni słońca, Ochraniając twarz 
przed zgubnym wpływem zmian atmosfe- 
rycznych, ożywia ją jednocześnie. Dzięki 
własności zmiękczania twardego naskórka, 
stanowi niedościgniony środek do pielęgno- 
wania chropowatej skóry rąk i ciała. Zale- 
ty tego kremu — jako kremu sportowego — 
są w kołach sportowców powszechnie znane. 
Krem „Ultrasol* użyty przed goleniem u 
mężczyzn zmiękcza najtwardszy nawet za- 
róst. Mimo wykwintności — cena dostępna 
dla każdego. 
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cription of New South Wales and Van Di- 
mes Land“ (Londyn — 1845 r.). 

Pięć pełnych lat poświęcił Strzelecki na 
badanie Australii. Ekspedycja jego posu- 
wała się pieszo, narażając się na liczne nie- 
bezpieczeństwa. W czasie swych wędrówek 
odkrył Strzelecki w prowincji Gippsland 


—_ O W Z O WO 


Podczas gdy u nas simno, a na polach leży śnieg, w ‘Australii kwitnie bujna 
roślinność, a na wielkich obszarach pasą się liczne stada owiec. 


danej gubernatorowi Gipps'owi i nawet 
słowem nie wspomniał o odkryciu swym w 


| prtocudny zakątek, w którym znalazł nie- 
znane dotąd okazy fauny i flory. Niejedno- 


tynencie i nazwał ją imieniem Kościuszki. późniejszym opisie badań australijskich, | krotnie ekspedycja przymierała głodem — 


gdyż sprowadza nam żar gorącego słońca, w którego blaskach Jafskie 
owoce osiągają znacznie wyższą jakość, aniżeli płody w klimacie umiarko- 


wanym. Przybywają do nas ze sta 


długoletnie doświadczenie i nowoczesna 


witamin. Jedzmy i częstujmy gości 


rannie uprawianych plantacyj, gdzie 
wiedza zasilają je bogactwem 
najlepszym I 


a j s$ a E 
pomarańcze i grejpfruty 
Jafskie są najsoczystsze 


owoc palestyński umumazowawawnzczzwy 


Śmierć przy nakręcaniu filmu 


Statystę rozerwała 


W jednym z atelier filmowych w Holly- 
wood wydarzyła się w tych dniach wstrzą- 
sająca katastrofa, która spowodowała 
śmierć statysty. Nakręcano realistyczny o- 
braz wojenny, związany z tragicznymi wy- 
padkami na froncie. Wśród ogłuszającego 
huku artylerii i karabinów maszynowych, 
oddział piechoty zajmował szturmem po- 
zycje w okopach nieprzyjacielskich. Na zaj- 
mujących stanowiska żołnierzy padały od- 
łamki granatów, grudy ziemi oraz sztucz- 
nię skonstruowane bomby, 


prawdziwa bomba 


| W oddzielnej części atelier kręcono eks- 
| plozje prawdziwych bomb, wywołujących 
olbrzymie- wrażenie na widzu. W trakcie 
pracy statysta John Jurst został ugodzony 
kilkoma cegłami wyrwanymi siłą eksplo- 
zji z dachu potężnego budynku. Momental- 
nie stracił przytomność i w drodze do szpi- 
tala zmarł. 

Wytwórnia, dla której pracował John 
Furst urządziła zmarłemu wspaniały po- 
grzeb i zapewniła rodzinie zmarłego doży: 


ginęła z pragnienia. Przez szereg miesięcy 
odważni członkowie ekspedycji żywić się 
musieli samymi tylko roślinami, to znów 
mięsem ubijanych niedźwiedzi. 


GORĄCZKA ZŁOTA. 

Złotodajne odkrycia Strzeleckiego wy- 
wołały gorączkę w Anglii. Można było są- 
dzić, że to nowy Kolumb odkrył inną Ame- 
rykę. Po powrocie z wypraw rząd angiel- 
Ski obdarzył Strzeleckiego honorami i or- 
derami — nazwisko jego zaliczono w poczet 
arystokracji... Polskiego podróżnika miano- 
wano komisarzem niesienia pomocy głod- 
nym w Irlandii. Pełniąc funkcje te przez 
dwa lata (1847—48) Strzelecki położył ol- 
brzymie zasługi dla tego kraju, ofiarowu- 
jąc hojnie z własnej zasobnej kiesy 2 mi- 
liony funtów szterlingów na rzecz głodują- 
cych. (Ciąg dalszy nastąpi) 


| 
Kongres 51 języków 


W Singapore odbył się niedawno kongres 
sekty adwentystów. Już na zwykłych kon- 
gresach europejskich mają tłumacze sporo 
pracy z przekładaniem mów wygłaszanych 
choćby w czterech językach — angielskim, 
francuskim, niemięckim, włoskim. O wiele 
cięższa zadanie mieli przed sobą organizato- 
rzy kongresu w Singapore, na który przy- 
byli przedstawiciele sekty adwentystów z 
Dalekiego Wschodu, Indyj Australii, Afry- 
ki. Pojęcie o kłopotach, jakie mieli tłumacze 
ńa kongresie, który można było nazwać 
śmiało wieżą Babel, daje fakt, iż referaty 
wygłaszane były w 51 językach i narze- 
czach, 


Fajka i cygaro datują się od czasu od- 
krycia Ameryki, papieros jednak daleko 
później wszedł w użycie i w roku bieżącym 
obchodzi stulecie swego istnienia. Na począt 
ku roku 1837 kampania wojenna w Algie- 
rze po krwawej klęsce pod Constantine ule- 
gła przerwie. Wojska kolonialne, zmęczone 
licznymi miesiącami intensywnych mar- 
szów w słońcu Afryki odesłane zostały do 
Francji i zastąpione nowymi siłami. W cza- 
sie walk afrykańskich żołnierze francuscy 
przyswoili sobie podpatrzony u tubylców 
zwyczaj skręcania tytoniu w liść kuk ey 
i palenia takiego oryginalnego „cygara”. Po 
powrocie do kraju nie porzucili swego no- 
wego zwyczaju, liść kukurydzy został tylko 
zastąpiony kawałkiem cienkiej bibułki. Pa- 
pierog wynaleziony, ` 
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Stojąc przy otwartem oknie, przytuliła się cała 
do męża i schowała głowę w jego marynarce. 

: — Stefanku! — szepnęła. — Ja już nigdy! Nigdy! 
= No — rzekł. — Naturalnie? Mam nadzieję! 

— Wolałabym, żeby się to stało gdziekolwiek in- 
dziej, ale nie tut Tu wszystko wydaje mi się takie 
czyste i szlachetne! Czy ja kiedyś potrafię stworzyć 
taką atmosferę w naszym domu? Pani Krystyna wy- 
daje mi się prawdziwą boginią domowego ogniska! 
Ach, Stefanku, ona jest moim niedoścignionym idea- 
łem, taka piękna i dobra, taka zawsze spokojna, wol- 
na od tych romantycznych, bezsensownych tęsknot 
ifantazyj, które mnie czasami nawiedzają! Ty zasłu- 
gujesz na taką żonę Stefanku, ale czy sądzisz że ja 
potrafię dać ci kiedyś tyle szczęścia, ile ona swoje- 
"mu mężowi? 

t — Nie mogę się na ciebie tak znów bardzo uskar- 
żać! — rzekł wspaniałomyślnie. — Naturalnie dale- 
ko ci jeszcze do powagi i mądrości pani Krystyny, ale 
to dobrze, że pragniesz z niej brać przykład, a zresztą 


zresztą... — I spojrzawszy we wzniesione ku sobie 


chabrowe promienne oczy stracił nagle calą powagę, 
z jaką zamierzał kontynuować swoje przemówienie. 
— A zresztą ja cię i tak bardzo kocham, Wisień- 
ko! — dokończył, chwytając ją na ręce. - 
Goście zeszli się w hallu zupełnie już gotowi do 
odjazdu. Służba wynosiła na ganek walizki i układa- 
ła je w samochodach. Szofer państwa Karolostwa, 
„mający odwieźć panny Stebelskie zajechał lśniącym 
czarnym Packardem. Żegnano się i wymieniano ra- 
dosne wrażenia z pobytu w Lachowicach. 
— Spędziliśmy czarujące kilka dni! 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


ogrodzie, życie bogatej, kochającej się rodziny, której 
harmonji zazdroszczą wszyscy. Powracają teraz do 
swoich domów, do codziennych, męczących sporów i 
trosk z serdecznym, kłującym żalem żęgnając ten 
zakątek, do którego smutek i strapienie nie mają 
wstępu. i 

— Dowidzenia! Dziękujemy! Cudownie było, roz. 
kosznie! Naprawdę nie chce się od was wyjeżdżać! 

— Prosimy do nas i jak najprędzej! 

— Dowidzenia, dowidzenia! 


Krystyna i Stella w narzuconych naprędce szla- 
frokach i rannych pantofelkach żegnają gości. Kry- 
styna zapomniała tylko zdjąć biżuterję i Lili Stebel. 
ską cicho szepce do siostry: 


(E ESIET E n BVA o IN ATW TAD O e eA] 
Przed koronacją króla Jerzego Vi 


— Dowidzenia! Dowidzenia! Prosimy państwa do | 6. 


nas! 

— Państwo do Warszawy 3 Ach, nie, my do siebie 
na wieś! $ 

— A gdzież są gospodarze? Czy pani Krystyna 
jeszcze śpi? 

Zdumiona, strwożona służba znalazła nietknięte 
łóżka w czterech pokojach. Ale wnet do kuchni nad- 
biegł ogrodnik. 

— Są, są wszyscy! Siedzą na polanie! Jeszcze się 


"mie przebrali! Widocznie przegawędzili całą noc! `- 


Pobiegł więc prędko służący pana Karola. 

— Goście odjeżdżają! 7 

— Goście?... Prawda, wczoraj byli goście. Wczo- 
raj.. Boże, jak to strasznie dawno! Dłużej, niż mie- 
siąc, niż rok! Czy to możliwe, żeby od wczorajszego, 
spokojnego dnia dzieliła ich tylko jedna noc? 

Goście odjeżdżają! No, tak byli tu przecież przez 
kilka dni! Bawili się tańczyli, spacerowal, grali w 
karty! Było z nimi przyjemnie i wesoło! Z tymi ludź- 
mi, którzy darzą ich sympatją, którzy mają do nich 
zaufanie. Trzeba ich pożegnać, podziękować za wizy- 
tę, uśmiechać się i ściskać ręce. Goście odjeżdżają! — 
Powrąca życie! W pięknym pałacu, którym zachwy- 
cają się wszyscy, w rozsłonecznionym, prześlicznym 


KS. W. KNĘBLEWSKI. 


U źródeł mistycyzmu 
i fanatyzmu hiszpańskiego 


(Ciąg dalszy) 


Ciekawe to, ze Avila ma swe najstarsze kościo- 
ły poza murami. Jeden z nich, pod wezwaniem św. 
Wincentego, jest jeszcze starszym od wspomnianej 
katedry. Jest to pomnikowa budowla w stylu ro- 
mańskim, wzniesiona na miejscu, gdzie został umę- 
czony św. Wincenty i jego siostry w r. 303. Według 
starego podania, ciała ich rzucono psom na pożar- 
cie. A kiedy jakiś Żyd szydził sobie z tego, wyszła z 
tworu skały żmija i szydercę zatruła s*yim jadem. 
W związku z tym podaniem istnieje w Avila zwy- 
czaj przysięgania na kamień, krwią męszenników 
zbryzgany. Przysięgający ma obowiązek czytać ro- 
tę, trzymając rękę na tym świętym miejscu, znajdu- 
jącym się obecnie w kruchcie kościoła. 

Kościół św, Wincentego poza tym, że jest jedną 
z najpiękniejszych świątyń romańskich w Hiszpanii, 
ma jeszcze przepiękne figury terrakotowe, nie mają- 
„ce nigdzie sobie podobnych. Wiele wsnich duchowe- 
go ujęcia, głębokiej ascezy i jakiejś niebiańskiej, te- 
rezjańskiej słodyczy. Imponują swym majestatem 
dwie olbrzymie wieże, a już chyba arcydziełem na- 
zwać trzeba grób męczenników Wincentego, Sabiny 
i Cristy, roboty wczesnego gotyku włoskiego jeszcze 
z początku XIV w. Uderza w niej zarówno harmonia 
wymiarów, jak i niezwykła subtelność i wykończe- 
nie wszystkich szczegółów rzeźbiarskich. 


Nie pisze już tu o innych zabytkowych kościo- 


W związku z koronacją króla Anglii Jerzego VI-go, 
naznaczone na dzień 12 maja br., reprodukujemy 
jeden z najważniejszych angielskich klejnotów ko- 
ronnycb, a mianowicie bistoryczną koronę królów Wiel- 


kiej Brytanii, wysadzaną niezwykle bogatymi diamen- 
Korona ta została ufundowana przez królowę 
Wiktorię w r. 1838 r. 


tami. 
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łach i klasztorach. Jedno tylko stwierdzam, że ma- 
ją one, poza swoją artystyczną strukturą, specjal- 
ne znaczenie, związane z osobą św. Teresy, z jej ży- 
ciem i czynami. Nie zawiedzie nas chyba do nich in- 
formacja przewodników Baedeckera czy Hachette'a, 
jeno głęboka wiara i pobożność pielgrzymia. 
Ominęliśmy w Avili jeszcze jedno miejsce, które 
nas interesuje. Jest to klasztor Dominikanów, pod 
wezwaniem św. Tomasza, znajdujący się na równin- 
ce, tuż za Avilą. Wieje z niego milczenie i skupienie. 
Wszedłszy do kościoła, błąkam się samotnie. 
Dziwnie w nim chłodno. Półcień zasnuwa nawy. Rzu- 
ca mi się w oczy, zrujnowany czasem, a nie popra- 
wiany przez ludzi, sarkofag jedynego syna dynastii 
katolickiej, księcia Juana. Wchodzę na wirydarz, a 
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Sprzedajemy Samochody Polskiej Wytwórni Samochodów 
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mod, 40 rok 1937, limuzyna 4-5 osobowa 
i jest w Każdej chwili do obejrzenia 
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— Patrz, pani Krystyna od rana nosi wszystkie 
pierścionki i bransoletki! 

— Dowidzenia! — mówi Stella. — To my dzięku- 
jemy! Karol i Jerzy musieli wcześnie wyjechać do 
Warszawy. Prosili bardzo wszystkich państwa prze- 
prosić! 

— Ależ nic nie szkodzi! Naturalnie! Co to za wspa- 


miali ludzie! Po przebalowanej prawie całej nocy tak 


rano do pracy! 

— No, filary naszego przemysłu! Mogą służyć 
przykładem wszystkim! A dla pani Lulu ucałowa- 
nie rączek! : 

— Lulu jeszcze śpi! Chyba się państwo nie gnie- 
wają! Ona taka wątła! 

.— Ależ co znowu! To śliczny delikatny kwiatek! 
Ona i pan Jerzy to prawdziwie czarująca młoda para! 

— O, nie więcej od starszej! — mówi dyrektor 
Merz z galanterją całując ręce pani Krystyny. — 
Wogóle wszystkich państwa można postawić na wzór 
miłości rodzinnej dzisiejszemu, zdziczałemu  społe- 
czeństwu! 

— Tak, tak! Dlatego jest u was tak rozkosznie! 
Dziękujemy, dziękujemy! 

Pod oczami Krystyny malują się dwie szerokie, 
czarne brózdy. — No, nic dziwnego przez dwa dni 
dom pełen gości! 

— Wymęczyliśmy panią! Proszę się teraz położyć 
i dobrze wyspać. 

Stella odprowadza gości na ganek, uważa, by 


|każdy miał swe walizki w samochodzie, żegna się, 


dziękuje uprzejmie za komplementy. Nie uśmiecha 
się, ale ona uśmiecha się tak rzadko! 

Rusza już ostatni samochód gości. 

Pan Olechowski wychyla się z uśmiechem; pani 
Olechowka macha chusteczką przez okno. Teraz dwie 
siostry Stebelskie wsiadają do Packarda. Całują Kry- 
stynę w rękę, dziękują i dygają staromodnie. Szofer 
zatrzaskuje drzwiczki. 


Nagle czyste ranne powietrze rozdziera odgłos nie- 


dalekiego wystrzału. Krystyna blednie, jak papier i 
otwiera usta, jak do krzyku. 

Ale Stella mówi prędko, spokojnie: 

— Ach, to chłopcy w polu strzelają do wróbli! 

Samochód. rusza, okrąża trawnik, wyjeżdża przez 
bramę i znika za zakrętem na drodze. 

W tej samej chwili u wylotu grabowego szpaleru, 
prowadzącego na słoneczną polanę ukazuje się postać 
pędzącego ogrodniczka. Biegnie bez tchu. Twarz je- 
go złana jest potem i wykrzywiona przerażeniem, 
otwarte usta z trudem chwytają powietrze. 

Stella wychodzi ku niemu na ścieżkę. 

— Kto? — pyta, wlepiając w niego nieruchome, 
czarne oczy. 

Krystyna opiera się o filar, podtrzymujący strop 
ganku i zasłania uszy dłońmi by nie usłyszeć pada- 
jącego z ust chłopaka imienia. 

KONIEC, 


A. i M. KWAŚNIEWSKICH 


Poczta Sobolew Woj. Lubel. Te._18 
informacje: Warszawa - Tel. 725-30 


Cenniki na sezon wiosenny 


na żądanie gratis i franko. 1362 


później na jakiś długi korytarz. Nie widzę nikogo. 

Wreszcie coś cię ruszyło, jakieś głosy. To dwu oj- 
ców wychodziło na przechadzkę popołudniową. Wi- 
tam ich: Buenos dias! Pytają: Qûe de sea Vd? (Czego 
sobie życzę). 

Domyślają się we mnie ciekawego wędrowca. Po- 
rozumiewam się najpierw po łacinie, a później łata- 
ną z mojej strony hiszpańszczyzną. Proszę o pokaza- 
nie osobliwości kłasztoru. Odpowiadają wymijająco. 
Nie ma tu nic nadzwyczajnego, ot! zwykły sobie kla- 
sztor, jak wiele innych w Avili. Wiedziałem jednak, 
że w nim znajduje się grób wielkiego inkwizytora, 
osławionego Torquemady. Ojcowie niezbyt chętnie 
mnie doń zaprowadzili. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Oddawna wiadomo, że podboje obcych 
krajów nigdy nie odbywały się metodą ac- 
tion derecte. Pierwszą jaskółką podboju by- 
wą zwykle podróżnik, kupiec, po tym wiel- 
ka firma przemysłowa, przyciągająca pla- 
cówkę komsularną swego kraju i dopiero 
po tym przybywa siła zbrojna, formalnie a- 
nektująca już przed tym handlowo opano- 
wany i wszechstronnie poznany kraj. Eks- 
pansja angielska w wielu wypadkach po- 
przedzana była długoletnią działalnością 
misyj anglikańskich, pracą towarzystw do- 
broczynnych i lig oŚświatowo-ludowych. 
Moment duchowej demobilizacji krajów pre 
destynowanych do podboju odgrywa zasad- 


Metoda podbojów Rosji niczym w zasa- 
dzie nie różni się od norm ustalonych w tej 
dziedzinie. 

Moskwa dla odmiany Czerwona, poczyna 
pretendować do roli stolicy uciśnionych ca- 
łego globu ziemskiego. Dawny Rzym prawo 
sławia zamienia się w Anty-Rzym chrześci- 
jaństwa. 

Polska w komuniźmie wyraźnie widzi 
nowe narzędzie interwencji i imperializmu 
Czerwonej, jeszcze bardziej głodnej i chci- 
wej Moskwy. Komunizm, który w odległych 
od Moskwy krajach może być głównie na- 
rzędziem interwencjonizmu politycznego, w 
Polsce, jako kraju ościennym Rosji, jest i 
zawsze będzie pierwszym, duchowym eta- 
pem demobilizacji Polaków po którym przyj 
dzie etap drugi, formalnego militarnego pod 
boju. 

I dlatego hasło walki z komunizmem jest 
hasłem całej Polski jak długa i szeroka, ak- 
tualnym i obowiązującym aż do całkowite- 
go wyplenienia czerwonej zarazy. Walka z 
komuną, to walka z zakusami na wolność i 


Ruch komunistyczny w Polsce, etworzo- 
ny w 1918 roku bezpośrednio prżez nadsy- 
łanych z Rosji bolszewickiej agentów i z 
rozbitków dwóch partyj. których racją by- 
tu była walka z polskim ruchem niepodle- 
głościowym; Socjal-Demokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy (SDK i L.) i PPS-Lewicy 
nie potrafił dotąd wykazać się jakimś znacz 
niejszym historycznym czynem. 

Od początku swego istnienia ruch ten 
nie przestał być zarówno w oczach jaknaj- 


szerszej opinii publicznej, jak i we własnyry 


przeświadczeniu (zewnętrznie nieprzyznając 
się do tego!) ruchem ym od żywe 
go organizmu narodowego i państwowego 
Polski, Ruchem obcym, zewnętrznym i prze- 
mijającym. 

W. pierwszych latach swego istnienia, w 
latach 1918—1923, Komunietyczna Partia 
Polski wychodziła z założenia, że samodziel 
na państwowość Polski, to rzecz sezonowa 
„koniunkturalna", Uważała, że Polska nie 
utrzyma się. choćby ze względów gospodar- 
czych bez rynków rosyjskich. 

Nie mając wszak własnych sił na doko- 
nanie rewolucji, któraby w konsekwencji 
sprowadziła Polskę z „utopijnej* niepodle- 
głości na „realne“ tory „rozwoju“ w ra- 
mach wielkiej (tym razem „czerwonej“ i 
klasowo - proletariackiej) Rosji wyglądali 
komuniści zbawienia skąd inąd — z zew- 
nątrz. è 

KPP, kolejno liczyła to na bagnety so- 
wieckiej armii czerwonej, to znów na re- 
wolucjęą komunistyczną w Niemczech. Swo- 
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jest hasłem całej Polski i 
„Komunizm jest obcy duchowi polskiemu i dlatego nie ma dla niego u nas miejsca" 


Aktualne wiadomości z czerwonego niewidocznego frontu po likwidacji 
„Dziennika Popularnego" — trojańskiego konia Komiternu 


uprzemysłowienia i zdolności obronnej pań 
stwa itp. 

Komuniści, całą duszą obcy wszystkie- 
mu co polskie, śmiertelni wrogowie silnej, 
narodowej Polski, wrzasnęli: oto faszyzm 
polski, oto wróg! 

W wielkim etrachu przed tym „faszyz- 
məm“ aż.. otrzeźwieli. 


„FOLESFRONT” I K. P. P, 
Taktyka bolszewicka w chwili bieżącej. 


Obecna taktyka bolszewicka polega na 


rozdzieleniu działania pomiędzy KPP., czyli 
Komunistyczną Partią Polski i t. zw. „Folks 
és 


front". 
„Folksfront', który działacze KPP skry- 


cie dziś mcntują. za pomocą powołania do 


życi» specjalnej prasy („Dziennik Popular- 


ny“, (zawieszony obecnie przez Sąd), „Ga- 
zeta Wieczorna“ itd.) ma za zadanie przygo 


tować grunt pod rewolucję. W tym celu 
prasa „folksfrontowa'* stara się szerzyć jak 
największy ferment, niezadowolenie i na- 
stroje rewolucyjne, działacze zaś „Folks- 
frontu“ (komunizujący członkowie PPS i 
partyj chłopskich) usiłują doprowadzić do 
połączenia się wezystkich lewicowych obo- 
zów w jeden „front demokratyczny”. Uży- 


wając straszaka „faszyzmu“ i nawołując do 
„obrony“ demokracji — działacze  „folks- 
frontu“ chcą przyciągnąć pod swoją ko- 
mendę wszystkich niezadowolonych, a ma- 
ło uświadomionych patriotycznie ludzi w 
Polsce. 

Równocześnie z tym akcja komunistów 
idzie w kierunku wywarcia presji na polską 
politykę zagraniczną i przystąpienia do t. 
zw. franko - sowieckiego bloku państw: za- 
warcia przez Polskę sojuszu z ZSRR i Cze- 
chosłowacją. | ; 

Zadanie utarcia drogi rewolucji „Folks- 
front“ pełni na 4 odcinkach. Są nimi: bol- 
szewizowanie stosunków socjalnych; anar- 
chizowanie życia publicznego; sowietyzowa- 


nie polskiej polityki zagranicznej i szerze- | 


mię t. zw. „kultur-bolszewizmu". 
Komunistyczna Partia Polski (KPP) i 
wszystkie jej przybudówki, jak np. Komso- 
moł (komunistyczny związek młodzieży), 
MOPR (międzynarodowa organizacja pomo- 
cy rewolucjonistom) itd. trzyma się dziś zgo 
ła odrębnej taktyki, niż np. trzy lata temu. 
Zrzuciwszy cały ciężar agitacji i propa- 


gandy, a nawet działania politycznego w 


terenie — na „Folksfront* — KPP ukryła 
starannie swą działalność, usiłując wprost 


CZEKOLADA MLECZNA 


TO ZDROWIE DZIECI 


Polsko-francuskie braterstwo broni 


Piękna uroczystość otwarcia katedry 
dziejów wojskowości polskiej w Paryżu 
stała się nową manifestacją zawsze ży- 
wego braterstwa broni polsko - francu- 
skiego. Liczny udział w uroczystości 
francuskich ster wojskowych, przemó- 
wienia gentrałów Gamelin i Faury, de- 
pesze nadesłane na uroczystość przez 
Marszałka Śmigłego - Rydza, ministrów 
Becka i generała Kasprzyckiego, oraz 
przez szefa sztabu głównego, gen. Sta- 
chiewicza, podkreśliły wymownie zna- 
czenie, jakie dla oba narodów posiada 
ich przymierze wojskowe oraz oparte 
na nim węzły. 

Uroczystość paryska odbyła się w at- 
mosferze szczerej tradycyjnej przyjaźni 
oraz twórczego współdziałania na polu 
kulturalnym į naukowym. Katedra woj 
skowości polskiej w Paryżu zorganizo- 
wana została przez Polską Akademię 
Umiejętności przy powstałym tam w 
roku 1935 Studium Nauk o Polsce. Sie- 
dzibą tego pięknego ogniska wiedzy jest 
Biblioteką Polska w Paryżu, założona 
jeszcze w roku 1838. 

Wiek pracy w najcięższych warun- 
kach emigracyjnych znajd. się zatem u 
podstaw nowego środowiska nauki o Pol 


ją rolę ograniczyli „polscy“ komuniści 'do| SCe w Paryżu. Posiadało ono narazie 


odpowiedniego przygotowania terenu pols- 
kiego na przyjęcie tej zewnętrznej interwen- 
cji i do... nadziei. iż za pomocą takiej zbroj- 
nej interwencji ze wschodu czy z zachodu 
dojdą wreszcie do upragnionego celu — do 
władzy nad Polską. 

Polska etaje się za naszych czasów znów 
mocarstwem — dokonywuje się wielkie 
dzieło odrodzenia gospodarczego, kultural- 
nego i moralnego narodu. Rozpoczął się pło 
dny w skutkach okres konsolidacji narodo- 
wej Polaków. Polska przystępuje do rozwią 
zania wielkich zagadnień społecznych, jak 
kwestii narodowościowej, przede wszystkim 
żydowskiej, stosunków pracy i kapitału, 
przebudowy ustroju rolnego, wzmocnienia 
stanu posiadania mieszczaństwa i inteli- 
gencji polskiej, podciazania wzwyż stanu 


dwie katedry historii i literatury pol- 
skiej. Jest rzeczą szczęśliwą, że w okre- 
sie pobytu Marszałka Śmigłego - Rydza 
we Francji postanowiono uzupełnić stu- 
dium nauk o Polsce nową ka: 
święconą dziejom polskiej wojskowości. 
Dzieje te bowiem wiązały się wielo- 
krotnie z Francją i dziś nadal stanowią 
żywy węzeł, łączący oba zaprzyjaźnione 
narody. Otwierając paryską uroczystość 
minister Pułaski, jako delegat Pol- 
skiej Akademii Umiejętności, mógł z 
łatwością nawiązać do wysiłków pol- 
skiej emigracji w Paryżu, która w okre- 
sie niewoli nie zaprzestawała nad Se- 
kwaną myśleć o zorganizowaniu pol- 
skiej siły zbrojnej. Tam powstały jedne 
z vierwszych oddziałów strzeleckich i 


(Korespondencja własna) 


legionowych, tam działał obecny mini- 
ster wojny, gen. Kasprzycki, szkoląc od- 
działy polskie, tam w roku 1914 Marsza- 
łek Piłsudski wygłosił słynny odczyt, w 
którym przewidział zbliżającą 
się wojnę. W Paryżu w czerwcu 1917.-r. 
prezydent Poincare ogłosił dekret, stwa- 
rzający armię polską we Francji. W Pa- 
ryżu wreszcie podpisane zostało w r. 1926 
przymierze polsko - francuskie. 

Od tej chwili datuje ścisła współpra- 
ca polsko - francuska w dziedzinie mili- 
tarnej. Generał Gamelin, przemawiając 
na uroczystości paryskiej, słusznie za- 
znaczył, że przyjaźń i sojusz między Pol- 
ską a Francją opierają się na uczu- 
ciach i na logice, zarówno na geografii 
jak i na historii. Podkreślając koniecz- 
ność pielęgnowania tej przyjaźni, géne- 
rał Gamelin stwierdził, że „w świecie, 
ulegającym wiecznej ewolucji, należy 
dbać, by zbieżne w swoich podstawach 
interesy były stale przystosowane do 
zmieniających się okoliczności. Cało- 
kształtowi tego zadania poświęcone 
jest centrum studiów o Polsce w Pary- 
żu. Armia francuska — mówił generał 
Gamelin — która tak żywo odczuwa po- 
trzebę bliskich stosunków z armią pol- 
ską, jest szczęśliwa, gdy może przyczy- 
nić się do tego dzieła.“ 


Pierwszy wykład inauguracyjny na 
katedrze dziejów wojskowości polskiej 
wygłosił generał Faury, poświęcając 
swoje uwagi Marszałkowi Piłsudskie- 
mu. Stwierdził on, że zarówno zwycię- 
stwo pod Warszawą, jak i nad Niemnem 
są dziełem wyłącznym Marszałka. ©- 
mawiając rolę generała Weyganda w 
bitwie pod Warszawą, generał Faury 
przypomniał, że sam generał Weygand 
uważa zwycięstwo z roku 1920 za zwy- 
cięstwo polskie. 

Opierając się na dokumentach chwi- 
li, generał Faury powiedział: „Nie ma- 
my prawa odmawiać Marszałkowi Pił- 

dskiemu zasługi stworzenia planu, 
który był u podstaw bitwy warszaw- 
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uśpić uwagę społeczeństwa. Jeszcze dwa la-| 
ta temu. członkowie KPP, czy Komsomołu 
urządzali demonstracje, zamachy, wydawa- 
li pisma i ulotki na terenie Rzplitej itd. 
Niemal nie było miesiąca, żeby nie czytało 
się w gazetach o wykryciu tajnej drukarni: 
komunistycznej, czy schwytaniu komsomo|l-| 
ca, żawieszającego transparent na drucie 
tramwajowym. | 

Dziś nie słychać i nie widać KPP. Cała. 
akcja wydawnicza koncentruje się za gra-. 
nicą: w Paryżu i Brukseli, a bibułę druko-, 
wang po polsku przesyła się pocztą, w ko-, 
pertach. wprost adresowanych do organiza- 
cyj, związków, czy na nazwiska, wzięte z 
książki adresowej, bądź katalogu telefonicz 
nego. 
KPP prowadzi akcję nie wprost, pod fir- 
mą komunistyczną, ale Dbezimiennie. Jej 
członkowie starają się przenikać do poszcze- 
g”lnych organizacyj, gdzie. nie tylko nie 
występują jako komuniści, ale ukrywają 
się z tym, udając „demokratów*, zwolenni- 
kow „kclksfrontu* itd, Całą swą działal- 
ność ograniczają do tego, aby organizacja, 
w której się znaleźli, przystąpiła do „Folks- 
frontu". 

Olbrzymie sumy Kominternu idą dziś w 
Polsce na zdezorganizowanie polskiego apa- 
ratu państwowego. W ten sposób, w pozor- 
nej ciszy. nie strasząc społeczeństwa aktyw- 
nością, w sztucznym, ale zupełnym spoko- 
ju na powierzchni, KPP. prowadzi swą kre- 
cią robotę, czekając aż „Folksfront* przy- 
gotuje grunt do rewolucji. 

Oto jest plan taktyczny komuny na czas 
bieżący. 

Dotychczasowe wypady Kominternu na 
terenie Polski rozbijają się o bastion coraz 
bardziej konsolidującego się narodu polskie 
go, któremu komunizm obcy jest w swych 
założeniach, zasadach i celach. Tym nie 
mniej społeczeństwo polskie musi być czuj- 
ne i zwracać baczną uwagę na knowania 
i zamaskowaną działalność wysłanników i 
płatrych agentów kominternu. 


Należy przypuszczać, że właśnie obecnie, 
w okresie organizowania Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego wysiłki działaczy komu- 
nistycznych będą specjalnie duże. 

Należy czuwać i każdą akcję wywrotową 
w zarodku likwidować. 


Paryż, w marcu 


skiej. Generał Weygand przyłączył się 
jedynie do koncepcji Piłsudskiego i do 
realizacji jego idei, wnosząc do tego 
dzieła wszystkie swoje zasoby ducha i 
doświadczenia.“ 

Wytworzona przez generałów Ga- 
melin i Faury u progu działalności no- 
wej placówki polskiej w Paryżu atmo- 
sfera przyjaźni i zaufania, przyczyni się 
niewątpliwie do jeszcze silniejszego 
współdziałania kierowniczych sfer Pol- 
ski i Francji w dziedzinie tak donosłej, 
jaką jest wojskowość. Katedra poświę- 
cona tej dyscyplinie wiedzy w Paryżu 
prowadzona będzie przez generała Fau- 
ry, b. profesora Wyższej Szkoły Wojen- 
nej w Polsce, a tematem wykładów bę- 
dzie nie tylko historia wysiłków zbroj- 
nych Polski w okresie niewoli, lecz rów- 
nież zapoznanie się z geografią Polski, 
oraz z organizacją polskiej armii współ- 
czesnej. 

Na wykłady mają uczęszczać wyżsi 
oficerowie francuscy. W ten sposób 
wzajemne poznanie i zrozumienie obu 
narodów zostanie niewątpliwie pogłę- 
bione, a tradycyjne braterstwo broni, 
które silnie ugruntowane jest w uczu- 
ciach obu narodów, oraz w ich armiach, 
zostanie umocnione badaniami nauko- 
wymi, co niewątpliwie posiadać będzie 
duże znaczenie ogólne i przyniesie ko- 
rzyści obustronne. Opinia polska z za- 
dowoleniem i sympatią powitała ten no- 
wy przejaw żywotności sojuszu polsko- 
francuskiego. LL. 
| EJ 


Zupy iarzynowe w zimie 


Wszystkie powagi lekarekie z m zapiży 4 
higienv odżywiania polecają potrawy 
linne. W okresie zimowym, gdy świeże ja- 
rzyny są trudno dostępnym produktem gos- 
podarstwa domowego. nieocenione 

oddają nam pełnowartościowe zupy MAGGI- 
ego, sporządzone z najszlachetniejszych ja- 
rzyn. Zastąpią one całkowicie Świeże jarzy- 
ny, to też godnymi polecenia są wyborne w 
smaku zupy MAGGlego jak: jarzynowa, 
ora kalafiorowa. pomi z ry- 
żem 
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Pomorze na rzecz bezrobotnych 


Każdy musi dopełnić obowiązku na rzecz pomocy zimowej 


Z zebrania Wydziału Wykonawczego Wojew, Komitetu Obywatelskiego 


Wczoraj podaliśmy krótkie sprawozdanie 
z czwartkowego zebrania Wydziału Wyko- 


'nawczego Wojewódzkiego Komitetu Obywa- 


telskiego Pomocy Zimowej eg © m, 
akie miało miejsce w ŚRO tarostwa 
rajowego w Toruniu. Obradom przewod- 

niczył p. starosta krajowy Łącki. 

W dzisiejszym artykule chcemy po- 
ruszyć dzeżliwą kwestię świadczeń na rzecz 
bezrobo nych. W toku dyeknsji okazało się, 
że znaczna l:czba obywateli nie poczuwa 
się do cbowiązku wpłacania zadeklarowa- 
nych skiudck lub darów w naturze. Nie 
chcemy tutaj wymieniąć poszczególnych 
grup maruderów, wychodząc z założenia, że 
„Mie poczuwanie się do obowiązku“ jest ra 
czej zwykłym zapomnieniem i w najbliż- 
szymi czasie sprawa ta zostanie uregulowa- 
na. 

Zdarzają się częste wypadki, że np. ktoś 
posiadający dom czynszowy, sklep i zajmu- 
jący jakieś stanowisko, płaci regularnie 
składki i z domu i ze sklepu i ze swych po- 
borów, podczas gdy wielu innych nie dało 
do tej pory nic jeszcze. 

Jak wygląda wobec tego niepłacący wła- 
ściciel większej własności wobec urzędnika 
9ej albo 10-ej kategorii, któremu co miesiąc 
odciąga się z pensji umówioną stawkę? 

Akcja zimowej pomocy bezrobotnym 0- 
bejmuje jeszcze cały marzec i kwiecień (wa- 
runkowo). Jeżeli weżwlemy pod uwage li- 
czbę 26.904 bezrobotnych i 50. dzieci, ko 
rzystających z tej pomocy i potrzebujących 
jej nada), nie należy się dziwić, że członków 
Wydziału Wykonawczego zaniepokoił powa- 
żnie spadek ofiarności społeczeństwa, co 
niewątpliwie musi się odbić niekorzystnie 
na udzielaniu świadczeń bezrobotnym. 

Ażeby zapobiec temu, wysunięto wnio- 
sek wysyłania inkasentów do opieszałych w 
myśl zasady, że „jeśli część społeczeństwa 
nie chce przyjść do Komitetu, wobec tego 
Komitet musi pei od drzwi do drzwi i wy- 
kołatać jak najwięcej dla najbardziej po- 
trzebujących". ` ' 

Sprzeciwiono się natomiast stanowczo u- 
jawnieniu nazwisk ludzi bez serca (do cza- 
su), aby nie wywrzeć przygnębiającego wrą- 
żenia na tych, co dali dużo, a czasem bar 
dzo dużo. W związku z powyższymi troska- 
mi zapadła na posiedzeniu znamienna u- 
chwała, której ważniejsze momenty poda- 
jemy: F 


Uchwała. ; 
Wydział Wykonawczy Wojewódzkiego 
Obywatelskiego Komitetu j Pomo- 
cy Bezrobotnym uchwala udzielenie w wy- 
jątkowych wypadkach świadczeń z zimowej 
pomocy bezrobotnym w miesiącu kwietniu. 


l c) 


Sale Harcerstwa Pomorskiego. 


Prymas Polski ks. kardynał Hlond 
w odpowiedzi na telegram hołdowniczy 
wysłany przez 12-ty Zjazd Walny Har- 
cerstwa Pomorskiego nadesłał pod adre- 
sem Zarządu Okręgu Pomorskiego Z. 
H. P. list treści następującej: 
„Szanownym kierownikom i uczestni- 
kom 12-go Walnego Zjazdu Okręgu Po- 
morskiego Związku Harcerstwa Pol- 
skiego dziękuję za przesłany adres. 
Czujnej wytężonej pracy waszej har- 
cerskiej w duchu chrystusowym serde- 
cznie błogosławię. 
Poznań, dnia 20 lutego 1937 r. 
Ks. Kard. August Hlond". 


Niedziela 7, Ill. Uniwersy-, 


tetu Poznańskiego 
w Bydgosztzy i na Pomorzu 


W ostatniej chwili bród s f że w 
ędą w 

niedzielę 7. ÎII. z ramienia Powszechnych 

Wykładów Uniwersytetu Poznańskiego; 

Brodnica — godz. 20, aula gimnazjum 
państwowego, dr. Wiktor Steffen, doc. U. P.: 
„Pieśń polska na Warmii i Mazurach”; 

Bydgoszcz — godz. 18, aula gimnazjum 
humanistyczńego 44 ul. Grodzkiej, dr. Hie- 
ronim Markowski, doc. U. P.: „Poznawańie 
charakteru z rysów twarzy wedle nauki 
greckiej“ (z przeźroczami); 

Chełmno — godz, 17, aula gimnazjum 
państwowego męskiego, dr. Józef Kostrzew- 
ski, prof. U. P.: „Zatopiona wieś prasłowiań- 
ska w Biskupinie" (z przeźroczami); 

Grudziądz — godz. 17, aula gimnazju 
przy ul. Trynkowej, dr. Janusz tasżewski, 
adiunkt Arch. Państw, w Poznaniu; „Gru- 
dziądz podczas najazdu Gustawa Adolfa“; 

Kościerzyna — godz. 20. aula gimnazjum 
państwówego, dr. Kazimierz Chodynicki, 
prof. U. P.: „Geneza bolszewizmu”; 

Tczew — godz, 17, aula gimnazjum pañ- 
stwowegq męskiego, dr. Tadeusz Silnicki, 
prof, U. P.: „Hiszpania, kraj i kultura" (z 
Brłążzocikni). 

Vstęp na poszczególne odczyty 30 gr, o- 
raz 18 0. dla młodzieży i woiskowych niż- 
szych stopni, 


Z uwagi jednak ną to, że 1) pomoc z Ogól- 
nopolskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bez- 
robotnym nie jest w kwietniu spodziewana, 
2) wpływy na konta własne Wojewódzkiego 

omitetu będą minimalne, co uniemożliwi 
udzielanie dotacyj w dotychczasowej wyso- 
kości, musi się gospodarka finansowa Ko- 
mitetów Lokalnych opierać na własnych do- 
chodach. 

W przewidywaniu powyższego Komitety 
Powiatowe (Miejskie) winny: 1) energicznie 
kontynuować akcję zbiórkową również w 


rzystających z pomocy zimowej w celu u- 
stalenia najbardziej potrzebujących, którzy 
ewentualnie będą mogli korzystać z dalszej 
pomocy, 3) ustalić normy świadczeń dla bez- 
robotnych na kwiecień, które win: ' być 
mniejsze od świadczeń udzielanych w po- 
przednich miesiącach. 

W uzupełnieniu wczorajszego eprawo- 
zdania podajemy, że Woj. Kom. Pom. Bez- 
robotnym otrzymał z dotacji Funduszu Pra- 


kwietniu ze specjalnym uwzględnieniem 0- |cy 227.500 zł. w gotówce. 
© SE E TOARTELDO SAE DCI S o EET, 


Przed wielkimi uroczystościami śpiewackimi 


w Toruniu 
Jubileusz 25-lecia Związku Kó! $piewackich Wojew. Pomorskiego 
jaki odbędzie sie w Toruniu, stanie się żywiolową man:festacią 
Pomorza i jego stolicy 


W. dniu 3 marca br. w sali konferen- 
cyjnej Domu Społecznego odbyło się kon 
stytucyjńe zebranie Komitetu uroczy- 
stościowego z okazji 25-lęcia Związku 
Kół Śpiewackich Województwa Pò- 
mo 

Zebranie zagaił prezes p. Ratajski, 
zaznajamiając przybyłych z ogólnymi 
wytycznymi projektowanego święta pie- 
śni w Toruniu w dniach 16 i 17 maja. 
Następnie bliższych wyjaśnień udzielił 
wiceprezes Z p. Kadlec. 

W wyniku krótkiej dyskusji wyło- 
niono komitet wykonawczy, który po- 


woła sekcje: kwaterunkową, aprowiza- 
cyjną, dekoracyjną, finansową, praso- 
wo - propagandową, artystyczną. 

Ramy zakreślonego zjazdu śpiewac- 
kiego będą niezwykle szerokie, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że połączony on 
będzie organizacyjnie z propagandowym 
„Dniem Torunia*, Organizatorzy obli- 
czają, że samych śpiewaków przybę- 
dzie do stolicy województwa pomor- 
skiego około 4.000. 

Protektorat Zjazdu łaskawie przy- 
jali p. W Pomorski Włady- 
sław Raczkiewicz oraz J. E. ks. biskup 


tiarodawców, którzy nie wywiązali ze 
swoich zobowiązań, 2) ba 4 


Doia 5+go marca 1937 r. zasnęła 
w Bogu nasza najdroźsza córeczka 


Nineczka Rojówna 
przeżywszy zaledwie 2/, roku. 

w czym zawiadamiają nieutuleni 
w u 


Rudnik, daia ggo marca 1937 r. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 
o oe. 15=ej z kaplicy cmentarnej 
w Orudziadzu. 
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W dniu 3ego marca 1937 r. © godz. 
2,15 zmarł po krótkich i ciężkich ciers 
pieniach opatrzony Sakramentami Św: 
w 44 roku życia nasz drodi kolega 


m.strz kam. - rzeżbiarsńai 


JAN BIELAWSKI 


właściciel domu 
Cześć Jego pamięci! 


tech Kam, - Rzeźbiarski ną Okr. Pomorski. 
Za Zarząd 
Fr. Bielawski, przewodn. i starszy cechu, 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dziś 


sobotę, o godz. 8.30 w kościele św. 
że W; mię zwłok z domu rii k 


Narutowicza 16 o g. 15-ej na cmentarz m ejso. 


Okoniewski. Przewodniczącym komite- 
tu wykonawczego wybrano p. Kadłeca. 

Prace przygotowawcze są już w peł- 
nym toku, to też przewidzieć można z 
góry, że zjazd śpiewacki w po- 
łączeniu z „Dniem Torunia“ wypadnie 
imponująco, o czym świadczy zainte- 
resowanie, jakie okazują bratnie koła 
i związki śpiewackie z całej Polski. 


Wisla płynie nowym „korytem” - 


Potężny zator lodowy sięga od Fordonu do Chełmna 
Dynamit jedynym środkiem razunku 


Sytuacja na Wiśle pomorskiej przybra- 
ła dość groźne rozmiary. Zator lodowy, któ- 
ry utworzył się na odcinku od Fordonu do 
Chełmna na przestrzeni 26 km, stawił lódo- 
łamaczom tak silny opór, że zmagania ich 
ze zwałami kry i lodu okazały się daremne. 
Lodołamacze musiały skapitulować, wobec 
przewagi zatoru i miejsce ich zajmie dyna- 
mit. W dniu dzisiejszym oddział saperów 
przystąpi do wysadzania zatoru przy pomo- 
cy dynamitu, aby zapobiec coraz groźniej- 
szemu wylewowi spiętrzonych przez lody 
wóć Wisły. Wskutek zatoru, który uniemoż 
liwia swobodny ich odpływ. Wisła utoro- 
wała sobie drogę poprzez lewobrzeźne nizi- 
ny między Fordonem i Świeciem, oraz wy- 
lała szeroko także na prawym brzegu. 

W Fordonie stan wody wczoraj o godz, 19 
wynosił około 5.50 m. podczas gdy w grud- 
niu np. wynosił 1.40 m. Zwały lodu spiętrzy 
ły się na wysokość 4 metrów. Kra, scemen- 


towana iepkim seryżem w zwartą masę, two 
rzy zaporę nie do pokonania przez inne Śro- 
dki poza dynamitem, Ostatnie wiadomości 
z terenu pewodziowego, otrzymane wczoraj 
wieczorem, mówią o dalszym, powolnym 
podnoszeniu się stanu wody. 

Poniżej podajemy garść dalszych infor- 
macyj o sytuacji pod Fordonem: 


W Brdyujściu i pod Fordonem w dniu 5 
bm. o godz. 8 rano wysokość wody osiągnę" | 


Powódź. która objęła niziny świeckie i 
Doine Strzelce sięga już pod Łęgnowo i O- 
stromecko, Na jazie w Łęgnowie poziom Wi- 
sły zrównał się z poziomem Brdy. 

Wczoraj, w piątek doszła do Bydgoszczy 
wieść że pod Warszawą utworzył się nowy 
zator lodowy. Dzięki temu miasto Bydgoszcz 
uniknęło groźby powodzi. Jeśliby bowiem 
masy lodu nie wstrzymały się w górze Wi- 
sły pod Warszawą i spływały  natrafiając 


ła 7,20 m. czyli około czterech metrów po- | nu zator lodowy pod Fordonem, wówczas 
nad stan normalny, Droga wiodąca do re- | wodą podniosłaby się o 2 metry, co stworzy- 
stauracji p, Asbacha w Brdyujściu jest za- |łoby groźne niebezpieczeństwo powodzi w 


lana, 


mieście. 


Stan Wisły i Brdy w dniu 5 bm. o godz. 
14 przedstawiał się następująco: 


E 


Sw. Kazim.eiz na Kaszubach 

Na św. Kazimierza rybacy helscy zwra- 
cają specjalną uwagę, czy w dniu tym bę- 
dzie ciepło. Prognostyk bowiem kaszubski 
mówi, że o ile dzień jest słoneczny i ciepły, 
to wszystkie dni następne będą ciepłe i po- 
godne. Z oryginalnych przysłów rybackich 
na św. Kazimierza notujemy: „Święty Ka- 
zimierz, mrówka na wierzch, a ryba w 
brzeg”. Zwraca się też uwagę na ciąg cza- 
jek nad półwyspem Helskim, które zwykle 
w dniu tym przelatują nad mierzeją Hel- 
ską. Rybacy wierzą, że kto w dniu 4 marca 
ujrzy czajki, tego czeka szczęście przez ca- 
ły rok 


BPodróńrz 
| EA Z 


— na! tw w niotzieja, 7 
marca br.: O godz. 7,30 kazanie i cicha Msza 
św., 6 gódz. 9,30 kazanie i cicha Msza św. 


O godz, 11-tej kazanie i Suma. Po południu 
o godz. 3-ciej nabożeństwo pasyjne z wysta- 
wieniem Przenajśw. Sakramentu i kaza- 
niem. Chrzty o godz. 3 w zakrystii zaraz 
pò wystawieniu Przenajśw. Sakramentu. 


— CIERPICE. Nabożeństwo w lokalu 
szkolnym w Rejencji w niedzielę, 7 marca 
o z. 10-tej. Przed tym słuchanie spowie- 
gri św. Po południu o godz, 3-ej Gorzkie 

ale. 

— W niedzielę, dnfa ? marca całe s 
łeczeństwo spieszy na koncert San A i 
muzyczńy, który rozpocznie się o godz. 17,80 
w sali „Central”*. Czysty zysk z imprez, 
OTRSZBRCIA się na dożywianie biedny 
dzieci olnych 


sz i przedszkolnych. N 
każdy dołoży, starań, by zebrano jak 2 
więcej, 


Lubawa 


— Kuchnia ludowa. Staraniem utwo- 
rzonego Komitetu opieki nad dziećmi z p. 
dyr. Gimn, Miejskiego Wolbekiem została 
otwarta w Lubawie kuchnia ludowa. Z ku- 
chni tej korzysta obechie najbiedniejsza 
dziatwa. Dziennie wydaje się 160 obiadów. 
Niezależnie od tego staraniem Komitetu i 
wielkiej ofiarności obywatelstwa miasta, 80 
dzieci korzysta jeszcze z obiadów w domach 

rywatnych. Kuchnia została otwarta dzię- 
i ofiarności społeczeństwa, rozumiejącego 
doskonale położenie biednych, to też na 
ten cel w dalszym ciągu nie skąpi produk- 
tów żywnościowych. K. 


Nowemiaste 
poon a 


— Cena chleba zwyżkuje. W porozumie- 
niu z czynnikami administracji ogólnej 
została podwyżsżona ceną chleba i wynosi 
za 1 kg 36 gr. K. 

— Urzędowónie lekarza-okulisty, Podaje 
się do wiadomości, iż w dniu 12 marca br. 
będzie przyjmował chorych od godz. 10—12 
lekarz-okulista p. dr. Jakubiak w przychod- 
ni przeciwjagliczej przy ul, Tylickiej, 

— Jarmark kramny w Nowymmieście 
odbędzie się w środę, dnia 10 bm. Zwraca 
się uwagę na kupowanie materiałów od 
kupców polskich w myśl hasła „Swój do 

K 


swego". å 
— Sped bekonów w Nowymmieście od- 
będżie Si godz, 7 


s w poniedziałek 8 bm. o 

raño według następującej kolejności: Nowe- 
miasto, Tylice, Bratian, Mikołajki, Nowy- 
dwór, Kurzętnik, Kamionka, Rakowice. 
Sampława, N. Brzozie, Mroczno, Radomno, 
Lekarty, W. i M. Bałówki, Gwiździny, Ma- 
rzęcicie, Wawrowice, Zajączkowo, Jamiel- 
nik, Gryźliny, Skarlin. Zapotrzebowanie na 
sqadzie duże, 


w piątek 

Mimo wolnego spływu kry przybór wód 
wzrastał w dalszym ciągu i osiągnął w dol- 
nym biegu Wisły poziom 7,26 czyli blisko 4 
mtr. ponad stan normalny. O tej samej go- 
dzinie podniosła się Brda na odcinku ujś- 
cicwym do wysokości 7,44 czyli o 34 cm po- 
nad poziom normalny. W związku z powyż 
szem Wisła w dalszym ciągu wylewa. Miej- 
scowości przybrzeżne między Strzelcami 
Dolnymi a Łąckiem jak również szosy, dro- 
gi, ogrody i łąki stoją całkowicie pod wo- 
dą, tak, iż komunikacja odbywa się przy 
pomocy łodzi. Duża przestrzeń przybrzeżna 
w Łęgnowie upodobniła się do olbrzymie- 
go jeziora. 

Również w Fordonie sytuacja przedsta- 
wia Sie groźnie. Woda w Wiśle dochodzi już 
do wysokości poniżej dwóch mtr. od traktu 
mostowego, Rzeka pod Fordonem rozlała 
na bardzo dużej przestrzeni tak. iż zaszła 
konieczność przymusowego wydalenia z 
miejsce zagrożonych rolników, którzy w przy 
wiązaniu do swej osady nie chcą ich mimo 
niebezpieczeństwa opuszczać. W dniu wćzo- 
rajszymi zaalarmowano -straż pożarną w 
Fcrdonie, która na pontonach podpłynęła 
pod zagrodę rolnika Luenznera, by go wraz 
a rodziną wyratować 2 opresji wodnej. 
Część ińwentarza żywego tego rolnika žá- 
tonęła. á 

Przypuszcza się, iż powódź nie przybie- 
rze rozmiarów katastrofalnych jak to miało 
miejsce w roku 1882. Zarząd Dróg Wodnych 
jak i policja na odcinkach zagrożonych u- 
trzymują stałe pogotowie. 

Tereny powodziowe zwiedził w dniu 
wożorajszym starosta p. Suski, wydając na 
miejscu konieczne zarządzenia ochronne, 


Y 
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Śmiat kobiec 


Wiosna pod znakiem 
czarno-białych 


Cząrno - biała i granatowo - biała 
moda na wiosnę, — to kaprys niczym 
nieuzasadniony. Przyzwyczajeni jesteś- 
my od szeregu lat do barwnej palety wio 
sennej, mającej wynagrodzić monoto- 
nię dyskretnych kolorów zimowych; 
Coprawda ostatnio monotonię cie- 
rmnych płaszczy zimowych  oświe- 
tłała soczysta zieleń, czerwień i fiolet 
szalików, kapeluszy i nierzadko ręcznie 
dzanych rękawiczek. Ale zasądniczym 
tonem był zawsze jeden z neutralnych 
kolorów. Tym niemniej dziwna wydaje 
się zapowiedź koloru białego, jako przy 
brania, Coprawda jest to pomysł bezwa- 
runkowo szczęśliwy, jeśli chodzi o efekt 
upiększający. Nic tak nie odmłądza, nie 
odświeża i nie podnosi urody jak kołor 
biały. Nie tak nie podkreśla kobiecości, 
a to ma być jednym z zasadniczych po- 
stulatów tegorocznej mody wiosennej i 
letniej. 

Niektóre magazyny paryskie w dą- 
żeniu do uwidocznienia tego połączenia 
doszły do takiej przesady, że ozdabia- 
ją czarne i granatowe sukienki sporto- 
we białymi pikowymi paskami, kołnie- 
rzykami, mankietami, a nawet cztery 
stereotypowe kieszonki sportowe wyko- 
nane są z białej piki. Białe rękawiczki, 
biała torba, biały kapelusz i pantofle, 
tak przytłaczają ciemne tło sukienki, 


BOW RE CEF DOT VEEE ZYCZE KE 1 IORYO STO R ZOŁZY 
-. Rady praktyczne 


Wazony szklane często pokrywają się od 
wewnątrz osadem, trudnym do usunięcia, 
(Wystarczy jednak wazon wypłókać roztwo 
rem kwasu solnego, zmieszanego z zimną 
wodą, po czym wytrzeć wnętrze miękkim 
papierem i kilkakrotnie wypłókać zimną 
wodą. 

Wełnianą suknię można odświeżyć 80- 
bie samej w domu, oszczędzając w ten spo- 
sób kilka złotych. W tym celu do przego- 
towanej wody w ilości 3 litrów wlewa się 
5 deko amoniaku i rozczynem tym czyści 
suknię, maczając gąbkę w tej wodzie i na- 
cierając nią suknię, którą umieszczamy dlą 
wygody na desce do prasowania. Następ- 
nie po raz drugi spłókujemy suknię, ale 
wodą zimną, do której wlewamy parę ły- 
żek octu, Tak oczyszczoną suknię pozosta- 
wiamy na desce aż do wyschnięcia, aby po 
tem prasować przez wilgotne płótno. 


Sposoby łączeń 
2 o 


różnobarwnych materiałów ilustrują 
dokładnie te sukienki, z których każ- 
da uszyta jest z kontrastowycb w kolo- | 
rze iw gatunku tkanin. 

Obok: Czarną suknię, czy to jedwab | 
ną czy wełnianą ożywia bardzo bia- 
łe przybranie. Jest to ładne połącze- 
nie i bardzo obecnie modne, niestety 
jednak praktyczne napewno nie będzie. 


2) 


że prawie nie pamięta się, że to czarna 
czy granatowa sukienka, tyle tej bieli. 
Efekt biało - czarny powtarza się rów- 
nież w kapeluszach. Biała angielską ko- 
karda do czarnego kapelusza jest najład 
niejszą z możliwych ozdób, poza tym do 
woalek dochodzi efekt w postaci wiel- 
kich grochów z puszystej angory. 
Moda dwukołorowych tualet będzie 
zapewne najaktualniejszą nowością tej 


A 
EEEE 


Moda pozwala obecnie na 
bluzki zużywać najróźno- 
rodniejsze materiały. Naj- 
częściej jednak stosuje się 
jednobarwne jersey'e i weł- 
ny, oraz wzorzyste jedwa- 
bie.  Powodze- 
niem również cie- 
szą się bluzki 
z jasnej wełny, 
płótna czy jed- 
wabiu, zdobione 


barwnym baftem 


wiosny. Czarny żakiecik do białej spód- 
nicy, i odwrotnie biały żakiet do czar- 
nej spódnicy, czarny kapełusz podbity 
białym kolorem, peleryny podbite pod. 
szewką w kolorze podbicia kapełusza, 
torby i rękawiczek, i t. p. it. p. Pomy* 
słów w tej dziedzinie jest tak wiele, iż 


-į należy oczekiwać, że moda wiosenna 


przyniesie ze sobą dużą rozmaitość fa- 
sonów. Celine, 


A 
B 


uta CERY SUCHEJ eite (REME NEUTRE- DERFECHON: 


Tegoroczna moda damska pod znakiem koronacji 


W tych dniach najsłynniejsze magazyny 
mód w Nowym Jorku, Paryżu i innych cen- 
trach światła, a głównie w stolicach Domi- 
niów, otrzymały z Londynu kablogramy ze 
wskazówkami, dotyczącymi tegorocznej lon 
dyńskiej mody, kształtującej się całkowi- 
cie pod znakiem koronacji królewskiej, któ- 
TA, y wiadomo, odbędzie się w dniu 12 
maja br, 

|? „AB gdy w latach ubiegłych pierwsze 
żurnale mód wiosennych ukazywały się już 
w styczniu, w tym roku uległy one opóźnie 
niu za względu na nienstalone jeszcze defi- 
nitywnie szczegóły stroju dam koronacyj- 
nych z arystokracji angielskiej, która tym 


TAE > 


Czarno-biale suknie popołudniowe | jas 


razem nadaje w stu procenłach ton modzie. 

Obecnio już główne szczegóły toalet dwor 
skich zostały ustalone. W tych dniach cen- 
tralne magazyny mód otrzymały już pierw- 
sze szkice koronacyjnych, których 
wzory ujrzymy nieza og, w _ Żurnalach. 
Suknie dla WATA pań, tóre 
ch 


ny królowej, zyskał jej aprobatę. Charakt 


rystycznym szczegółem jest pewne nawią- 
zanie do epoki mi, haar p eA w kroju sak. 
ni, odsłania 


cej ramiona. Dla 
g sm Dla narzeczonych 


królowa za sukni ze zło- 


ta, koloru 
go do masy perłowej, zdobna bogato 
nami z masy perłowej, przedstawia się wspa 
niale, Dla najmłodszych panienek, po raz 


pierwszy dstawion u dworu, 
znaczony EA mai el z REWA ulu 
z ozdobami z pereł i ów. Dla sū- 


kien obowiązujących podczas uroczystości 
koronacyjnych przewidziano długie, białe 


do łokci EE rękawiczki. Wszystkie te 


modele e mimo actwa ial 
i ozdób, wytworna prostota linii. owa, 
której posz 


Witaminowe kremy 


Nacieranie skóry kremem zawierającym 
hormony i witaminy, daje daleko lepsze 
rezultaty, niż spożywanie preparatów wita: 
minowych. Przy nacieraniu następuje szyb- 
sza absorbcja witamin i hormonów przez ko 
mórki. W porównaniu z ilością spożywa- 
nych preparatów witaminowych wystarczy 
przy nacieraniu ich 1—5% dla osiągnięcia 
dodatnich wyników. Na fakt ten zwrócił o- 
statnio uwagę przemysł kosmetyczny, któ- 
ry zamierza produkować kremy i inne «r- 
tykuły kosmetyczne z dodatkiem odpowied- 
nich witamin i hormonów, sprzyjających 
m. in. rozwojowi cebulek włosowych, leczą- 
cych rany, odmładzających skórę itp. Nau- 
ka o witaminach otworzyła przed przemy 
słem kosmetycznym nowe dalekie perspek- 


WY 


EE O TE TYT 7 


znaną 


ASPIRINĘ 
prodakt polski 


— 


Na suchą i skłonną do spierzchnięć i 
umarszczók cerę dobrze robi mycie się w 
ciepłej przegotowanej wodzie, zmieszanej 
pół na pół z przegotowanym mlekiem. Po 
umyciu się należy twarz spłókać zimną, 
również przegotowaną wodą. | 

Dla Szybkiego odświeżenia twarzy ide- 
aina jest maseczka z żółtka. Pół żółtka u- 
bić, dodać 1 i pół gr. olejku migdałowego, 
kilka kropel cytryny, 10 — 15 kropli ben- 
zoesu. Wszystko wymieszać i nakładać ña 
natłuszczoną twarz. Pozostawić tak na 15 
— 20 minut, poczym zmyć gorącą wodą. 


Jarzyny, kapusta 
kiszona, ryby, sa- 
tatki i wszelkie 
potrawy postne 
m cąsmaczniejsze 
UE: strawniejsze po dodaniu 
BEE kostki bulionowej Raov} 


1 laska m 3 kostki æ tylko 20 groszy. 


Kuchnia w wielkim poście 
WYKWINTNA ZUPA KARTOFLANA. 


WIPRZORTEOY, za 5 gr. ziemniaków pół 
kg. 3 łyżki groszku zielonego, 2 łyżki bo. 
wideł pomidonowych, pół szklanki śmieta- 
ny i 1 żółtko. 

Ziemniaki ugotować na smaku % włosz- 
czyzny, przetrzeć, włożyć groszek i powi- 
dło pomidorowe, zagotować razem, śmieta- 
nę rozbić z żółtkiem w wazie i wlać gorącą 
zupę. Do tej zupy można podać grzaneczki. 


KLUSKI WŁOSKIE. 


Do 1 szklanki wody wrzącej włożyć 20 
dk. mąki i 10 dk. masła, mieszać na ogniu 
dopóki ciasto nie będzie odchodziło od ron- 
delka, przestudzić, wbić cztery jaja po jed- 
memu i wsypać kilka łyżek parmezanu, Go- 
tować na osolonej wodzie, kładąc niewielkie 
kluseczki szybko i sprawnie, na półmisku 


polać masłem i bułeczką. 4 


Nowe kapelusze 


Tac 


6 
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PETEN 


Pomorze wybija się na terenie parla- 
mentarnym. Dotychczasowi posłowie i se- 
natorowie z Pomorza przyzwyczaili nas 
do tego, żeśmy ich nazywali niemymi przed 
stawicielami społeczeństwa. Rzadko który 
puścił parę z ust w Sejmie, po za sejmo- 
wym bufetem. Jakże odmiennie rzecz się 
przedstawia dzisiaj. Nie ma tygodnia, aże- 
by któryś z posłów pomorskich czy sena- 
torów nie zabrał głosu, a to na plenum, 


czy w komisji. Jak nie poseł Marchlewski, 


to poseł Kamiński czy p. Michałowski, in- 
nym razem senator Ślaski, albo senator 
Siudowski, czy senator Seib, lub poseł Ma- 
tusiak. Nie, mówcie co chcecie na 
naszych sejmowych deputatów, ale są to 
ludzie pracowici i wygadani. A przypatrz- 
cie się, wyborcy, jak każdy z nich obraca 
się swobodnie w swojej specjalności. 

Jeśli trzeba dać odpowiedź żydom — to 
Marchlewski, gdy sprawy samorządowe — 
już referat sposobi Michałowski. Rolnicy 
spoglądają ku Ślaskiemu robotnicy ku Ma- 
tusiakowi i t. d. Specyfikacja godna po 
dziwu. Tym razem nasi elektonowie sejmo- 
wi całkowicie odpowiedzieli naszym wy- 
maganiom, jeśli się odrzuci na stronę ta- 
kie czy inne uprzedzenia polityczno - par- 
tyjne. 

A poseł Sioda z Bydgoszczy, a poseł Du 
dziński? Dzielnica Zachodnia Polski do- 
chodzi do głosu. I tak być powinno według 
logiki dziejów Rzeczypospolitej naszej. Toć 
cofając się wstecz, ujrzymy, że w epoce 
Piastów prym wiodła dzielnica wielkopol- 
ska, za Jagiellonów już Małopolanie biorą 
przewagę i to prawie aż do okresu wojny 
światowej. Za czem przewagę uzyskają 
Kresy Wschodnie i Królestwo. 

A Pomorze, owa jedna z najmłodszych 
dzielnic w strukturze państwowej narodu, 
do dzić nie brała większego udziału w ży- 
ciu polityczno - państwowym kraju. Po- 
morze dopiero za naszych czasów staje się 
modne. 

Proszę mi darować ten regionalny szkic 
historiozoficzny, może nie zupełnie ścisły 
w szczegółach, ale charakterystyczny, gdy 
chodzi o perspektywy rozwojowe naszej 
dzielnicy. 

Teraz kolej na Pomorze. Wprawdzie jest 
ono zbyt szczupłe obszarem, ażeby mogło 
narzucić swą wolę innym dzielnicom, ale 
popatrzmy na statystykę, jak to się rozra- 
sta ta ziemia Świętopełków, Mestwinów i 
Samborów. 


Porwanie panny było dawniej zaszczy- 
tem — dzisiaj za to goni policjant 
Co do Torunia, nie mam danych, ale 

Bydgoszcz sygnalizuje, że podczas ubieg- 
łych świąt zawarto tam 113 ślubów, rek:or- 
ddową cyfrę, jakiej dotychczas nie notowa- 
no w historii miasta. I podobno liczba ślu- 
bów podnosi się gwałtownie z dniem każ- 
dym. Przed urzędami stanu cywilnego ko- 
lejki tak, że musiano podobno powiększyć 
etat magistracki o jednego urzędnika. 


DLA WYBREDNEGO PANA ISTNIEJE TYLKO-KANĄ: 
"m mam A = 


Bydgoszczy w związku z akcją za przenie- 
sieniem województwa. Gdy inne argumen- 
ty zawodzą, to może ten swoje zrobi. Wszak 
Mussolini rzucił hasło: więcej armat — 
więcej dzieci] 

A nuż tę samą ideę chce spopularyzować 
prezydent Barciszewski? Walka między 
Toruniem a Bydgoszczą idzie na całego a 
cel uświęca środki. Liczba ludności zamie- 
szkałej w danym mieście nie będzie bez zna 
czenia podczas przyszłych narad nad no- 
wą strukturą administracyjną Pomorza. 
Więc i Toruń musi się odpowiednio do- 
zbroić. 

Ażeby przeciwnikowi odebrać jeden z 
argumentów. Słowem, na Pomorzu ruch 
wśród ogólnego zastoju i to dobrze wróży 
o przyszłości tej dzielnicy. A może kiedyś 
i stolicę kraju przeniosą nam na Pomorze? 
Gniezno już było, Kraków, Warszawa, dla- 
czegożby stolicą Polski nie mogła być te- 
raz Bydgoszcz lub Toruń? Wszystko mo- 
liwe. 

A tymczasem zwróćmy swe oczy na wy- 
padki wokół nas się dziejące, mniejszej 
coprawda wagi, ale znamienne. 

Dowiaduję się oto, że pewien zapalczy- 
wy kandydat do stanu małżeńskiego pan 
P. M. z Tuczna (pow. inowrocławski) w 
godziwych ślubnych zamiarach porwał nie 
godziwie z domu panienkę, o czym oburzo- 
ma matka (i słusznie) powiadomiła policję. 
Inaczej było dawniej. Porwanie panny 


Gdy łyżwy są za ostre... 


Sobota, 6 marca 
PROGRAM OGó6LNOPOLSKI 


Dziennik południowy. 12.50 Programy lokalne. 14.30 
(dia dzieci starszych): 
słuchowisko ae Mattheus'a w 


orkiestry Adama Hermana (z Krakowa). 17.00 Na- 

bożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. Kazanie wy- 
ks. prałat dr. Tadeusz Jachimowski. 17.50 

wydawnictw — prof. Henryk Mościcki. 
akt: 18.10 Wiadomości 


y ‘ 
alna. 19.00 Audycja dla Polaków za ED 


Nawrocki — fortepian na uoy. 

no omami Leon Pem 
na. 21. oncert wieczorny. Wykonawcy: Orkie- 
mie fr k R. pod dyr. Olgierda S 


jego i Lucyna iew). 22.00 „, 
RAT pedata i gata SR o o7, eraco pani 
e t. P, 
pod È Zdzisława Górzyńskiego. 23.30—0 9 P 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.35 „Parę informacyj", T.350—8,00 Muzyka — 
(płyty z Warszawy). 12.08—12.40 Muzyka (płyty z 
Warszawy). 12.50 „Okopowe - pastewne" — 
danka rolnicza wygł. inż, Andrzej Miksiewicz. 13.00 
—14.00 Zespoły salonowe i chóry rewelersów (pły- 
ty). 15,15 Skecz p. t. „Dobre rady", 15.23 Koncert 
reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 
z toy t Bs maa ze 16.05—16.15 Nasz 
rogram. 18. a kaszube| 18.30 = 
dowe (płyty). 18.45—18.50 Program na aas a 


Niedziela, 7 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.00 lokalny dla Katowic. 8.00 Sygnał 
cząsu > gr Sro Matko", 8.03 „Gazetka rol- 
niczą'* — w red. Stanisława Jagiełły. 8.14 Progra- 
my lokalne. 8.50 Dziennik poranny. 9.00 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w Warszawie. 
Kazanie wygł. ks. kan. dr. Jan Szmigielski. Chór 
świętokrzyski śpiewać będzie kier. ks. prof. 
Józefa Orszulika. Przy organach Eugeniusz Langer. 
Po nabożeństwie ok, godz. 10.30 Programy lokalne. 
11.45 „Czym są misje dla katolika* — ka. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
cert rozrywk. Wykonawcy: MaŁa Orkiestra P, R. 


— rtaż z kina ( 
Programy lokalne. 14 
wa 


we w Emna chóru męski: Sto i 
Prace miąsta Katowie = am. Keoposda 
„Audycja dla wsi“: 


Kto wie, czy to nie skutki propagandy |domu, w czasie rycersko - trubadurowego 


MIGRENO 
NERVOJIN 


średniowiecza było tak dla domu, jak i 
panny na wydaniu wielkim zaszczytem. 
Jak to czasy się zmieniają a przy tym 
jak niepomiernie wzrasta zakres upraw- Sios: ` 
nień policji, która musi nawet w sprawach GRYPA.PRZEZIĘBIENIE, 
sercowych ingerować! BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 

Ciekawy bubek ten raptus. Całą jego wi- 
ną chyba to, że się za późno urodził. Daw- 
niej uszłoby mu to bezkarnie. 

Z wypadków krajowych przerzucimy się 
na arenę wydarzeń światowych. W An- 
glii przygotowania koronacyjne w całej 
pełni. Koronacja król. pary angielskiej bę- 
dzie kosztowała zawrotną sumę, nawet 
jak na stosunki brytyjskie, pięć milionów 


I ja to samo myślałem. Ale wszędzie do- 
brze gdzie nas nie ma, — mówi przysłowie. 
Przeczytałem bowiem w prasie, że i tam 
nie wszystko złoto co się świeci. I tam jest 
nędza. W takim okręgu Durham 42 proc. 
ludności to bezrobotni, a w City bndyń- 
skim wykryto wśród urzędników wielką a- 
ferę łapówkową. à 

W takiej Anglii! Kto by to przypuszczał. 
Źle się więc dzieje na tym naszym globie. 

I przyszłoby zwątpić w przyszłość świa- 
ta, gdyby nie ta pocieszająca wiadomość, 
jaką publikuje prasa, że właśnie na prze- 
'kór współczesnej niedoli ludzkości liczba 
reflektantów do stanu małżeńskiego w 
całej Polsce ogromnie wzrasta. Tylko nie- 
stety dawniejsza miłość już gdzieś wy- 
parowała. Rządy zbrojących się państw wy 
powiedziały walkę starokawalerstwu i ta- 
kiemuż panieństwu ze względów militar- 
nych, a ludziska się żenią z miłości do... 
pieniędzy. 

Bo oto taki „Ziemianin — jak czyta- 
my w anonsach matrymonialnych — około 
50-tki, idealista, kawaler, z hrabiowskim 
tytułem, poślubi poważną, bogatą panią. 
Anonimy do e 


<A 
W City londyńskim wykryto aferę 
łapówkową 
funtów szterlingów, nie licząc tego, co wy- 
dadzą instytucje prywatne i samorządowe. 
Szczęśliwy kraj, — powie niejeden z nas 
i westchnie, — bodaj to w Anglii! 


1) „O czym stary Jakub dowiedział od 
I Andrzeja“ — dialog Witolda Sulimira (z P: 


oznania) i ; 
| a orErzeslad rynków „ produktów rolnych". "1800 | 50- Jetni idealista: z brabiowsktm tytułem 
I 188 a. POS panad". ykona Taka to próbka stylu matrymonislne- 


orkiestra mandolinistów „Kaskada* pod dyr. Ed- 
warda Ciukszy (z Wilna). 17.00 Koncert symfonicz- 
ny (z Krakowa). Wykonawcy: Orkiestra filharmo- 
niczna pod dyr. Faustyna Kulczyckiego i Józef 
Wassermann — wiolonczela, W przerwie ok. godziny 
17.55 Pogadanka aktualna. 19.00 „Z mojego war- 
sztatu'* — szkic literacki Juliusza Kaden - Ban- 
drowskiego. 19.15 Programy lokalne. 20.20 Transmi- 
sja ze Lwowa fragmentów pływackich mistrzostw 


go naszych czasów: idealista poślubi boga- 
tą! 
Idealizm. w naszych czasach paskudną 
ma opinię, tak obrzydliwą, że chciałoby się 
zawołać z rozpaczą: Nie ma już ideału — 
pozostało tylko idealne głupstwo. 


Polski. 20.30 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 20.38 Programy lokalne. 20.40 Prze- zaj 
Powazachny Teate Wyok anik Jieczorny. 2100 | o 


Powszechny Teatr Wyobraźni: wesołe słucnowisko 
p. t. „Eksmisja“, Zradiofonizowany fragment powie- 
ści Bolesława Prusa „Lalka”. 21.30 Recital forte- 
are A zaran zwy. z Orkiestra Tadeusza Se- 
redyńskiego (ze Lwowa). 23.00—23.30 1 
za AT Programy lok. 


Przy powiększeniu gruczołu krokowego 
i cierpieniach pęcherza naturalna woda go- 
rzka Franciszka » Józefa jest niezastąpio- 
nym środkiem przeczyszczającym, działają- 
cym delikatnie : niezawodnie. 


Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego (z Warsza- 
wy) i Zespół Wokalny „Wesoła Piętka" (ze Lwowa). 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual 
na. 21.00 „Poeta i publiczność“ — wieczór literacki 
w opracowaniu Mieczysława Brauna i dr. Jerze- 
go Ronard - Bujańskiego (z Łodzi). 21.80 Polska 
Kapela Ludowa Feliksa  Dzierżanowskiego. 22.00 
Koncert symfoniczny. Wykonawcy: Orkiestra = 


foniczna P. R. pod dyr. rzegorza Fitelber| 
ryla Jonasówna — fortepian. 23.00—23.30 | me 
my lok, dla Warszawy i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Parę informacyj". T.30—8.00 Muzyka — 
płyty (z Warszawy). 12.03—12,40 W wesołym Pa- 
ryżu (płyty).  13.00—14.00 Scena i ekran (płyty). 
15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Pogadanka społecz- 
na. 15.40—16.00 Wirtuozowstwo skrzypcowe (płyty). 
16.00—16.15 „Skrzynka rolnicza* — w opracowaniu 
inż. Andrzeja Miksiewicza. 18.20 Pogadanka aktu- 
alna. 18.30  Śpiewaczki koloraturowe (płyty). 18.45 
—18.50 Program na jutro. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


3.18—8.50 Audycja dla wsi (z Warszawy). Ok. 
godz. 10.30: Poranek symfoniczny z p so- 
listów. Ok. 13.00: Przegląd teatralny — oprac. 
dr. Jana Piechoękiego (z ny 14.20—14.50 


Udział biorą: Felicja Perkowska - Krysiewi 
(śpiew) i Edmund Rósler (akompaniament) (z Byd. 
SP) oraz chór na 4 oto nr. 4 w 
u pod dyr. zymankiew. i in Lu 
20.40 Wiadomości sportowe z Disactna. = 
ZAGRANICA 


11.00 Mediolan. Koncert symfoniczny z Teatro 
Adriano. Dyr. W. Mengel 19.30 Leh Reg. 
Niedzielny koncert on . 21.00 Modlolek: 
OE 0 KA Radna ej 
Henryka Sienkiewicza. 4 S 


Poniedziałek, 8 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


lokalne dla Katowic. 6.30 
zorze”. 6.33 Gim- 
(płyty). 7.15 Dzien- 
lokalne. 8.00 Au- 


"25 ZAGRANICA 
szkół. 8.10—11.80 Przerwa. 11.30 


we dla 19.80 Praga. „Kobieta | Bóg” — opera Jiraka 
Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu i hejnał x b4 
nał z Krakowa, 12,03 Programy lokalne, 12.40 | (transmisja z Teatru). 20.10 Li o mowi Paz 


niczny z udziałem Ý 
Deutschlandsender. Symfonia 4-ta Brucknera w wy 
kohaniu Orkiestry Filharm. Berlińskiej pod dyr. 
Hermanna Abendrotha. 21.45 Lyon. Koncert symf. 
z udziałem  wiolonczelisty Grzegorza Piatigorskie 
go. 


Dziennik południowy. 12.50 „Wszystkie dzieci mają 
równe Kaa do miłości matki* — pogadanka — 
wygł. ia  Topolińska. 15.00 Wiadomości go- 
spodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 „Skrzynka 
językowa w opracowaniu prof. Witolda Doroszew- 
skiego. 16.30 Transmisja z Filharmonii Warszaw- 
skiej fragmentu Międzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina. 17.00 „Wiedza społeczna a ży- 
cie społeczne”: „Trzeba poznać rzeczywistość" — 
odczyt wygł. dr. Aleksander Hertz. 17.15 Koncert 
solistów. W programie muzyka francuska. Wyko- 
nawcy: Matylda Polińska - Lewicka — śpiew, Ste- 
fan Rachoń — skrzypce. 17.50 „O fotografi w pro- 
mieniach niewidzialnych“ — pogadanka — wygł. dr. 
Antoni Wieczorek (z Krakowa), 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Progra- 
my lokalne. 18.50 „Kółka Rolnicze na przedwio- i - kaszu- 
śniu* — pogadanka Józefa Zdzienickiego (Łódź pot p a EE iaei A EZ: 
nadaje audycję lok.). 19.00 Audycja strzelecka, 19.30 | regionu kaszubskiego, 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


W sobotę o 12.50 nada Toruń dla radiosłuchączy- 
rolników pogadankę hodowlaną. Inż. A. Miksięwicz 
mówić będzie o rośl. okop. i pastewnych z uwagi na 
zainteresowanie Aa s ęć spraw: dostarczenia in- 
wentarzowi treściwej i najlepiej kalkulującaj się 


paszy. à 
O godzinie 18.20 stanie przed mikrofonem Roz- 


"Towarzystwa Czytelni Ludowej na powiat 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Na chmurno i miejscami drobne opady. 
Temperatura bez wi "ge rej Słabnące wia- 
try południowo - w: ie, Rano 

KALENDARZYK 


Sobota. 6. 3. Felicyty 
Niedziela, 7. y? Tomasza — śródpostna 
Poniedziałek, 8. 8. Jana Bożego 


STAN WODY W WIŚLE - 

Stan wody w. Wiśle z dnia 5. 3.: Kraków — 1,36 
(1,06); Zawichost -+ 3,17 (3,20); Warszawa -+ 
2,24 (2,34); Płock -+ 2,07 (2,33); Torgi -+ 2,68 (2,95); 
Fordon -|- 5,26 (4,86); Chełmno -+ 2,42 (2,54); Gru- 
FE A e E 

kło +. 2, „80); Tezew „94) ; 
-L 2,64 (2,62) : Sehić wenhorst -+ "2,54 (2.54), 


Temperatura wody w Wiśle + 0,8 (0,3). 
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 


dnia poprzedniego. 
ccc 
Z miasta 


— Zarząd Koła Przyjaciół Budowy Koś- 
ploła św. Wincentego a Paulo komunikuje, 
te zakupił w Teatrze Miejskim sztukę La- 
wery'ego pt. „Pierwszy legion“ na ponie- 
działek, dnia 15 bm. Bilety na powyższą 
sztukę po zniżonych cenach nabyć można 
codziennie w biurze parafialnym ks. Misjo- 
narzy przy ul. Ossolińskich 2, tel. 21-28 w 
godz. od 9 do 12 i od 15 do 18. 


— Kradzież z wozu, Nieznani. sprawcy 
skradli woźnicy Kąkolewskiemu Francisz- 
<owi zam. przy ul. Ks, Skorupki 123 1 sztukę 
słótna. własność firmy .Tkanina* Złodzie- 
ia wykorzystali chwilę. gdy woźnica wszedł 
z towarem do jednego ze składów prży Ryn 
tu Marszałka Piłsudskiego. 


— Zglnęły kury. P. Kitnik Stanisław do- 
aiósł policji. że z jego chlewu przy ulicy Na 
kielskiej 233. niewykryci sprawcy po wy- 
łamaniu kłódki, skradli kilka kur. 


— Kradzież z mieszkania. P. Sperkow- 
skiemu Leonardowi zam. przy Grudziądz- 
kiej 15 skradziono z szafy nowe ubranie. — 
Kradzieży miał się dopuścić ktoś z domow- 
ników, o czym p. S. L. powiadomił policję. 
która czyni dochodzenia, 


zebrania — Odczyty 


— Walne zebranie delegatów Towarzystwa 
Pepierania Budowy Publicznych Szkół Po- 
wszechnych odbędzie się w niedzielę dnia 7 
bm. o godz. 11 w szkole powszechnej im. 
Piramowicza w Bydgoszczy przy Placu Ko- 
ścieleckich. „Zarząd Komitetu Obwodowego. 


— Walne zebranie (jubilenszowe 25 lat) 


bydgoski odbędzie się w Bydgoszczy w sali 
„Resursy Kupieckiej* ul. Jagiellońska 13 w 
czwartek 11 marca br, o godz. 15. Na porząd 
ku obrad: sprawozdanie prezesa Komitetu, 
wykład dyrektora TCE ks. dr. Milika, reor- 
ganizacja komitetu i wybór członków. wol- 
ne głosy. O jaknajliczniejszy udział człon- 
ków prosi Komitet TCL. na powiat bydgo- 
ski. w. „Ks, Paluchowski, prezes. 
~- Przysposobienie Wojskowe Kobiet za- 
wiadamia, że dnia :9. bm, (wtorek) o godz. 
8 popoł. prof. Wrzoś wygłosi referat na te- 
mat — „Sztuka w życiu człowieka”. na 
który zaprasza członkinie i sympatyków do 
świetlicy przy ul. Marszałka Focha 39 


| Z wystawy obrazów 
"A. Laszenki 


Muzeum Miejskie podaje do ogólnej wia- 
domneści miłośnikom sztuki, że wystawa 0- 
brazów prof. A, Laszenki przedłużona o ty- 
dzień. zostanie zamknięta nieodwołalnie w 
niedzielę, dnia: 7 bm, o godz, 18. . 

Na ten dzień mistrz przyjedzie do Byd- 
goszczy, pragnąc w dniu zamknięcia oso- 
biście oprowadzać po wystawie zwiedzają- 
cych, jak to zrobił w dniu otwarcia. 

W niedzielę. dnia 7 bm. wystawa będzie 
otwarta od godz. 11 do 18 bez przerwy. 

Od przyszłego tygodnia rozpoczynają się 
przygotowania do wystąwy zbiorowej drze- 
worytów Stefana Mrożewskiego. ! 


Krzywdzące doniesienie 
ma policję 


Józef Krawczyk zamieszkały w Bydgosz- 
czy. złożył do prokuratora doniesienie na 
policję. iż będąc swego czasu. przesłuchiwa- 
ny w komisariacie, został przez posterunko 
wych PP pobity do utraty przytomności. 

Po przeprowadzeniu śledztwa okazało się 
że doniesienie Krawczyka było niesłuszne i 
nie polegało na prawdzie. Wobec tego pro- 
kurator pociągnął go do odpowiedzialności 
karnej za fałszywe doniesienie. 

Oskarżony Krawczyk przed sądem. nie 
przyznał się do winy, twierdząc, że rzeczy- 
wiściż został poturhbowany. Sąd jednak nie 
dał wiary zeznaniom oskarżonego i uznał 
gi winnym skazując na 4 miesiące bez- 
względnego aresztu. e 


Ze studia bydgoskiego: 


, W środę, dnia 3 bm. o godz. 19,20 odbył 
się z naszego studia koncert na cytrze p. 
Ambrożego Schnaubelta. Zarówno program 
jak też i wykonanie stało na wysokim po- 
ziomie. 

Najbliższą audycją w niedziełę dnia 7 
bm. o godz. 13 będzie hydgoski przegląd tea 
tralny w opracowaniu dra J. Piechocxiego 
oraz o godz. 19,20 pieśni ludowe z Warmii 
ukł. F. Nowowiejskiego „Warmia i mazury“ 
w wykonaniu licji Krysiewiczowej. A- 
kompaniuje prof. Roesler, i 


którzy nawet kartofli nie mają. | 


, 
| 
N | 


Sobota-Niedziela, dnia 6-7 marca 1937 r. 


Siewcy niepokoju 

Są ludzie, którzy od rana do | Ojciec chodzi tu i tam, lecz jakoś pracy 
wieczora. Narzekanie weszło po prostu | nie znajduje. i 
w krew. ` i » A matka zalewa się łzami, bo żal jej ma- 

Również i pisma opozycyjne stale narze- |łych dziatek, którym ani mleka ani chleba 
kają i buntują społeczeństwo. dać nie może, 

Że nasze położenie gospodarcze jest cięż Władze państwowe i samorządowe robią 
kie, o tym wsżyscy wiemy. Ale są jeszcze |co mogą, ażeby ulżyć doli tych najbied- 
ludzie, którym wcale nieźle się powodzi. -I 


niejszych i najnieszczęśliwszych. - 
ci niestety naigłośniej narzękają. Jstnieje również Opieka Społeczna, pra- 
Znamy takiego pana, który posiada wiel- 


cuje (sz Komitet Niesienia Pomocy Zimo- 
ki skład i kilka kamienic, a który wszędzie | wej Bezrobotnym, są i towarzystwa dobro- 
głosi, że Polska go rujnuje. | czynne, spieszące z pomocą tym biedakom. 
Inny człowiek zamożny bez zac Ale wszystkie te zabiegi i starania nie 
lepiej powodzi sią DAERA | - E e ok 
Jest to wyraźne naięrywasie sie z Mie- "EL. ów 2 aish hezrobotnygk: cośkol 
dy i nędzy, panującej w licznych rodzinach. | „, po że 
Tacy ludzie sieją pesymizm wszędzie wiek zapracuje.. Ale większość nie może 
gdzie tylko się ukaża: ' |zaależć zatrudnienia. Poza tym mamy całą 
Cóż mają naprawdę mówić oi, którzy nie masę starców i chorych, którzy wogóle 
mają pracy względnie otrzymują pensje gło- pracować nie mogą. O tych wszystkich win- 
dowe? ko no społeczeństwo pamiętać i przyjść im z 


dpowiednią pomocą. 

Gdyby owi pesymiści zechciel zajrzeć do |° 

mieszkania jakiego bezrobotnego, to nie o- A tymczasem różni ludzie sieją pesy- 

powiadaliby tego rodzaju niedorzeczności. mizm, nie zdając sobie może sprawy z te- 
W chacie bezrobotnego zobaczyliby kar- |90, że oni są właśnie siewcami niezadowole- 

tofle nieokraszone, bo nie ma tam pienię- | nia i niepokoju. 

dzy na kawałek słoniny. Są również i tacy, j umiaru! Więcej dobrego serca! 

sprawiedliwoci. 


Z nadzwyczajnego walnego zebrania 
Tow. Przyjaciół Związku Strzeleckiego 


w Bydgoszczy . 

W dniu 3 marca rb. odbyło się nad- |grupującej się w Związku Strzeleckim 
zwyczajne walne zebranie miejscowego | w potrzebny jej ekwipunek. 
Towarzystwa. Przyjaciół Związku Strze- Po. omówieniu spraw. organizacyj- 
leckiego, na którym członkowie zarządu | nych, zebrani członkowie Towarzystwa 
a w szczególności prezes p. Wierzbicki | Przyjaciół Związku. Strzeleckiego w 
i sekretarz p. Leśniewski wygłosili spra- | Bydgoszczy uchwalili rezolucję, w któ- 
wozdania z działalności towarzystwa za | rej jednomyślnie postanowili współdzia- 
ostatni kwartał. . |łać w akcji prowadzonej przez pułkow- 
, W toku dyskusji, jaka nad sprawozda |nika Adama Koca, dążącej do stworze- 
niami się wywiązała, ustalono, że po- | nia wielkiego Obozu Ziednoczenia Na- 
moc towarzystwa pójdzie w przyszłości | rodowego. ; ! ; ; 
wyłącznie na wypósażenie młodzieży i 


-Z walnego zebrania Rady Artystyczno- 
Kulturalnej w Bydgoszczy 


Przed kilku dniami odbyło się w sali runku usprawnienia działalności zarządu. 
Rady Miejskiej walne zebranie Rady Kul- | .. Następnie przystąpiono do wyboru no- 
turalno - Artystycznej. i wego zarządu. i 

Zebranie zagaił prezes Rady. Artystycz- Na wniosek komisji - matki 'wybrano 
no -. Kulturalnej «p. dyr. Wasilewski, po | nowy zarząd w następującym składzie: 
czym zaprosił na honorowego przewodni- Prezes prof, dr. Włodzimierz Kulmatyc- 
czącego obrad p. redaktora Grzymałę-Sied- | ki, wiceprezesi red. Fiedler i mjr. Kazłmierz 
leckiego. | Południowski, sekretarz dyr. Erwin SŚchlin- 

- Przewodniczącym walnego zebrania ob- | gler, skarbnik: dyr. Stanisław Woda, człon- 
rano jednogłośnie p. prezydenta Barciszew- | kowie: red. Henryk Kuminek, ks. prob. Sko- 
skiego. nieczny, reżyser Schindler, dyr. Eugeniusz 

Po przedstawieniu przez członków prezy- | Wasilewski. ` 
dium całorocznej działalności ustępującego Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
zarządu, na wniosek przewodniczącego ko- | pp. dyr, Jemiołowski, dyr. Klimczak i inży- 
misji rewizyjnej p. dyr. Klimczaka udzie- | nier Lechowski. : 
lono ustępującemu zarządowi jednogłośniej W skład: sądu honorowego weszli pp. 
absolutorium. : mec. Domke, L. Kiwerski, proi. Krysiewi- 

Na wniosek p. majora Poindniowskiego | czowa, mjr. Kulig-Lang i dyr, Polakowski. 
uchwalono zmianę statutu, idącą w kie- i 


Z zebrania likwidacyjnego Komitetu 
Wystawy „Mebel i Wnętrze” w Bydgoszczy 


Przed kilku dniami odbyło się zebranie , chybień żadnych nie było. 3 i 
likwidacyjne Komitetu wystawy „Mebel i Po złożeniu szczegółowych sprawozdań, 
Wnętrze”, Obrady zagaił przewodniczący p. |na wniosek przewodniczącego zebrania u- 
prof. Wrzoś, witając serdecznie przybyłych. | dzielono Komitetowi jednomyślnie absolu- 
Następnie w sprawozdaniu swym podał ze- | torium, Wobec podania się Komitetu do dy 
branym do wiadomości „całkowity. przebieg | misji, przystąpiono do wyboru nowego komi 
wystewy, stwierdzając w rezultacie, że dała | tetu w skład którego wybrani zostali: «pp, 
ona dużo zadowolenia i korzyści. W imie- | prof, Wrzoś, prof Brueckner, pr-f Turwid. 
niu Komitetu wystawy złożył serdeczne po- | Hechliński i Kaźmierczak. owybrany 
dziękowanie za pomoc przy urządzeniu wy- | komitet ma się zająć zorganizowaniem no- 
stawy p. prez, Barciszewekiemu jako protek | wej wystawy, która mogłaby mieć inny kie- 
torowi, p, dr. Orłowskiemu za udzielenie | runek pod względem cen i popularności me- 
swego domu ną cele wystawy, pp. artystom | bli. Nadto komitet ma jąć się. opracową- 
malarzom, wystawcom, oraz tym wszyst- | niem oębde statutu dla tej wystawy. 
kim, którzy w jakiejkolwiek mierze do u- Na zakończenie obrad p. radca Grześko- 
dani, wystawy się przyczynili. wiak złożył w imieniu Komitetu oraz wy- 

Z kolei złożyli swoje sprawozdania: se- | Stawców serdeczne PO przewod- 
krefarz p, Pankanin oraz skarbnik p. inż, | liczacemu p. prof. K, Wrzosiowi za ponie- 
Guthy. Zaświadczenia członków komisji ,sioną pracę i trudy około zorganizowania 
rev.izyjnej, PP. radcy Kality i dra Typrowi- | wystawy „Mebel i Wnętrze w roku 1936. Wo 
cza odczytał p. prof. Wrzoś. Z pism tych | PEC oepama porządku -obrad zebranie 
wynika, że rachunkowość prowadzona: by: | zamknięto. ? 27 
ła prawidłowo, wydatki były celowe i żeu-| . 


> 
[WH 


DYŻUR APTEK 


Od 1 do 7 bm. pełni: Apteka pod Niedź- 


wiedziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel. 3050; Ap 
teka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 3301. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 

Jak było do przewidzenia, sóbotnia pre- 
miera operetki ` Goetzea pt. „Adrienne“ 
wzbudziła wielkie zainteresowanie, i 

Nowość ta, nie grana nigdzie w Polsce, 
cieszy się niebywałym wprost powodzeniem 
na scenach zagranicznych. Dyrekcja teatru 
nie szczędziła wysiłków, aby „Adrienne“ u- 
kazać pod każdym względem w pełnym 
świetle wartości utworu. Wyposażyła więc: 
opecretkę w nowe szaty dekoracyjne i ko- 
stiumowe w stylu rococo, wreszcie powie- 
rzyłą realizację tej nowości repertuarowej 
niezawodnym kierownikom działów. a więc: 
M..Domosławskiemu (układ sceniczny i re- 
żyseria), kapelmistrzowi Kuczerze (pełna 
temperamentu dyrekcja) 1 baletmistrzowi 
Wojnarowi (liczne efektowne tańce i ewo- 
lucje). W głównych rolach i partiach ujrzy- 
my pp. Gabrielli (tytułowa), Halmirską., Do- 
mosławskiego, Iwańskiego, Jaglarza, Kocza- 
nowicza, Leśniowskiego, Lochmana, Nowa- 
kowskiego Rychtera i Ziemskiego. 

„Hajduczek* po cenach od 10 gr. do 1,15 
zł. dany będzie w.sobotę, dnia 6 bm. Będzie 
to nieodwołalnie ostatnie przedstawienie tej 
pięknej sztuki historycznej w okresie przed 
świątecznym, Początek o godz. 17. W nie- 
dzielę o godz. 16 po południu po cenach zni- 
żemych ukaże się głośna sztuka Lavery'ego 
pt. „Pierwszy legion" czyli „Wiara i włedza* 
której dramatyczny przebieg rozgrywa się 
w konwikcie. 00. Jezuitów. Wieczorem pów 
tórzenie operetki Goetze'a „Adrienne* z p. 
Gabrieli w roli tytułowej. 


KINA. 


ADRIA: „Sam na sam“ i nadprogram. 
APOLLO: „Bengalski tygrys“ i nadprogram. 
BAŁTYK: „Srebrne ostrogi“ i „Kocha, lubi, 


szanuje". 

KRISTAL: „Sonata księżycowa* z Pade- 
* rewskim i nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Zapomniana symfonia" i 


nadprogram. 
REWIA: „Kapitan Blood". . 


MY hołdzie Panu Marszałkowi 
Edwardo vi $miglemu-Rydzowi 


Z okazji imienin Pana Marszałka od 
będzie się w środę, dnia 17 marca o go- 
dzinie 20 w Teatrze Miejskim akademia, 
organizowana przez Polski Biały Krzyż, 
na której przemówienie wygłosi Komen- 
dant garnizonu p. gen. Jan Chmuro- 
wicz. 

W dalszym ciągu programu: recyta- 
cja p. dyr. Stomy, fortepian i wioloncze- 
la w wykonaniu braci Rósler, chór Szko 
ły Podchorążych pod dyrekcją A, Rós- 
lera. t 

Bilety w przedsprzedaży w cenie 1,70 
i 1,— zł. wydaje od 15-go sekretariat 
Polskiego Białego Krzyża, ul. Słowac- 
kiego 3 od godz. 10—14. Od 15 bm. kasa 
Teatru Miejskiego. 


W troste o nerwy mieszkańców 
Bydgoszczy 

Jak wiadomo zorganizowano przed nie- 
dawnym czasem w Warszawie „tydzień ci- 
szy”, .w czasie którego ruch samochodowy 
odbywał się w stolicy z zachowaniem moż- 
liwie największej ciszy. Impreza ta miała 
na celu znalezienie sposobów zmniejszenia 
harmideru ruchu wielkomiejskiego, który 
nierzadko spowodowany jest przez zbyt po- 
chopne korzystanie z przeraźliwie hałaśli- 
wych klaksonów. 

Wzorem stolicy postanowiono urządzić 
takiż „tydzień ciszy“ i w Bydgoszczy w 
czasie którego przez kilka godzin dziennie 
ruch samochodowy odbywałby się bez sy- 
gnalizacji dźwiękowej. 

W związku z tym odbyła się w dniu 3 
bm. kcnferencja w Starostwie Bydgoskim, 
w czasie której poruszono kilka bolączek 
ovnośnie komunikacji na drogach podmiej- 
skich 


Staruszek skazany za 
dwużeństwo 


Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 
odpowiadał 66-letni robotnik Władysław 
Kałamajka z Glinek pow. bydgoskiego. Akt 


wodu, ożenił się powtórnie. 

Oskarżony Kałamajka zawarł przed 30-tu 
laty ślub.z Leokadią Kotowską. W ostat- 
nich latach pożycia małżeńskiego doszło 
między nimi do licznych nieporozumień, 
tak, że musieli żyć w separacji. W roku 
1928 oskarżony, nie mając rozwodu, wstą- 
pił w związki małżeńskie po raz drugi. 

Przed sądem Kałamajka tłumaczył się, 
że separację uważał jako formalny rozwód 
i do winy się nie poczuwał. Tymczasem 
rozprawa wykazała, że działał on zupełnie 
świadomie i. skazał krewkiego staruszka 
na rok bezwzględnego więzienia. 


oskarżenia zarzucał mu, że nie mając roz- ` 


ONA 


Obraziliby się redaktorzy „Dziennika 
Bydgoskiego“, gdyby ich pisma nie zaliczyć 
do chrześcijańskich. Ba, oni sami głośno 
trąbią na caly świat, że mają monopol na 
katolicyzm w Polsce! (Szkoda, że minęły 
jaż czasy celników, bo jeszcze głośniej by 


` krzyczeli, niż faryzeusz, że modlą się, płacą 


dziesięciny itd.) Zapominają jednak o kar- 


'dynalnych zasadach wiary katolickiej idla 
“tego ich „czyny dziennikarskie“ nie zawsze 


są zgodne z firmą, pod którą się podszywa- 
ją! 

Jedną z głównych zasad wiary katolic- 
kiej, to miłość bliźniego. Pan Jezus kazał 
kochać wszystkich ludzi, nawet nieprzyja- 
ciół... A jak ta miłość bliźniego wygląda 
u panów redaktorów „Dziennika Bydgos- 
kiego* — można się łatwo przekonać! Nie 
będziemy już wspominali o całym szeregu 
artykułów, z których zieje nienawiść do lu- 
dzi. Nie będziemy pisać też o sprawkach 
„Dziennika“, za które niejednokrotnie od- 
powiadał redaktor odpowiedzialny przed są- 
dem (np. ostatnio skazanie red. Kuminka 
przez Sąd Apelacyjny w Poznaniu). Ograni- 
czymy się dziś do jednej tylko notatki. 

Otóż w numerze 51 „Dziennika Bydgos- 


. kiego“ z dnia 4. III. 1937 r. znajdujemy cie- 


kawą notatkę, charakteryzującą dobitnie 
moralne oblicze tego pisma! W artykule p. 
t. „Czy nowa kolejka linowa“ autor kryty- 


kuje zamiar budowy w Krynicy kolejki li- 


nowej na wzór tatrzańskiej. Znajdujemy 
tam m. in. takie zdanie: „Inicjatorom źle 
nie życzymy, ale sądzimy, że krótki byłby 
żal, gdyby tak jaki wagonik z nimi się ur- 


wał i wpadł w przepaść (I). Mogliby na ta- | 


ką przejażdżkę zabrać ze sobą zarząd głów- 


ny Związku Nauczycielstwa Polskiego, bra- . 


ci Jędrzejewiczów i nieco innych „pomno-. 
życieli* potęgi Polski", 
Tak życzy bliźnim pismo  „chrześcijań- 


skie*, tak oto w praktyce wygląda miłość 
bliźniego panów „redaktorów* „Dzienńika 
Bydgoskiegó!* Gorzej już chyba nie moż- 
naby życzyć największemu wrogowi! Trzeba 
być wyzutym z wszelkiej kultury, nie mó- 
wiąc już o zasadach wiary katolickiej, aby 
się spodziewać strasznej katastrofy, którą- 
by za sobą pociągnęła życie kilkunastu lu- 
dzi! 

Prawda, że dla „Dziennika Bydgoskiego” 
byłaby taka sytuacja wygodna. Pozbyłby 
się od razu wszystkich swoich nieprzyjaciół, 
takich jak Związek Nauczycielstwa Polskie- 
go, z którym za kilka dni będzie miał pro- 
ces o zniesławienie, braci Jędrzejewiczów, 


© YEEED PZPN OT O vT AS EE 
Rozpaczliwy krok staruszki 


Wczorajszej nocy, uwagę przechodniów 
zwróciły jęki dzchodzące z ogródka przed 
domem przy ul. Maksymiliana Piotrowskie- 
go 6. Pospieszono z pomocą i znaleziono 
staruszkę, dającą słabe oznaki życia. 

Okazało się, że była to lókatorka tego 
domu 72-letnia wdowa Marta Szelińska, 
która w celu samobójczym wyskoczyła z 
balkonu drugiego piętra. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło denatkę do szpitala Diakonisek, lecz 
mimo natychmiastowej pomocy nad ra- 
nem zakończyła życie. 


Jakie były powody tego rozpaczliwego 
kroku staruszki, narazie nie ustalono. 


8.898 motocy:li w Polsce 


Według ostatnich obliczeń Głównego U- 
rzędu Statystycznego na 1 stycznia rb. zare 
jestrowanych było w całej Polsce 8.898 mo- 
tocykli. W porownaniu z 1 lipca r. ub. licz- 
ba motccykli zmniejszyła się o 226, w porów 
ki zaś z 1 stycznia roku ub. wzrosła o 
DUO. 


Największa liczba motocykli, mianowicie 
1456 zarejestrowana jest w Warszawie. W 
województwie poznańskim zarejestrowanych 
jest 1.360 motocykli, w śląskim 1.296, w 


łódzkim 646 w krakowskim 641, w wojew. 


pomorskim 940, w wojew. warszawskim — 

543, w województwie krakowskim 492, w kie- 

leckim 386. w białostockim 251 w wileńskim 

250, w wołyńskim 154, w stanisławowskim 

99, w nowogródzkkim 73. w tarnopolskim 65 

gar w województwie poleskim 53: motocy- 
e. 


Zapomogi na budowę 
uróg wodnych 


W związku z projektem ustawy drogo- 
wej Liga Drogowa wskazuje na koniecz- 
ność zobowiązania. powiatowych związków 
samorządowych do udzielania zapomóg na 
budowę dróg gminnych, przy czym związki 
samorządowe mogłyby w tym celu podnieść 
istniejące onłaty i dopłaty drogowe. 
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i 2 i i wa SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R s : | 
„Chrześcijańska”* moralność 
„Dziennika Bydgoskiego 


no i może całej znienawidzonej sanacji!” 
Ale czy to jest po chrześcijańsku? Poganie 
też lepiej nie mogliby życzyć swoim nie- 
przyjaciołom! AB. F 

„Dziennik Bydgoski“ sam sobie_-wysta- 
wił świadectwo moralności i to nie pó raz 
pierwszy, no i nie po raz ostatni! B. 


Odgłosy zrzeszonej braci emeryckiej 
(o zauważył nasz sprawozdawca na zebraniu emerytów? 


W środę, dnia 3 marca br. o godz. 16 od- 
było się miesięczne plenarne zebranie Koła 
Stowarzyszenia Emerytów Województw Po- 
znańskiego i Pomorskiego w Bydgoszczy, 

które zagaił prezes Stowarzyszenia p. F. 
[ran witając na wstepie członków i 
gości. j 


Sprawozdania zarządu — Wybór nowych władz Oddziału 


Przed kilku dniami odbyło się walne ze- 
branie Oddziału Z. S. w Solcu Kujawskim 
w obecności kilkudziesięciu strzelców z mia 
sta i okolicznych pododdziałów. 

Obrady zagaił prezes ob. Brożyna, wita- 
jąc przybyłych przedstawicieli Zarządu Po- 
wiatowego w osobach ob. ob. prezesa d-ra 
Szerzeniewskiego i ref. Kretow.cza, powo- 
łując następnie do protokółu ob. Mrzyka, 
oraz jako ławników ob. ob. k-dta Krymskie- 
go i hapke- ; 

Pod przewodnictwem ob. dr. Szerzeniew 
skiego ustępujący Zarząd złożył sprawo- 
zdanie z. rocznej działalności. Ob. prezes 
Brożyna w dłuższym przemówieniu naszki- 
cował rezultaty pracy oddziału, podnosząc 
wysiłki Zarządu nad szkoleniem młodzieży, 
organizowaniem ćwiczeń i koncentracji 
pododdziałów, tworzeniem hufców „Orląt“ 
itd. Pomimo dużych. trudności, małych za- 
sobów materialnych oraz braku stałego lo- 
kalu — praca była stale kontynuowana w 
myśl wytycznych i dała ogólnie pozytywne 
wyniki. i 

Dalej złożyli sprawozdanie ob. Gurdak 


ze stanu kasowości oddziału, ob. komendant |. 


Krymski z wyników przysposobienia woj- 
skowego. członków, ob. Molenda z działal- 
ności sekcji hodowców gołębi pocztowych, 
ob. Kachelski z wyników pracy pododdzia- 
łu Wypaleniska, ob. instruktor Łapka z 
dziedziny wyszkolenia strzelców. ` 

W dalszym toku obrad ob. prezes dr. 
Szerzeniewski 'w dłuższym przemówieniu 
zachęcał do dalszej wytrwałej pracy i soli- 
darnych poczynań w rozbudowie militarnej 
i potężnej Polski. ; 

-Dalej przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skłąd którego weszli: ob. ob; 
Brożyna jako prezes, prez. Krymski jako 
komendant oraz Mrzyk, Molenda i Gurdak 
jako członkowie. Na zastępców powołano 
ob. Chojeckiego, "Kamieniarza i Kubiaka. 
Do komisji rew. weszli ob. ob. Łapka, Gro- 
chal, Ogorzeja i Romanowski. 

` Przy końcu złożył życzenia nowym wła- 
dzom imieniem Zarządu Powiatowego ob. 
przewodniczący oraz z ramienia Komendy 
PW i WF ob. pchr. Kościelny. 

Odśpiewaniem „Pierwszej Brygady“ ze- 
branie zakończono. 
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Nowi docencì 


Zatwierdzenie habilitacji 
Warszawa, 5. 3. (PAT) Pan minister Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
zatwierdził następujące habilitacje w szko 
łach akademickich. ; $ 

Na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie — dr. Karola Buczka jako. docenta 
nauk pomocniczych historycznych. 

Na Uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie dr. Jana Kruszyńskiego, jako do- 
centa histiologii i embriologii. 

Na Tniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie dr. Wojciecha Hejnosza, jago dce- 


centa historii prawa polskiego, dr. Romana. 


Stopę jako docenta językoznawstwa afry- 
kańskiego. i f 


w szkołach akademickich 

Na Uniwersytecie Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie dr. Witolda. Cybulskiego jako 
docenta stomatologii, dr. Ignacego Złotow- 
skiego jako docenta. chemii fizycznej. 

Na Uniwersytecie Poznańskim dr. Fran- 
ciszka Adamanisa jako. docenta chemii far- 
maceutycznej, dr. Leona Laknera jako do 
centa stomatologii, .dr. Adama Tomaszew- 
skiego jako docenta „filologii polskiej, dr. 
Jadwigę Ziemięcką jako docenta mikrobio- 
logii gleby. ` 

- W. Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego w Warszawie dr. Emila Chroboczka 
jako docenta uprawy i hodowli warzyw. 


Statek „Patra” uratowany 


Statek grecki „Patra“, który po wyj- 
ściu z portu gdyńskiego osiadł w dniu 2 
marcą wieczorem na mieliźnie w pobli- 
żu brzegów niemieckich, między pór- 
tem rybackim Leba a latarnią morską 
w Stilau, został w dniu 4 marca rano 


na skutek podniesienia się poziomu wo- 


dy oraz po uprzednim wyrzuceniu do 
morza części ładunku węgla i po wy- 
pompowaniu wody ze zbiorników, ściąg- 


nięty z mielizny. W akcji ratowniczej, 
oprócz holownika „Wełchsel* z Gdań- 
ska, brał również częściowo udział ho- 
lownik gdyński „Tytan“, 

. „Patra“ została w czwartek popołud- 
niu przyholowana do Gdańska, gdzie 
będzie zadokowana celem sprawdzenia 
ewentualnych uszkodzeń części pod- 
wodnych. 


Na zjeździe delegatów Rady Naczelnej 
Zrzeszeń Kupiectwa Chrześcijańskiego po- 
wzięto m. in. rezolucję w sprawie stosunku 
ki bog do spółdzielczości następującej 
reści: 

- „Rada Naczelna stwierdza iż kupiectwo 
chrześcijańskie pragnie widzieć w sklęfach 
spółdzielczych lojalnego  współzawodnika, 
pracującego w normalnych warunkach kon 
ktrencyjnych, że natomiast metody dóma- 
gogii, wprowadzania do współzawodnictwa 
gospedarczego momentów nienawiści So- 
cjalnej, stosowane coraz: to częściej przez 
niektóre odłamy spółdzielczości nie są orę: 


Taksówki i autobusy w 


Jak wykazują ostatnie obliczenia, na te- 
renie całej Polski kursuje obecnie 4.453 do- 
rożek samochodowych i 1.543 autobusów. W 
porćwnar:iu ze stanem z przed roku liczba 
dorożek samochodowych zwiększyła się za- 
ledwie o 155, liczba autobusów zaś tylko. o 
44. Z ogólnej liczby. dorożek samochodowych 
1.843 zarejestrowane są w Warszawie; na 
drugim miejscu pod względem liczby tak- 
sówek znajduje się województwo poznańs- 
kie — 541 dorożek samochodowych dalej 
lwowskie — 377, pomorskie — 361, łódzkie 
— 38, kieleckie — 130, warszawskie — 115, 
białostockie — 68, wileńskie — 66 krakow- 
239, ślaskie — 162 s"umisławowsk; ` 


żem szląchetnej walki i muszą się spotkać 
ze strony kupiectwa z jaknajbardziej ener- 
giczną reakcją. W tym stanie rzeczy, ^d- 
rzucając te metody walki, które prowadzą 
do pogłębienia rozdźwięków socjalnych Ra- 
da Naczelna poleca prezydium podjęcie e- 
nergicznych starań, celem odparowania ata 
ków spółdzielczości na handel polski, ata- 
ków tym przykrzejszych, że pode'mowanych 
w. dobie wzmagającej się ekspansji kupiec- 
twa: polskiego, zdążającego do przeobrażeń 
w zakresie struktury narodowościowej na- 
| szego handlu. 
ją 


= 60, lubelskie — 56, nowogródzkie — 31, 

tarnopolskie — 19 wreszcie najmniejsza li- 

lczba dorożek samochodowych znajduje się 
w województwach poleskim i wołyńskim — 
p» 18 taksówek. 

"Z ogólnej liczby autobusów zarejestrowa- 
nych jest w Warszawie 239, w województ- 
wie poznańskim — 207, w łódzkim — 163, w 
warszawskim 119, w lubelskim 108, w ślą- 
skim 98, w kieleckim 96 w krakowskim 92, 
w lwowskim 87 w nowogródzkim 67, w wo- 
łyńskim 60, w białostockim 46, w pomorskim 
89, w nowogródzkim 33, w poleskim 17 w 
stanisławowskim 15, oraz w woiewództwie 
tarnopolskim 7 autobusów. 


Sekretarz p. WŁ Szwałek odczytał proto- ` 
kóły z ostatnich zebrań, które zostały przy- 
jęte jednogłośnie. 


Z powodu choroby p. prof. Wł. Kmiecia' 
omówił szczegółowo i wyczerpująco stan; 
zagadnienia emerytalnego przewodniczący ; 
p. F. Sentkowski, analizując projekt noweli: 
do ustawy emerytalnej, który został wnie-|i 
siony do ciał ustawodawczych przez v. po-: 
sła Ostafina i został przyjęty na Komisji; 
Budżetowej Sejmu w dniu 2 marca br. 


Można było zauważyć z jednej strony u-. 
czucie ulgi uchylenia dekretów emerytal- 
nych, zaś z drugiej strony było widocznym, . 
że projekt nie zadowala w całości pokrzyw-. 
dzonych rzesz emerytów, a w szczególności 
razi dzielenie emerytów na odznaczonych i 
nieodznaczonych, jak przewiduje projekt. 
Najwięcej wypowiadali się najstarsi i naj- 
młodsi emeryci przeciw nałożeniu 5 proc. 
opłaty emerytalnej, która ma się zmniejszać 
co rok o 1 proc. aż do roku 1942. Właśnie 
te kategorie emerytów zostałyby odnośną 
nowelą najwięcej dotknięte. 

Projekt noweli emerytalnej przewiduje 


uchylenie dekretów emerytalnych z dniem 
1 kwietnia br. — daj Boże, aby to się stało, 


jednakże emeryci wielkopolscy i pomorscy, 
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którzy za czasów zaborczych podtrzymywa- 
Ii polskość na tych zagrożonych rubieżach 
Rzeczypospolitej Polskiej, zwracają obecnie 
oczy swoje ku przedstawicielom Narodu 
polskiego (Sejmu i Senatu), by nie dopuścić 
do podwyższenia opłaty emerytalnej o dal- 
sze 5 proc, bo zaopatrzenia ich już są nie- 
wystarczające na opędzenie wszelkich po- 
trzep domowych. 


Tak samo młodzi emeryci inwalidzi pol- 
scy wypowiadali cię przeciw tej opłacie; 
twierdząc, że oni to właśnie poświęcili dla 
Matki-Ojczyzny wszystko, a przede wszyst. 
kim "drowie: maią oni już i tak niskie za: 
opatrzenia emerytalne, z tego choćby powo- 
du, e rie ma.ą Lrłnych l:t słu=by przzwi- 
Azianych w csiawie emeryta.nej i na skai:k 
kalectwa lub choroby musieli być przed- 
wcześnie emerytowani. ' 


Obserwując zebranie i ożywioną dysku- 
sję, trzeba przyznać rację najstarszym i 
najmłodszym emerytom, bo jeżeli tych ludzi 
dekrety. emerytalne nie dotknęły, -to zda- 
niem bezstronnego obserwatora należałoby 
ich nie obciążać nowymi ciężarami. Niechaj 
poniosą ofiary ci, co mają korzyść materia- 
Iną. Na ten minimalny wydatek powinny 
się pieniądze w budżecie znaleźć. Przecież 
emeryci ci złożyli już ofiary na ołtarzu Oj- 
czyzny, gdyż najstarsi swoim doświadcze- 
niem“ kładli fundamenty pod naszą młodą 
administrację polską, zaś najmłodsi zasła- 
niali swoimi piersiami i wytyczali granice 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, dla 
tego też należy się spodziewać, że gdy spra- 
wa będzie rozpatrywana na plenum Sejmu 
i Senatu — pp. posłowie i senatorowie 
zrozumieją położenie rzesz emerytalnych 
i poprą w całości ich uzasadnione postulaty. 


ZIZI 
Miły gość zwiedza Gdynie 


Jak już wczoraj pisaliśmy, przez 
czwartek i piątek bawił w Gdyni dzien- 
nikarz amerykański p. Phillip Adler, 
korespondent „The Detroit News". Red. 
Adler zwiedził w czwartek port i jego u- 
rządzenia, a w piątek miasto. 

Red. Adler był już w 1929 r. w Pol- 
scei w Gdyni, a zwiedzając obecnie wy- 
brzeże Polskie wyrażał się z niezwy- 
kłym uznaniem i podziwem dla ogromu 
pracy, jaką dokonano na terenie Gdyni. 
Red. Adler mieszka w Detroit, gdzie 
jak wiadomo jest niezwykle duża kolo- 
nia polski i stykając się z wychodźtwem 
polskim interesuje się sprawami nasze- 
go kraju. Dowodem tego zainteresowa- 
nia może być fakt, że red. Adler nauczył 
się nawet języka polskiego, co w znacz- 
nej mierze ułatwia mu poznanie na- 
szego kraju. 

P. red. Adler złożył również wizytę 
w Komisariacie Rządu. 


„Pulaski“ w drodze do Gdyni 
Parowiec transatlantycki „Pułaski* 
przybywa z Ameryki Południowej do 
Gdyni dnia 15 bm. Statek przywozi 1.400 
ton ładunku oraz niewielką liczbę pa- 
sażerów 


Ciągnienie dolarówki 
f z dnia 1 marca 1937 r. 
40.000 dol. — 843646. 


i Dewizy 
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Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. toruńskiego w Toruniu 


zawiadamia, iż dnia 3, kwietnia 1937 r. od- 
„będzie się przetarg przymusowy, nierucho- 
mości Borzechowo pow. Starogard 
w Sądzie Grodzkim pokój Nr. 14 o godz, 10-tej. 
"Nieruchomość obszaru około .3415 mórg 
w tem 80 mórg jeziora, oszacowana 
sjest ma zł.” 35.000., cena wywoławcza wynosi * 
‘za tem zł 26.250. W kwocie tej mieści się 
„długotermin; hipoteka w kwocie ok. 15.000 zł 
płatna w ratach rocznych we 367.04 zł 
dalsze hipoteki płatne według umowy. Wszel- 
kich informacyj udziela = 1390 


Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. toruńskiego w Toruniu. 


De, akt nr, km. 2260/36, 490/36, 336/37, 1552/36, 82/37, 
146/37. i T 
a Obwieszczenie, 

Komornik Sądu Grodzki w ody rew. II. Józef 
Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd G i pokój nr. 10 
ogłasza, że w dniu 8 marca 1937 r. odbędą się pu: 
bliczne licytacje ruchomości a mianowicie: o godz. 13 
w Gdyni, ul. Morska 58/60: 2 szopy z drzewa, 1 piła 
poprzeczna z motorem, I szopa z desek, ca 350 mb. 


parkanu z desek, I heblarka, 1 totarka, I szlifiarka, 1 | 


barak z desek, I wiertarka, I wyrówniarka, 2 piły tars 
czówę, 1 czterostronna kielarka bez marki, I maszyna 
do szpundowania, I maszyna do pisania oszacow. na 
7.450 zł.; o godz. 15 w Gdyni, Świętojańska I5, I apa: 
rat radjowy „Kosmos“ 3 lampk. na prąd oszacow. na 
150 zł; o godz. 16 w Gdyni, Abrahama 15, I waga 
wskazówkowa markj „Lechja*, I urządzenie składowe, 
składające się z 2 stołów składowych okładanych sztucz» 
nym marmurem oszacow, na 600 zł; o godz 16,30 w 
Gdyni, Władysława IV., w firmie „Rawa”* 5 kilimów, 
1 stół, 1 mały stolik, 2 makaty oszacow. na 84 zł.; o 
godz: 20-w Gdyn', Morska 27, 1 aparat radiowy „Telefuns 
ken“ oszacow, na 100 zł, które można oglądać w dniu 
licytacji na miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna: 
czonyim. s 1379 
Gdynia, dnia 4 marca 1937 r. 
Zl. nr. 33/R (—) J. PENK, komornik. 


IIM. Co. 115/36. : 
Wywołanie, 

Właściciele domu Bolesław i Cecylia- Urbańscy 
w Chełmży zawnioskowali po myśli $ 1170 kc. wyklu: 
czenie wierzyciela hipoteki, zapisanej z tytułu reszty 
ceny kupna na im należącej się nieruchomości księga 
gruntowa Chełmża k. 10. w dziale lII, pod Nr. 8 w wys 
sokości 9.500,— mk, z oprocentowaniem w 5% w stosuns 
ky, gk W po die ype kaporo zam w Chem: 
nitz (Niemcy) na podstawie umow u s a 
z dnia 2, IV. 1896 A RMA 

"Wzywa się wierzyciela, by zgłosił swe prawa najs 
później w terminie dnia 15 września 1937 r. godz. 12 
mającym się odbyć w tut. Sądzie na pokoju Nr. 11 
gdyż w: przeciwnym razie zostanie z praw swych wys 
kluczony, 


Chełmża, dnia 27 lutego 1937 r. 


SĄD GRODZKI 
Zlec, ar, 4977/37 


ćwierć., 
Tend 


77,00—76,00; 8 


sklepowe oraz wszelki 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R= = 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
j z dnia 5 marca 1937 r. 


— 5,26 Í pół; kabel 6,28—5,29 i ewierć — 5,26 trzy 
Paryż 24,49— 


Oslo 129,55—129,88—129,22; 


24,55—24,43; Praga  18,41—1-8,46—18,36; 

is 120,70—120,10; Wie- 
27,95—27,75; Helsinki 
5,28 trzy czwarte — 5,26 1] 


132,62; Zurych 


34,75; Haberbusch 31,00. 
Tendencja: utrzymana. 


Papiery procentowe 
pot inw. 


8 
proc. poż. inw, 2-ga em. nienotowana; 
; 6 proc. dol 47,25 kupon 47,41; 4 procz 


MATA [II Hi il 


1-sza em. 85,75 serie 85,00; 3 


ziem. dol. gwarant. 
29,99; 4 i pół proc. ziem, seria 5-ta 50,00—50,50; 5 


Belgi belg. 


—132,30; 
„Sztokholm 


zmiany 


5 proc. konw. 
/22,25—22,50; 


kupon 


HTT 
j} 
| 


| 
| 


UNKEN 


5,26; dol, kanad. 
288,05; franki franc. 
—119,90; funty. ang. 
99,80; kor. czeskie 
—114,50; kor. norw. 
liry wł. 
11,00; marki niem. 
—94,00; marki niem. sr. - 133,00—129,00, 


ogólne także 


Ogólny obrót 1355,3: żyta 176, pszen 
czmienia 140, owsa. 190. 


"0—50 procentowa wł. 


proc. Warsz. Nowe 51,50—58,50—58,25; 5 proc. Łodzi , 50—65 proćci towa wł. w. 
Nowe 51,50—52,25—51,75. Tendencja dla pożyczek i 
listów mocniejsza. , 


Waluty 
89,38—88,95; dol. am. 5,28 1 
5,28—5,25 i pół; flor. hol. 


24,20—23,70; 
124,00—120,00; -szyl. austr. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia: 5 marca 1937r. ti č 
Zboże, Ceny transakcyjne: owies 30 ton 23,50, 


"| 10 ton .-23,40, 40 ton 23,25. 
'to t pszenica bez zmiany — spokojne, reszta bez 


icy 143, je- 


spokojne. 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 


W. BYDGOSZCZY 


z dnia 5 marca 1937 r. 


Żyto 24,50—24,75; 
jęczmień 
1667 g-i 23,75—24,25; 643—649 g-1 28,50—28,75; 620,5— 
626,5 g-1 22,75—23; mąka żytni wyciągowa gatunek I 
w, 31,50—38,00; gatunek 1 
0—65 procentowa wł, w. 36,00—36,50; gątunek II 


pszenica 29,50—29,75 ; 
browarowy 25,50-—27, 


i Najradykalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej 


Sprzedaż tylko w paczkach — Wystrzegać się naśladownictwi 


289,75— 
24,55—24,41; fr. szwajc. 120,70 
25,83—25,67; guld. gd. 100,20— 

16,40—15,80; korony dun. 115,34 
129,88—128,00; kor. sww.- 133,28 

marki fin. 11,42— 


Ceny orientacyjne: ży= 


owies 


13 


50—30,25; mąka żytnia 
razowa procentowa wł. w. 29,25—30,00; mąka 
pszenna gatunek I wyciągowa 0—20 procentowa wł. 
48,50—50,00; gatunek 1 A 0—45 procentowa wł. 
47,50—48,00; gatunek I B 0—55 procentowa wł. 
46,15—47,25; gatunek I C 0—60 procentowa wł. 
45,75—46,25; gatunek I D 0—65 procentowa wł. 
45,00—465,50; gatunek II A 20—55 procentowa wł. 
40,75—41,75; gatunek II B 20—65 procentowa, wł. 
. 40,256—41,26; gatunek II Œ 45—55 procentowa wt. 
39,25—40,25; gatunek II D 45—65 procentowa wł. 
. 38,50—39,50; gatunek II E 55—60 procentowa wł. 
. 87,25—38,25; gatunek II F 55—65 procentowa wł. 
. 34,25—34;75; gatunek II G 60—65 procentowa wł. 
83,25—33,75; mąka psz. razowa 0—95 proc. wł. w. 
386,25—36,75; otręby żytnie wymiał standartowy 
18,75—17,004 otręby pszenne miałkie standart. 17,25— 


95,00 


4448484444343 


3 17,75; otręby pszenne średnie standartowe 17,00 
—17,50; otręby pszenne grube standartowe 17,75— 
18,00; otręby jenne _18,00—18,50; groch Wi- 


ktoria 22,00—25,00; groch Folgera 22,00—24; groch 
polny  21,00—22,00; wyka 23; peluszką 21,00 
—22,00; łubin niebieski 13—14; łubin żółty 15 
—16; seradela 24—27,—; rzepak zimowy bez wor- 
ka ,58—60; rzepik zimowy bez worka —; mak 
niebieski 67,00—70,00: siemię Iniane 57—60,—; gor- 
czyca 33—85; koniczyna żółta, odłuszczona 60—70; 
koniczyna biała 90—125; koniczyna czerwona suro- 
wa 95—115: koniczyna czerwona czyszczona 97 pro- 
'centowa 130—140,—; makuch lniany  27,00—27,503 
makuch rzepakowy 21,50—22,00; makuch  słoneczni- 
[rawy 40-42 ŻE gm ay 27—28; wytłoki suszone 
[S 50—90: nłątki ziemniaczane 20—2050: słoma żvtnia 
prasowana $—3,25; siąno nadnoteckie luzem 
4,50—5,50; siano nadnoteckie prasowane 5,50—6. 


Ogólne usposobienie: spokojne, 


661— 


gdy nawet operacje 

największą PRZEPUKLINĘ i opaski różnych zas 
granicznych specjalistów nie pomogły, oraz wszelkie 
fałszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na 
rupturę zapomocą mojego opatentowanego. bandaża 
Nr. 1209 który przynosi prawdziwą pómoc mężczyznom 
pe i kobietom; 9006 

S. KON — WARSZAWA, SOSNOWA 13 

PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed naśla- 


p 
downictwem moj „środka przez peron apecjalistów. Kto 
zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoo. 


zastarzałą i 


Km. 2238, 1480, 2437/36, 63/37, 895, 2441, 1761/36, 
1756, 2383, 1899 i 2461/36. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. I. Jan Kamiński 
zam. w Gdyni Sąd Grodzki pokój nr. 8, na zasadzie 
art. 602-K. b C. obwiesźcza, że w dniu 8 marca 37-r. 
odbędzie się przetarg ruchomości a mianowicie: 

: 6 godz. 10,15 przy ul, Starowiejskiej 16, jeden pro» 
stownik do ładowania, 5 automatów bezpiecznikowych, 
20 abażurów, 10 kloszy, 50 metrów kabla ziemnego, 
2 numeratory, 4 transformatory (Neon), 10 tablic licze 
nikowych, 2 mufy kablowe wartości 2.080,— zł; 

o godz. IIstej w Gdyni przy ulicy 10 Lutego 17: 


i| radioaparat, biurko, kanapa, 2 fotele i pianino wartości 
.| 950 złotych ; 


i rzy ul, Kwiatkowskiego róg Święto» 
jańskiej; szafa epowa, stół sklepowy z gablotką 
oszkloną, biurko, dwa barometry, 10 termometrów, 
luneta na stojaku, maszynę do pisania, 30 opraw okula: 
rowych wartości 1.100,— złotych. ' 
Powyższę przedmioty oglądać można w dniu prze» 
targu w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym, 
«Gdynia, dnia 4 marca 1937 r. 
(—) KAMIŃSKI 
komornik. 


o godz. 12,30 


Zlec. nr. 34/P. 1380 


oraz wszelkiego rodzaju, 
poj hę r wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniż: 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


„Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem, 8556M 


Zakład stolarski: 


Józef Pawłowicz 
Gdynia, ul. Kwiatkowskie: 
go 29, obok kościoła, 
Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach mes 
ble. biurowe, urządzenia 
e pras 
ce wchodzące w zakres stós 


1374 | larstwa, 1106M 


„Runo 


Najpoważniejsze biuro ma: 


trymonialne. Gdynia, ul. 


Świętojąńska 77. 05M 


Buchalter-bilansista 
z długoletnią praktyką bieg: 
ły w sprawach 'podatko: 
wych i sądowych, przyjmie 
pracę stałą lub dorywczą. 
Łaskawe  zgłosz. „Cazeta 
Morska Ilustr.“ Gdynia pod 
wIó0", M1207 


kueba ibaia 

z kuchnią i łazi o Wys 
najęcia od zaraz Gdynia, 
Kamienna-Góra willa „Ras 
dowid'* obok „Dómu: Zdro- 
jowego”. 1243Mk 


Dorsze 
mrożone bez głów, czysz* 
czone w skrzyniach po 
50 kilogramów po naj: 
tańszych cenach dziennych 
wysyła firma Angloscott 
Gdynia, Port Rybacki. 

1292M 


Gdynia - Grabowo 
plac 1456. m? zalesiony 
itak — Wiadomość ; 

arszawa, Puławska 41; 
m. 6, 1307 


Mieszkania. 
3 i 4spokojowe do wynaję: 
cia. iadomość Admini: 
stracja Nieruchomości Z. U 
S. Gdynia, ul. Marsz. Pił- 
sudskiego nr. 5, telef. 17:91, 
1312Mk . 


ee e 000 36 
Lokale sklepowej. 


przy ul. Świętojańskiej nr. 
139 (urządzony na wé 
niarnię) i przy ul. $ 

nr. 51, do wynajęcia, Wia» 
domość: Administracja Nie» 
ruchomości Z. U. S: Gdy» 
nia, ul. Marsz. Piłsudskiego 
nr. 5, m. 64, telef. 17:91. 
1313M © - 


silnik 
trójfazowy, moc 30 KW = 
41 KM, 380 woltów. 1450 
obrotów, zaraz tanio do 
sprzedania, Luzino, teles 
ton 18. 1314Mk 


Sprzedam 
limuzynę (Vippert) 2000 zł. 


podwozie (Chrysler) 1200 zł. |. 


2 motocykle z przyczepką 

Indian) 1000 zł. i 700 zł., 

oventry z przyczepką 

1200 uast, poty, 

Mackensenallee 4,tel. 51694. 
1303MK 


Kartę 


kontrolną wydaną przez 
Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Gdyni nr. 2855, która 


Gdynia - Ameryka 
Linje Zeglugowe 


Sp. Akc, unieważnia. kono» 
sament celny M. S. Piłsude 


ski z dnia 28. II. 36 r. po- 
zycja rejestru nr. 130/46, 
i 1352M 


Kupiec 

z większym kapitałem przy= 
stąpi do poważnego przede 
siębiorstwa. Zgłoszenia upra: 
szanr w języku niemieckim 
do „Gazety Morskiej Ilustr,“ 
Gdynia pod „174“, 1328Mk 


Jedyny 
na miejscu w cen rum Gdyni 
skład delikatesów z artyku» 
łem spożywczym dziennej 
potrzeby, bezkonkurencyj» 
ny dobrze zaprowadzony 
egzystencja zapewniona 
sprzędam zaraz z powodu 
wyjazdu. Oferty „Gazeta 
Morska Ilustrow.* Gdynia, 
pod „Jedyny“. 1365M 


Zagubioną 


kartą kontrolną nr. 1307. 


wydaną przez Biuro Pośred» 


nictwa Pracy w m ki 
unieważniam. Lewalski Jan. 
1373Mk 


ra wpadła do kanału, unies 
ważniam, Wojtasik Józef. 
1353Mk 


Unieważniamy 


zaginiony konosament cel 
ny na 14 worków migdałów, 
statek „Gerhard“ z 22. 4. 
1936 r. p. 279/22. Schenker 
i S-ka, Gdynia. 1383Mk 


Polski Lloyd 


unieważnia zagubiony konor 
sament celny opiewający 
na przesyłkę 5 skrzyń przę» 
dzy bawełn. i 15 bel szmat 
wełnianych, nadeszłych s/s 
„Lwów“ dnia 15. lutego 
zą rejestrem 136/64 1396M 


Uczciwy 
robotnik poszukuje pracy. 
oszenia do „Gaz 
orskiej Ilustr.“ Gdyn 
„Robotnik“ 
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Ka otwarcie sezonu wiosennceóo 


Konfekcja damska Artykuły damskie Konfekcja mę ska Artykuły meskie 


Jesionki damskie od 29,50 Pończochy jedwabne od 2,50 Ubranią sportowe od 29,50 Kapelusze modne od 4,50 . 
Jesionki flauszowe od 49,50 Rękawiczki modne od 2,35 Ubrania szewiotowe od 48,00 Koszule sportowe od 425 
Palta modelowe -~ od 48,00 Halki jedwabne od 5,50 Ubrania kamgarn. od 65,00 Koszule wierzchnie od 5,90 
Pojedyńcze modele od 55,00 Komplety jedwabne od 6,75 Palta letnie od 49,50 Krawaty - Rękawiczki - Skarpetki 
Kostiumy fas. ang. od 65,00 Sweterki -Bluzeczki od 5,50 Palta sportowe od 65,00 Bielizna - Swetry - Pulowery 
Komplety modele od 85,00 Szale - Apaszki - Berety itp. Wykwintne palta od 85,00 Spodnie wizytowe i Golfy 


Płaszcze zimowe Bea pLOCH 


po cenach niebywałych. TORU N ; 
UL'CA SZEROKA NR. 11 — ROG MOSTOWEJ 


HEFE 
Pina 
X 


M 


KOMONZZE 


Umaga! 


W niedzielę, dnia 14. bm. urzą- 
mi dzamy na I. ptr, naszego lokalu 


Wiosenna Słewię Miód 


z łaskawym udziałem artystek i artystów Teatru Miejskiego. 
początek o gods. I5-ej - Wstęp wolny - €o gods. zmiana: 


SBaczność! fGaczność! 
Za kilka dni nastąpi otwarcie naszego nowego działu: | 


Dywanów, firan, kolder, 
obrusów i narzutef. 


Ceny fabryczne - Bliższe szczegóły w następnym ogłoszeniu. 


Urząd Celny w Bydgoszczy. 
Nr. II-257/426/37. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU, 
Dnia 15 marca 1937 r. (poniedziałek) w I termi- 
nie i 22 marca 1937 r. w II terminie o godz. 10 od- 


będzie się w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy w ma- Gdańsk Gdańsk 
gazynach kolejowo-celnych przy ul. Rycerskiej 22 ||eorawa rzeczy danych Ellsabethkirchengasse 2 Elisabethkirchengasse 21 
(za Ekspedycją Towarową P. K. P.) przetarg pu- kenia klinów. re- Tel. 246.00 Tel. 246.00 
bliczny następujących przedmiotów: w Przerój n ; Zm 
a) zgłoszonych do odprawy celnej, lecz nie wy- pór | - eio t Marika Roekk — nai Söhnker Peter Petersen e Tschechowa 
kupionych w.przepisanym terminie przez od- Pligo- w filmie 
biorców, jak: samochód niekompletny, lakier wany Und Du, mein Schatz Mania WValewska 
olejny, instrumenty muzyczne, prądnice ele- fährst mit Film Spółki „Kongress G. m. b. H. Wiedeń i Ufy“, 
ktryczne, latarki pojazdowe, nasiona drzew w powieści. poż | sam: > Agba Udział biorą: Maria ada: Ernst Dumke, 
A A 4 0. t dział 4 Hans 
add pi r AA "a per as d = tag ho m year 74 Sosnariusz 1 artystyczne klerowa. r Maria Stephan 
niana ri; 4 1 papier p Kamijony, pie- Soanariasy s E. Laethge, Poli a a Mayring. Erze: wym O Dr, Giuseppe Becee 
rzyna i kołdra, kopyta szewskie, papier ba- uzyka : e. 4 Najwyższe uczucie ścia 1 najbardziej gorzkie 
rytowany, części maszyn drukarskich, 2 mo- Jost to film wesoly © pięknyo i 1 = Poles laredo przeplataią się w filmie spra 
tocykle, rury żelazne, maszyny do pisania, ak zęczuy ch. dyjn.-muzyozn: „podk adzie, z hy p l Ama jący los dwojga osób należących do.rosyjskich 
piec elektryczny, łańcuchy żelazne, opony joe awanturniczych. Film ten przeds koja przedwojennych kół towarzyskich. 
pneumatyczne, główki maszyn do szycia, czę OWAga Barze pr a rado N:o rea i cerie y $ Bunte Fischwelt 
> P y e je 
ści kołowców, oprawki sap gas kulkowych, ki jedwapną.błeieną sk Lebende Werkzeuge Film kulturalny Ufy. 
przybory rysunkowe, części walca parowe- Film Kulturalny Ufy. Najnowszy iygodnik dźwiękowy Deulig. 
go; | Zali Goomosnetzee11 I | BB paca ae. 0 0.18,8-50 Początek: W dni powszednie o godz 4, 6.5 1 8.390 
b) oi EŃ: pah ay a gdy ca k bę : R w niedzielę i święta o godz. 5, 5, 7, 9- w niedzielę o godz. 8, 5, 7 1 9. 
biorców (podróżnych) jak: rowery i ich części, 


prądnice, latarki, maszynki do strzyżenia 
włosów, odzież różna, radioaparaty, kołnie- 
rzyki do koszul męskich i dziecięcych (NN. Osoby o przytępionym słuchu I 
35—37), aparaty i nożyki do golenia, brzytwy, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


karty do gry, różne tkaniny, bielizna mę- Nowe modele „Akustik“ przywracają radość życia. Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi- 
prez ka oraz dziecięca," obuwie -różne, Czy wiecie, że słyczeć można przez kości? ru VII, Stefan Kapuściński, mający kancelarię w 

p aaki» zabawki dziecięce, galanteria, zegar. a : Bydgoszczy ul. Śniadeckich Nr. 21, na podstawie 

ki .orąz wieje ianya penedrojośów „wii dzob- Przekonajcie się sami! 1177 art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
nych: ilościach, Maai idii sodamonstzaje Wa Gotpłótnie ien dobont Aiak wdaje £. barca mości, że dnia 6 kwietnia 1937 r. o godz. 11,00 w Są- 
Odbiorców towarów wyszczególnionych pod a) w firmie Walter Ritter, Gradziądz, ulica Stara 18, w czasie od godz. 10 do 1-ej dzie Grodzkim w Bydgoszczy pokój nr. 3 odbędzie 
wzywa się do wykupienia przesyłek naj j w i od 8 do 6-6ej i w dniu 9, III. w firmie Oskar Meyer, Bydgoszcz, ul. Gdańska 21 zyć poer zz Z cji rt pra peur 
ą późnie ~ a należącej do dłużniczki upadłej firmy „Harwoza“ 
przeddzień, przetargu: Bezpłatny prospekt M. wysyła AKustik - Geselischaft, BerlinReinickendort. Sp. z o. 0. zast. przez zarządcę upadł. adw. Szlenka 


W razie nabycia towarów zakazanych do przy- acz RT DO NO DOO TOOK ZZO ZEE "IST TT ZEE WZA ZZA ZERO 


wozu potrzebne jest przy zakupie przedłożenie po- : w Bydgoszczy nieruchomości miejskiej, położonej 


y i c gór pa ; w Bydgoszczy przy ul. Zduny nr. 6, ogól b- 
zelena Proma Ministerstwa Przemysłu i Han- Spedycja gens akt: 300/37. (1397 ball 1000 z 4 rza jest Częściowo PADU: 
Miejsce i czas oględzin towaru: Urząd Celny — samochodowa o Boję =P Ą en raka metod | 


rzed rozpoczęciem przetargu d dziny 10. : » kiem fabrycznym. budynkiem gospodarczym, oraz 
p pol dęta m p aż tere Bot TOEO z półtora tonowym samo% Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni III rewiru |3 szopami. Nieruchomość przeznaczona jest dla 


Sygnatura: Km. VII. 1834/36. (1403 
h y | ( 
czone będą w wykazie na tablicy dla ogłoszeń i ogona półciężarowym z | Stefan Pyttel, mający kancelarię w Gdyni Sąd celów przemysłowych. Nieruchomość ma urządzo- 


Urzedzi przyczepką do sprzedania | Grodzki — parter — pokój nr. 12, na podstawie art. |ną księgę gruntową w Sądzie Grodzkim w Bydgo- 
H = siai Urzędu Celnego: (14% JE calości lub częściowo. | 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że |szczy i jest zapisana w księdze wieczystej Byd- 
(—) B. Markiewicz. Gay Gd ński KISĘ s dnia 8 marca 1937 r. o godz. 10,30 w Gdyni przy ul. | goszcz tom 38 wykaz L. 1457. 

Zlecenie Nr. 232/VIII. „Gazety Gdańskiej" 1346|10 Lutego Nr. 23, odbędzie się 1-sza licytacja ru-| Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 

Z Z „ale, chomości, należących do Alfonsa i Apolonii Ró- | 28.564—, cena zaś wywołania wynosi zł. 19.042,67. 
o marei Bediina 1D wprzedaję vispodytors Kur: | MAOO A AA | sa: dead” raaa n 2) Booki” O ES być uN A Ri BL ohawiazany Jost ało. 

: na sprzedaję u spedytora Kul- na prąd „Telefunken“, anapy kry yć rękojmię w wysokości zł. 2.856,40. 
wiekiego, ul. Łazienna, przymusowym przetargiem gobelinem, 3) biblioteki, 4) biurka dębowego, 5) sto- Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
za gotówkę: j łu okrągłego i 2 krzeseł, 6) maszyny do pisania „Re- | takich papierach wartościowych badź książeczkach 
2 kilimy, 5 firan, 2 serwety. (1395 6 ARBOWANIE mington*, 7) 300 par trzewików skórzanych mę- | wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
(—) Brunon Duplicki, skich różnych. 8) 800 par trzewików skórzanych | czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
Komornik Sądu Grodzkiego Toruń. , 148 i damskich, 9) 400 par trzewików skórzanych dziecię- | przyjęte pei „w wartości trzech czwartych części 
1394 P rzetarg. F ARBO WANIE żak | e a 1 1 ką | Pe sy OE zachowane ustawowe warun- 
9 marca, godzina 10 sprzedaje ú spedytora Kul. | | wszelkiego rodzajuskó: oszacowanych na łączną sumę 12,645 zł. ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wickiego, uj. Łazienna przymusowym przetargiem za go» || rek futerkowych, jak Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w | wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
tówkę kasę ogniotrwałą, 2 biurka, 2 maszyny do pisania || skór z lisów, kun, tchó» miejscu i czasie wyżej oznaczonym, runki odmienne. 

i inne. BRUNON DUPLICKI, Komornik Sądowy. || rzy, kotów, królików Gdynia, dnia 5 marca 1937 r. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
Nufter akt: ia V. SABRE ZŁ e t. c. uskutecznia Komornik: licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
3 K " OBWIESZCZENIE (1404 (—) Pyttel. cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
omor d — nnn |Ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. Podaje A | wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
s A j części 
„ROG Sadu Grodzkiego „w Bydgoszczy V re-. Centrala Skól 43 „ŁO? 20 2a iaai od egzekucji. że uzyskały postanowienie właściwe- 
2 az rE e SORJAFT kancelarię w r mal ony. Anry Wedajew Samochód go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
zy gos: pie a 4. Nr. 3, na podstawie art. 602 CZEW, Zamkowa 8, dai na odpowiadam Mvi ciężarowy W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
b dka ag | z tę a cp =p: 0 m dnia Tel. 1093. chał Betlejewski P u.c k dob cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
g „1 ow. 5 EA i i -mej R 
Bydgoszcz odbędzie się 1-sza licytacja rucho oo ul. Prezydenta 3. 1349 | używany w dobrym staniej od godziny -mej do 18.tej. akta zaś postępowania 


1 nośność 2*/, do 3 ton, kupi | egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
należących do Gustawa i Eryka Krause, składają- Chiromantkae Ochotnicza Straż Pożarna kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2, 


cych sie z około 40 cır. żytą niemłóconego ze słomą 2 pokoje w. Pucku, marka „Ford'' | sala Nr. 5. 
i 2 krów, oszacowanych na łączną sumę zł, 540,—, „„grafologini | „owane z używaniem |lub „Chewrolet*, Ofertv|  Drzystępujący do przetargu obowiązany jest 
,Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w |z Wiednia przepowiada | kuchni, dla małżeństwa od | kierować pod : adresem | przedłożyć zaświadczenie właściwej władzy admi- 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. przeszłość, teraźniejszość i| zaraz lub 15. lil. .do wynas | Ochotniczej Straży Pożar» | njstracyjnej, zezwalającej na nabycie nieruchomo- 
Bydgoszcz. dnia:5 marca 1937 r. przyszłość.. Tczew ul, Szo» |jęcia, Zgł. do Adm, Dnia. nej w Pucku. „+ ;1366 | ci; ` Bydgoszcz, dnia 5 marca 1937 r. 
K :(-) St. Jaroszyński  |pena 34, parter lewo. 1325 | Tcze IL“, 14021 | SEEEN Komornik: (—) Kapuściński 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 8—7 MARCA 1857 R 15 


T 

ń =, Zasięg krótkofalowy doprowadzony do doskonałości umoż- 
jo liwia odbiór niezliczonej ilości krótkofalowych stacyj za- 

3 4 _ morskich. Nawet gatedta sfacje można słyszeć tak wyraźnie, 

o jakby to była stacja lokalna. Zostało to osiągnięte przez 


zastosowanie małostratnych obwodów krótkofalowych. 
| gÈ 


G. REYER, — 


TORUŃ — Szeroka 6 
1324 


MEBLE 


solidne, korzystnie i na dos 
godnych warunkach poleca 


znana 
FABRYKA MEBLI 
ZENON KOWALEWSKI 


a 4 Ka — — Ź ; ` | i | ssj á , 
i AR BK IAA R [M Sr == 
Ke W, = 
Toruń, Nowy Rynek 18. ja + | 4 : ufi 


Telef. 13.32. 831 
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Mantówiię - Belki Drzewo liściaste Papę Gudron Żelazo Płytki posadzkowe terraiotowe 
Szalówkę Dyszle - Szprychy Smołę Cegłę Gwoździe Płytki glazurowane 
Deski podłogowe Dyktę Lepnik Cement Blachę Kafle we wszystkich Kolorach 
Listwy profilowe | Fornier  KMarbolineum | Wapno | Armatury do pieców | Węgiel 
Drzewo stolarskie | Stolarkę budowlaną || Asfalt Gips Parkiet Kots 9657 


polecają ze swych tartaków, fabryk względnie składów po cenach KonkKurencyinych 


| 
)| Zakłady Przemysłowe M. RREN SRI Spółka z ogr. odpow. 
| 
| 


Centrala: GDYNIA, ulica Gdańska 15, Telefon 26-30 i 27-31 
Fabryka Papy, Wyrobów Smołowcowych i Cementowych w Bydgoszczy, Gdańska 140, Telefon 33-06 i 33-61 


TARTAKI i STOLARNIE: Gdynia, ul. Gdańska 15, tel, 26,30 i 27*31. Starogard, ul. Ko» ODDZIAŁY:  Osłowo-Morskie, ul, Limbowa 33, tel. 9119. Tczew, ul. Sobie 
ściuszki 52, tel, 21. Rytel, pow. Chojnice, tel. 3. Mlonowo, 8/39, tel, 14:04. Grudziądz, ul. Mickiewicza 23, tel. 14:13 
k.Lidzbarka, tel, 34. Wierzchucin, p, Świec pow. Tuchola tel. 2. u dziądzka 45/47. tel. 15:06, Chojnice, Warszawska 11 


CZCZĄ A 


891! 


PH pełna 


ssaa m gwarancja 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 
kojarzy małżeństwa, 

poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 

ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. 15letnia 

praktyka rękojmią solidności. 855 


sr „Świat Mody“ 


uź ada na skła na sezon wwiosenm wielki 
bór. PŁUSZCZY, KOMPLETÓW t SUKIEN DA Ski" lac 
Pierwszorzędna JAKOŚĆ — doskonały KRÓJ — NISKIE CENY. 
Gdynia, 10 Cuteśo 27, tel. 2677 
Zamówienia wykonuje z własnych i powierzonych materiałów. 
A FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA. 1242 


Urządzenia fabryczne 


Nieczynne, maszyny wszelkiego rodzaju, obrabiarki 
do metali i drzewa, prasy hydrauliczne, kompres 
sory, motory spalinowe, elektryczne, kotły parowe. 
lokomobile i t p. kupuję za gotówkę. Oferty pod 
K. K. do „Dnia Bydgoskiego Ilustr.*, Bydgoszcz, 
Plac Wolności 1. 1348 


RUDOLPH MISCHKE 
Gdańsk, wiaśt Itton, Langgasse 5 


Towary żelazne, 9884 
narzędzia,towary stalowe 
Solingen oraz wszelkie 
artykuły gospodarcze. 


WZMIANKA © PRZETARGU. 

Ministeretwo Rolnictwa i Reform Rolnych ogło- 
siło przetarg nieograniczony na wykonanie zabu- 
dowy około 2.000 gospodarstw; które powstaną z 
parcelacji rządowej w 1937 r. na terenie woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego. Pełny tekst 
ogłoszenia jest umieszczony w „Monitorze Polskim“ 
"Nr. 47 z dnia 27 lutego 1937 r. oraz Dzienniku Urzę- 
dowym Wojewódzkim — Poznańskim i Pomorskim. 

Informacji technicznej udzielają Wydziały Rol- 
„ niętwa i Reform Rolnych w Urzędach Wojewódz- 
kich w Poznaniu i Toruniu. 

Termin składania ofert w wymienionych Urzę- 
dach Wojewódzkich upływa w dniu 15-go marca 
1937 r. (1259 
Zlecenie Nr. 609/4. 


Bank Ludowy w Tczewie 


najstarsza polska instytucja bankowa w miejscu 
przyjmuje wfłady oszczędnościowe za dobrym 


oprocentowaniem 
dyskontuje dobre weksle handlowe 
kupuje papiery wartościowe i waluty zagraniczne po kursach 
giełdowych (guldeny sdańsńkie zł. 99.80 xa 106) 
załatwia wszelkie transakcje bankowe 
Sożotowie kasowe zł. pół miliona 1111 


Modne okulary i binokle 


termometry, barometry, 
lornetki, foto - artykuły 
w wielkim wyborze. 
SPECJALNOŚĆ: okulary w/g recepty. 
WŁASNA PRACOWNIA DLA REPERACJI 5 


Pisemna ja za okulary u mnie ione. 


fojejzpowwsj 


Przedsiębiorstwo Rzeźbiarsko - Kamieniarskie 
I Fabryka Magrobków 


Broóoszz Ja JOB covun 


Biuro Gdyńskie: ul. Świętojańska nr. 116 

Składnica: róg ul. Śląskiej i Witomińskiej 
poleca jako specjalność; 398M 
wykończenia wnętrzy budowli, jak 
posadzki, schody, lamperie ścian it.p. | 
Przetwórnia marmuru, granitu i kamieni sztucznych: 


Mmmm 
The International Shipbuilding and Engineering Co. Lid 


Stocznia Gdańska 


Gdańsk, Werfigasse 8. Tel. 23441 


Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel- 
kiego rodzaju. 


Byd soszcz, Gdańska 9. 


ZEISSA St. Zakaszewski 3 


Budowa i naprawa wagonów. 
Budowa silników spalinowych i gazowych. 


Prądnice i silniki elektryczne. 
Transtormatory do wszelkich celów. 


Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni. 
Urządzenia chłodnicze, 
Maszyny dla przemysłu gumowego. 


KONSTRUKCJE ŻELAZNE 
stes DŹWIGI, MOSTY | 


b Z 
F AE E 


€ 5 HES >; 
MEBLE solidne, kupisz najkorzystniej wprost z fabryki 


E. BRONIKOWSKIA i Syn 


Bydgoszcz. ul. Nakielska 135, Telefon 31-58 
(końcowy przystanek tramwaju linfi Wilozak) (7791 


W Hof 
-- Doskonale! A teraz proszę zacnować się zw 
pełnie na 


ODLEWNIA DZWONÓW. 


Dom PAPIER 
ków rort. A Grudziądza do» TEKTURA 883 Oświadczam,” 
starole Oleję e e A de S m/ 


ODŻYWCZY DLA SKÓRY 
JEST CUDOWNY/” 


Dowodzi 


Pomorza” Toruń.  137,Ck 


a | € M UDZIŃ SK I| 
Budujący uwaga! | Toruń. Mostowa 6, te! 27-77 
we” (lestiico) ” Skełodrzewne | Bateria anodowe 
(ksylolit) Terrakotowe z ply- 100 wolt 12owolt 150 wolt 
„ Opierzenia ścian płyte |To— zł, 1250 _ 16.50 
- |. poleca 
prym, i najtaniej. Naa. ELEKTRA-TORUN, 
y budowlane dostarczamy Chełmińska 4. 948 
hurtowo ic licznie. Ceny R N 
Trwałą najniższe. „„ CERA AMENT” Rowery ; 
+, {wodną a. ia udo. męskie | ai e, gwaran: 
ondulację | ście z ul. Browarnej, telefon | żyeski'państnowe 1 na miy 


feinen po mi- po ni- sna. 


sis, GDYNIA 
A. ulica Starowiejska 16. 


Boys 


Pe” e 1 


Zioł 8 ła B. Słupski hełmińska 4 947Ck 
R ae Sie ‘Toruń Radia ; E 

wody, sole lecznicze, gałki zd Sk Bydgoska nr 56 kryształkowe - i lampkowe Mó kos- 

: r. ———— na dogodnych warunkach feta A specja. i 
Opatru nki Wszelkie rob ty. pol Ries 

m e toy BEKA YORUM, 1 „opla 
| pO irygatory- | OO Se piion. zd —| Sirua kremie hę —Ń 
i + ny ze sta 

Pudry 1344 oms ofiewty, Saiman “3-pokojowa Een ych rioni., RI 


on głęboko do skóry i zaopatruje ją N M, 

w tę odżywkę, wa. p = 

Sok by być jędrm dody. Zówta: 
on wyn «gey przez Aa FProlaecca Uni 
wersytetu W. lego i jest obecnie paz 

z Kremem Tekalan, koloru różowego, s 

wanym według oryginalnego francuskiego" e 
pisu znakomitego paryski pok Y 

takiej właśnie proporcji, 


insignie; kuchnia — p 
fortowe. do Z oi 

i. IV, 1937 r. 

gury 52. Toruń. 


wykonuje szybko i tanio go. „Postęp” W arosetra, 
Firma „PEDABĆ u skree 


w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (9610 


wody kwiatowe na wagę rawia 27. 


lusterka, puderniczki 


to wysylamy ki kani 


(wieje szal! 
Przeglądajcie 


y 
gar derobe! nożyczki, brzytwy, Szcy» fol fo kiego crm W, RZE: $-ch i 
Najlepie zoryki kupisz najkorzystniej je Pani na ze a się wszel 
A M ęż , w hurtowni Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo- Roa pork Janes 
OE wiosenna || jan Kanczyński nę preyre go dp arian ` `| © Sapin DRaa POM E 
czyści chemicznie Jan apczy S wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga* amarszezki znikły w ciągu tygodni, 
i farbuje Szeroka 35, „nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz- Bac rm te rr muz 
Pomarańcze kach pożosłają substancje anilne, załruwając 


Muzyka fortepianowa uszlachete 
nia wasze dzieci, uczcie je grać 
na fortepianach i pianinach 


„ARNOLD FIBIGER“ 


Fabryka: Kalisz, ul. Szopena 9. 


organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra boa 


regulują żolądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę 'ma- 
terii, stosują się przy obsirukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka- 
micy żółciówej), przy cierpieniach hęmoroi 
sdalnych i otyłości. 


BARWA 
KAŁAMAJSKI 


Toruń, Szeroka 21 
1284 


od dziś 1 kg. zł. 1,10 
świeży transport (większą 
ilość. oddam taniej) 

W. Łuniewicz, Toruń, 
Chełmińska 4. 1305C 


* UWAGALII| 
Chcesz dobre a tanie |" a gie etektryczne 


dniem 1 marca r. b. urus 
chomiono przy ul, Mickie- 
* |wicza 7%, Toruń. OWCE 


zwróć się z zaufaniem 
Uwaga! » „kiady 


Przedstawiciel: 


H. TUROSTOWSKA 

SKŁAD FORTEPIANÓW i 
TORUŃ, UL. ŚW. DUCHA NR. 14, 
Niskie ceny. 9148 Dogodne spłaty. 


5648 C tylko 


10 mórg 
do Fabrycz. Składu Mebli Nowe mebie, 


dobre zabudowanie korzy: 
stnie wydzierżawi, Poj 


Kupno zęgarka |Domz restauracja 
jest kwestią zaufania a nie | dobrze prosperującą spowo» 


Plegi-piamy, wyrzuty 


Wincenty Gralewski m1 


Toruń, ul. Prosta 21 


vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna, 


Z powodu 
wyjazdu sprzedam komplete 
nie urządzone 2 pokoje z 
kuchnią, składające się z sy- 
pialni, stołowego i kuchni, 
oraz można przejąć miesz* 
kanie, w którym obecnie 
zamieszkuję, Wiadomość 
„Dzień Pomorza“ pod nr. 
„220%, 1311C 


Toruń, Małe Garbary 
Telef. 1682, z: nand: 
1C 


Korzystnie 
poleca materiały fotograf cze 
ne i prace amatorskie „Zas 
e n Foogntioini, Jakow: 

Toruń, Różana nr. 4 
to M, . CK747 


Tapety 
listwy, borty, wielki wybór, 
tanie ceny.. Nowości 1937. 
Hurtowna Drogeria I. Rzym: 
kowski, Toruń, Szeroka 43. 


1112 


zawiedzie kupującego zoi yr 
| firma KAZIMIERZ BIBI 

| mistrz zęgarmiistrzówski. Z Zas 
| przysiężony rzeczoznawca 
na Pomorze i Poznańskie. 
Toruń, Stary Rynek 39, 
tel. 1292. Własne warztaty 
na miejsca. - "1190 


Zegarek 
ręczny zgubiono w drodze 


du zgonu paczce korzyste 
e do sprzedań 
a PodgórasToriń: 1377Ck 
_ Pokoju 


ładnie umeblowanego poszu* 
kuje od 15. bm. urzędniczka. 


Wiadomość. „Dzień Pomos 
m Toruń, „Byt dgoska 56, | K. 


p 


Jąsnowia: . | 
WŁ ADZIO, znany z trafs 


Dom Społeczny — Bydgo į nych przepowiedni w Pol: 


ska. Znałazcę wynagrodzę. 
Zgłoszenia: Dom Społeczny, 
pokój 86. 1375Ck 


sce i za (rinicami,pr zyjmu» 

je. Toruń, 'ul. Szeroka 14, 

m. 2, front. pierwsze piętro. 
1391 


je GRUDZIĄDZ 


tori i 


oraz zw sportowego 


skradzionego w szkole im. 


pg psc w Grus 
dziądzu, Kierownictwo. 1389 


Samochód 


5-osobowy, limuzyna prys 
watna, marka Old « Mobile 
55 P. S. 54 tys, klm. w dos 
brym stanie sprzedam. Ofere 
ra Hendler, Grudziądz, 

bieskiego 15. 1388Gk 


+ 


byt. Grudziądz, Plac 23.5 
cznia 21. 1385 k 


Dom 


| dia NINON 


m, 

zł. sprzeda Dobrobyt, Gru: 

dziądz, Plac 23 Stycznia 21, 
1386Gk. 


REKLAMA, 
DŹWIGNIĄ 
i HANDLU! 


KREM i MYDŁO 


BB Ninon paragr koniecz- 


pa iękn: 1 di ta- 
przepiękny wygiąd 1 natu- 
t ralną świeżość. 3 


Cena kremu 1.75 zł. 
mydła 1.20 zł. 
295 pudru 1.00 zł. 


| Główny skład | wytwórnia 


dro 
pod babadiioni 


Magistra JANA STENCLA 
Grudziądz, Rynek 20, tel. 142. 
TE BAZY 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na 
w tekście na pierwszej 


Em. radca Agapit Fiut robi porządki domowe 


Pociągnij teraz za 


wa DS z 


ETa» . ... . 


©.20-0/107 ©! 04.6. 0 -0 e 0 60 '6 


... . 


SUE € 


ki licz; 
Za ogłoszenia sądowe i Sz w pom składzie 25 proc. 


Dla poszukujących Baad i nekrologi ‘25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr zą wiersz. 


` strzeżenie zostanie z prze proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, wie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, = 
też nie spose Administracji do bezpłatnego powtórzen: 
ogłoszenia. Uząsadnione reklamacje będą uwzględniane o m 
zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. "PY sądowem ściąga- 
niu należności rabat apada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


nie 


Redaktor TO 
WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56 


i rac] 
guldenach gdańskich na tawie 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia hre gd wplaty. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy 


si ński 
Wolności 1. red „gapi Wilheim. dziadnawe, bischer Markt. 21, L p. odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formańs Bydgoszcz Plac 


M. Gi Gdańska :- 
iedz. "na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, p Min. Kwiątkowskiego, Si — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
sę ac 22 Stycznia 10,,1. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki nr. „A — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz świerzyński 
Fadwede "Spórdzieinia „Wydawnicza. „Gryf" z odpow udziałami w Toruniu. Za ogł powiada- Adm ońkami Pomorskięj Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


s 
A 


( ko mi ję 4 id: 


